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I ujrzeli języ i jakoby z ognia ... 
Po wniebowstąpieniu Pana Jezusa 

gromadzili się apostołowie wraz z nie­
wiastami we wieczerniku. Poważne ob­
rady przeplatali modlitwami. Ogarniał 
ich wielki lęk za losy młodego Kościoła, 
za który odpowiedzialność przejęli na 
siebie. Była ich nieliczna gromada. 

<biały i po dzień dzisiejszy drzą nie- i wytrącając z równowagi. 
przyjaciele. Wrogom Mistrza z Nazare· Jesteśmy świadkami, jal, bIiźej nie­
tu pozostała w ręku najpodlejsza broń, określone moce przenikają nasz 
mianowicie nienawiść z nieodrodnymi organizm narodowy. pragnąc go rozsa-
jej córami: falszem i przewrotnością. dzić od zewnątrz. Zatruwają atmosferę * życia społecznego. gospodarkę narodo-

Zielone $wiątki nastręcZ/ają polskie- wą, przyćmiewają błyskotliwymi tuzin­
mu narodowi mnóstwo refleksyj. Trud- kowej wartości eksperymentami. pod­
no sobie przecież wyobrazić, by naród o ważają poziom moralny w narodzie. W 
wielkiej przeszłości, a znacznych uzdol- wyborze środków nie są wybredne. 
nieniach, mający słuszne aspiracje. tro- Ból najdoŁkliwszy w tym, że instynkt 
skę o jutro, zrzucał na barki jednego społeczny nie odepchnął tego nowin­
człowieka lub też grupy. sam zaś pędził karstwa od siebie i nie popchnął całego 
żywot bezmyślny. To zaś tym więcej. że narodu do bezlitosnej walki z potęgami, 
nasze istnienie. jako jednostka zorgani· podważającymi jego byt. Widzimy ra­
zowana w państwo, ambitna. nie chcąca czej bolesne rozdarcie społeczeństwa 
być pajacem w ręku różnych międzyna- ł polskiego. które zamiast maleć, bodaj 
rodówąk lub też wielkich sąsiadów. jest się pogłębia. Owocem zaś takich sto­
solą w oku wielu zabierając im spokój sunków życiOWYCh, nie tylko nieufność 

W przeciwnym obozie niezliczone 
rzesze. Na czele ich kroczyli ludzie o 
wielkim wykształceniu i silnie wyro­
bionej pozycji społecznej, z wielką 
poza sobą historią. Niejedną już stoczyli 
walkę zwycięsko i w bojach byli zapra­
wieni. Bronią władali wyśmienicie, po.­
cząwszy od przemocy fizycznej , nie gar­
dząc zakłamaniem. Podnietą zaś i jedy­
nym bodźcem w walce z nauką Chry­
stusa była nienawiść, i to najpodlejsze­
go gatunku, na jaką tylko umiał się 
zdobyć na zagładę skazany świat ży-
dowski. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 II 1111 IIIIIIIIIIIHIIIIIIII 111111111 

Mistrz przekazał apostołom na war­
sztat pracy nie tylko ziemię , palestyń­
skę., lecz cały świat, nie tylko naród 
izraelicki, lecz wszystkich ludzi, zamie­
szkujących kulę ziemsl{ą. Stąd ich 
wielki niepokój i troska, i te poważne 
Obrady i tęskne ku niebu spojrzenia, 
aby znaleźć źródło mocy niepokalanej 

, 
Hymn do Ducha Swięlego! 

i ZWYCiężającej. 
Podczas jednego z takich zebrań, a 

bylo to w dzielI Zielonych Świątek, 
porwal się wicher, spadający z nieba, 
napełniając caly dom. "I ujrzeli języki, 
jakby z ognia. a nad każdym z nich z 
osobna spoczął jeden". 

Nastąpilo w nich jakby przeobraże­
nie. Lęk zastąpiła odwaga. chwiejność 
- głęboka wiara, powściągliwość -
żywr rozmach. Pierzchły mary trwogi 
o jutro, sen zaś o potędze władającej 
całą. luclzko~cią i światem począł przy­
oblekać się w !"7.aty r7.eczywi~tości. 

Obdarzeni (laJ'ami mocy i mowy opn­
ścili wierzernil". miejsce najmih!'l,ych 
wspomnień. i wyszli wśród ludzi. Prze­

Niech nam życie słońcem się rozświetli, 
niechaj deszczem złotym, 
Bożych łask ... 
ponad sercem - tęczę nam rozpostrze 
nieba blask. 

Wzleć nad życia zwichrzonym wzg6-
rzem -

Duchu Swięty, 
Gołębiu Boży ... 

Niechaj w błyskawicach Twej światłości, 
droga celu 

wszystkim się otworzy. 

W nieslrudzonej pogoni wieczystej, 
UJ bezkres mrocznych świt6w 
dni lIam płyną -
opętane smutkiem ludzkie; doli, 
.ferca krwawią 
o/iurlj i wiT/ą ... 

mawiAli z taką sill\, 7.e przyniewalali do A nam trzeba drogą 1"spiąć się wzwyż! 
siebie ludzi z najJ'óżniejszych stron Trzeba skruszyć 
świata i różIlt>go poziomu cIuchowego. I jak zmurszały głaz, 

Począł dokonywać się potężny cud, zło ... wyrosłe 
prz~powiedziany przez Chrystusa. Ko- ,.. tJdlogtu:h. iI/M -
śei6ł pomnażał się, łrrz8pn~ł wewn~ ...... JI6i'4 
nie, stawał się potęgą, przed kt6rt\ 

• 

poprzez przestrzeń -­
drogą: 
- w czas--

O, Gołębiu Bożej miłości ... 
o, Gołębiu Boskiej mądrości ... 
ponad sercem przystań 
słonecznością··. 
lecz nie chwilą, ni dniem, 
a wiecznością - -' 

W tę czerwcową niedzielę 
niech nas radość 
przenika do głębi -
Niech nad sercem 
zatrzepoce sztandarem 
tryumf wiary ... 
jako skrzydłem gołębim ... 

brzozOW4 

Przybądź Duchu Stworzycieli. 
i f'ozplomień 
ludzkiE' dusze, 
żarem TWf>j milosci ... 
Niech rozświetlą się flam drogi ży­

cia --o, spl1lń z mebiOl 
~4 Jwiatlo'J~ ... 

'10ZEF BARANOWSKI 

wzajemna, lecz przeae wszystkim Drak 
zaufania do własnych sił. 

Są prawdy, których wartość aczkol­
wiek bezsporna, nie wyciskają, na życiu 
człowieka żadnego piętna, a tym mniej 
nadają, mu jakikolwiek zdecydowany 
kierunek. Żywotność osiąga taka praw­
~a dopiero wtenczas, kiedy odkrywamy 
ją w swojej duszy i przyzwalamy jej na. 
działanie. Pod jej tchnieniem i nią 
wzmożeni zdolni jesteśmy dokonać 
wielkich czynów, czy to posunięć na­
przód czy też przeobrażeń. 

Do takich prawd należy miłość Oj­
czyzny. Nie można jej ani zabarwiać 
ani odbarwiać osobistymi poglądami i 
własnymi widzimisię. Jest ona bezspor­
na, władająca czlowiekiem. Można jej 
się wyrzec, można ją zdradzić, stłu­
mić w sobie, - nigdy jej natomiast 
nie zniszczymy. 

A przecież w życiu narodu. zorgani­
zowanym w państwo. najsiInie,iszym 
bodźcem do pracy jest miłość Ojczyzny, 
a więc schedy odziedziczonej i testa­
mentem ojców przekazanej. Nie podle­
ga ona żadnym zmianom. żadnej ko­
niunkturze. Jest ciągle jedna i ta Eam&, 
o tej samej zawartości i tym samym na­
pięciu. Biada zaś, jeżeli jej pojęcie oraz 
treść wypacza się lub ~astępuje namiast­
kami. - Ona bowiem jest ta potęgą. co 
ludzi zespala w jedność. skłania do 
wielkich, nieraz nadludzkich wysiłków, 
wpływa porządkująco na działanIe, 
wzmaga siły. rodzi bogactwo myśli. wy­
różnia, narody przed innymi. 

Narodowi polskiemu zagrażają różne 
niebezpieczeństwa, uderzając nie tylko 
w dobrObyt, ale także w byt państwa. 
Bodaj że posiadają one wszystkie jedno 
źródło, mianowicie w żydostwie. Niena­
wiścią zionąc ku narodom chrześcijań­
skim, posługuje się żydostwo dwoma. 
komórkami, komunizmem i masonerią, 
by dzieło niszczenia doprowad,7.ić do 
końca. - Pazur ich odczuwamy do­
tkliwie na wlasnym ciele. Zagięlo parol 
wpierw na chlopa i robotnika polskiego. 
Bałamucą, go radykalizmem społecznym. 
Zabrali się do największego skarbu na • 
rodu, do młodzieży; posiali zamęt, nie­
nawiść, porozdzierali na strzępy mlod" 



pokolenie. Mieszczaństwu wypowie­
dziE'Ji walkę na śmierć i życie, podko­
pując jego byt materialny. Prze:3ycajl\ 
sfery ziemial'lskie i inteligencję jadenl 
kosmopolityzmu, autorytet duchowUlll­
stwa podwaiają k.alumnią lub terru­
rem. 

Umiejętnie i z szatailską perfidią pru­
wadzą akcję powaśnienia oraz podważe­
T.ia wzajemnego zaufania i ufno$~j we 
własne sily. Nie przebierają w środka~h, 
nie szczędzą ofiar. 

Rozdzierając życie wewnętrzne na­
rode i pallstwa, kłócąc z sobą warstwy 
i sfery społeczne. podważają międzyna­
rGdową pozycję Polski. Boć państwo 
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słabe. raczej w stosunkach międzYP8.I1-
sl\yowych jest niepożądanym ciężarem. 

Pokpiwania i drwiny ze słabego są 
zjIH,' iskiem codziennym. Czemuż sobie 
nie użyć, jeżeli nie napotka się na mę­
ską reakcję, jeżeli spowoduje się jeszcze 
wi~kszy zamęt. Na straganach polityki 
światowej dokonuje się przetargów 
bytem pal'lstw. 

Gdzie dokonuje się praca poważna, 
nie można zamykać oczu choćby na naj­
wi(:cej przykre obrazy. Smiałe spojrze­
nie skłania do rozwagi i do zdrowego 
osądu, rozbudzi ambicję narodu, roz­
nioci godność narodową. 

* 

Duch Swięty w dzień Zielonych 
Bwiątek, zstępując na apostolów cichych 
i zalęknionych, ożywił w nich wiarę, 

'wzbudził odwagę i pchnął do wielkiego 
dzieła przebudowy świata, w myśl za­
sad Chrystmowych. żadnej nie ułękli 
się przeszkody, nie szczędzili sił i ofiar. 
Zwycię two stanęło po ich stronie. 

W dzieli Zielonych Swiątek prośmy 
Ducha Swic:tego o wielką polską myśl, 
o wielkie polskie serce z Chrystusa zro­
dzone, z których wyrośnie czyn nie­
śmiertelny: odnowienie Narodu Pol­
skiego w Ch rysŁusie. 

Ks. S'l'ANISLA W SltAZIŃSK.I. 

Rządowy projekt o wyborach ' do rad miejskich 
o ordynacji wyborczej do sześciu największych miast nic jeszcze nie słychać 

War s z ,a w a. (Tel. wł.). Rząd 
wniósł do l,a!'ki marsz,alkowskiej na 
nadzwyczajną. sesję parlamentaI'n~ 
projekt u!'tawy o wyborze radnych, 
normujący wybory do rad miejskich 
we wszystkich mi,astach z wyją.tkiem 
6 miast: Krakowa, Lwowa, Łodzi, 'Var­
sz,awy, Poznania i 'Viln,a, których do­
tyczy projekt zalegający już od po­
przedniej sesji. Projekt obecny nie 
dotyczy również miast w wojewódz­
twie śląskim. 

Liczba a-adnych 
. Zasadnicze wytyczne nowego pro­
'jektu brzmią na!'tępująco: w miastach 
do 5 tysięcy mieszk.ailców - liczba 
radnych w ynosi 12, od 5 do 10 tys. -
16, od 10 do 25 tys. - 24, od 25 do 40 tys. 
- 32, od 40 do 60 tys. - 40, od 60 do 
120 tys. - 48, ponad 120 tys. mieszkań­
ców - 60 radnYCh. 

Czynne prawo wyborcze 
. Czynne prawo wyborcze służy każ.­
demu obywatelowi polskiemu, mają.­
cemu prawa wyborcze do Sejmu, tj. 
od 25 roku życia, przynajmniej od ro­
lm - licząc od dnia zarządzenia. wy­
borów - zamieszkałemu n.a obszarze 
miasta. W razie postępowania karnego 
grożącego utratą praw publicznych 
czynne prawo wyborcze zostaje zawie­
szone. Czynnego prawa wyborczego 
nie posiadają niezawodowi wojskowi ­
służby czynnej. Bierne prawo wybor­
cze ma każdy obywatel, mają.cy czyn­
ne prawo wyborcze, który przed dniem 
zarzadzenia wyborów ukończył lat 30 
i włada językiem polskim w słowie 
i piśmie. 

Prawo wyborcze jest powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie. 

Podział miast 
Miasta dzielą się na okręgi wybor­

cze i obwody głosowania, liczące naj­
wyżeJ 3 tys. mieszkańców. Podziału 
na okręgi i obwody dOkonuje władza 
zartą.dzają,ca wybory, ustalają.c dla 
każdego okręgu ilość mandatów, za­
leżną. od ilości mieszkańców. Do 
przeprowadzenia wyborów powołuje 
się komisje wyborcze: główną., okrę­
gowI). i obwodowe. Przewodniczą.cym 
lub członkiem komisji mO'~e być wy­
łącznie wyborca, władający .i~zrki('n' 
polskim w słowie i piśmie. Kandydu­
ją.cy do rady miejskiej nie może być 
anł pt"zewodniczącym, ani członkiem 
komisji wyborczej. Przyjęcie godności 
członka komiSji wyborczej jest obo­
wiązujące. 

Zgłaszanie kandyilatów 
Na 20-ty, naj dalej 30-ty dzień po 

zarządzeniu wyborów, wyborcy mają. 
prawo zgłaszania kandydatów w okrę­
gach o 1 lub 2 mandatach. Liczba 
kandydatów nie może przekraczać w 
okręgach 1 i dwumandatowych licz­
by pOdwójne, a w okręgach trzyman­
datowych potrójnej liczby mandatów. 
Każde zgłoszenie, każda lista kandy­
datów musi być podpisana własno-

r~cznie przez conajmmeJ jedną pięć- ją na kilku listadl. Jeżeli braki doty­
dziesiątą część wyborców znajdują- czące kandydatów nie będą usunięte 
crch się ogółem w okręgu. Najmniej- najpóźniej na 26-ty lub 36-ty dzień, po 
sza liczba podpisów wynosi 25, liczba zarządzeniu wyborów, główna komi-
200 podpisów powinna być w każdym sja wyborcza ma prawo unłewaźnić 
razie uważana za wystarczającą. I{ażdy ca,lą listę lub kwestionowane kandy­
wyborca może podpisać t~Tlko jedną datury. 
listę kandydatów. Wyborca może wy- Głof-iowanie odbędzie się w niedzie­
cofać złożony podpis na 23 lub 33-ci lę łub święto, jednego dnia we wszyst-
dzień po zarządzt>niu wyborów. kich okręgach wyborczych, najpóź-

Unieważnianie list niej 32 lub 42 dnia po zarządzeniu wy-
Zgłaszają..cy listę kandydatów mają borów. 

prawo do wyznaczenia pełnomocni- Kartki wyborcze mogą być wyłącz-
ków dla porozumienia się z komisją nie białe. 
wyborczą. Główna komisja. wyborcza W lokalu wyborczym urządzone 
może skreślić kandydatów, jeżeli jest I będą zasłony, gwarantujące ta.iność 
brak ich oświadczeń, lub jeżeli figuru- wyborów. 

6nębienie Polaków w Sowietach 
Pr~eśladowanie ~ywioltł polsldego s~c~egó'nie jaskrawe 

na Białorusi 
M o s k w a (ATE). Rząd sowiecki co­

raz bezwzględniej prześladuje Polaków 
zamieszkałych w Sowietach. 

W szczególnie ostrej formie prześla­
dowania te przejawiają się na Białoru­
si. Zlikwidowano tam wszystkie szkoły 
polskie. Ogłoszono postanowienie o li­
I,widacji 10 polskich rad wiejskich. a 
mianowicie Aleksandrowskiej, Weso­
łowskiej, Kustownickiej, Łańcuckiej, 
Łozińskiej, Marchlewskiej, Natalow­
skiej, Sianorzęckiej, Twaryczewskiej i 
Potaszyńskiej; 9 innych rad polskich 
przemianowano na białoruskie, a więc: 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
sped. chor6b sk6r. wen er. , morzopklow)'l'h 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33-
Przyjmuje 9-12 f 3·9, w nledzl~h:: 1ł-12. 

W Hiszpanii 
S a l a m a n k a. (PAT). Komunikat 

oficjalny powstańczej kwater)r głównej 
donosi: 

Nieprzyjaciel, który atakował na 
froncie Teruelu, poniósł olbrzymie 
straty. Na odcinku Castellon zdobyli­
śmy m. Vistabella oraz inne ważne 
strategiczne punkty. Na odcinku Da­
res zajęliśmy miejscowość Villar d~ 
Canes i Torre de Embresora. Stra1y 
nieprzyjaciela wyniosły tam 647 zabi­
tych, 338 jeńców. Na froncie Estrama­
dury odparliśmy silny atak nieprzy­
Jaciela, zadając mu poważne straty. 
Na odcinku Benito wpadł w ręce po­
wstańców czołg pochodzenia sowiec­
kiego. 

Na karę śmierci 
L o n dy n. (P A T) Dwóch młodych 

Żydów, należących do bojówki syjoni. 
stów-rewizjonistów Żabotyńskiego, zo­
stało skazanych na śmierć przez trybu­
nał wojskowy w Haifie za strzelanie 
w dniu 21 kwietnia do omnibusu arab­
~kiego. Trzeci Żyd został prtekazany 

Zamoslowską, Karoliszczewicką, Stol­
bttńską, Hrypilewską, Janowską, Feliksa 
Kona, Lachowicką, Potoniewiecką, Put­
czyńską· 

Istniejący przy rządzie biaJoruskim 
wydział narodowościowy został zlikwi· 
dowany. co jednocześnie oznacza znie­
siertie autonomii językowej najłiczniej­
szej grupy narodowościowej na Biało­
rusi. jaką jest grupa polska. . Ludność 
polską władze sowieckie przesiedlają 
masowo w gląb Sowietów. 

Równocześnie odbywają się masowe 
aresztowania Polak~w. Skazywani 81\ 0-
ni zazwyczaj na zesIanie do obozÓW' ro­
bót przymusowych na 10 do ł5 1st. Po­
laków zatrudnionych na kolei i w po­
ważniejszych przedsiębiorstwach po­
zbawia. się pracy. 

Dr med. A. M1L.KE 
saee;allsfa chorób serca, krwi I plD.c 
Łódź, al. 'WólczaJi"',a 62 - przgjmu;e 
5-7. tele/on 24-2S,9 - elektro-kardio'I'afla 
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do domu zdrowia, jako niepoczytalny 
umysłowo. 

Jeśli wyrok śmierci wykona się, bę-
dl) to pierwsi Żydzi, którzy poniosą 
karę śmierci na podstawie przepisów 
o stanie wyjątkowym. 

Dobrobyt i powodzenie 
zawdzięcza wielu kolekturze 

C. Jerzykiewicz, ulica Pocztowa 30 
dg 2165 6 Tel. 54·50 

bo los Jerzykiewicza, szczęścia użycza 

Ekipa polska 
zdobyła "Puchar Narodów" 

- Gimnazjom i Li~eDm M«:skle -, 

War s z a w a. ~ W sobote rozegrany 
z06ta.ł na torze łazienkowskim przy ol­
brzymim zainteresowaniu publiczności 
oraz przy udziale sześciu ekip jeździec­
kich Francji, Belgii, Rumunii, Niemiec 
i Turcji oraz drużyny polskiej najważ­
niejszy konkurs tegorocznych międzyna­
r9dowych konkursów bippicznycb w IIto­
licy, o "Pucha.r Narodów", Po niezwykłe 
ciekawym przebiegu zawodów konkurs 
ten zakońCZYł się pięknym sukcesem pol­
skiej drużyny, która zdystansowała tej 
miary przeciwników, co Niemcy, Francja 
itd. Sukces ten wskatuje, te jeżdźcy pol­
scy po dłuższym okresie niedyspozycji 
powracają stopniowo do formy. Do ostat­
nich cennych sukccllów zagranicznych i 
krajowych oraz po zapowiadaj~ym się 
obiecująco starcie w obecnych zawodach 
w stolicy dołączyli najpięknieszy sukces, 
bo naj cenniejsze zwycięstwo zespołowe, 
zdobywając po kilkuletnfej przerwie 
znów "Puchar Narodów", kolejno dotą.d 
wywożony bądź to przez Włochów a 
ostatnio kilkakrotnie przez Niemców. 

HumaDistyezD~ ł Matematye~Do.lłzyezDe 

1towaflJuenia ~l~olnelo im. Wł.1t. RUMlnU 
z pełn)'ml p .. awaml IIzk61 państwowych 

Łódt, ul. Piotrkowska 1.14, telefon 243·55 
Przyjmują zgłoszenia nowowst~pujących uczniów codziennie w godzinach od 9-15, 
Egzamin pisemny do I kI. gimnazjum odb~dzie się dnia ~ czetwca o godtinie 
Y-tej rano, -Io klasy lobu wydziałów liceum i do klas II, III i IV gimnazjalnej 
dnia 23 czerwca o godz. 8-mej rano. O.t e s n e wynosi od 390 do 460 zł roonle. 

Uezaiowie niezamotJli korzystają ze zniżek. a 1S ł57 

.- . 

Zwycięstwo to było t.ym cenniejsze, ł. 
również i w konkurencji indywidualnej 
na pierwszym miejscu znalazł się jeździec 

gg 

70 procent naszych Szan. 
Graczy wygrało w 41 loterii ! 

u nas padły następujące wygrane: 

zł 30000.­
" 25000.­
" 20000.­
" 15000.­
" 10000.-

oraz d u ż o wygranych po 

zł 5000,- 2000,- i 1 OOO,~ 
KUDujcie WięC LOSY w niezmienn:e 

SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 

T·EODORA 

KURZWE A 
Łódź, Piotrkowska 162 

narożnik Głównej 

Telefon 179-25 N 12527 Telefon 179·25 

polski. Był nim por. Skuli cz. który na 
"Duncanie" zdobył pierwszą. nagrodę, u­
fundowaną przez Prezydenta R. P. dla 
najlepszego indywidualnie jeźdźca. 

Przy wypełnionych trybunach i pięk­
nej pogodzie rozpoczął się konkurs, któ­
ry rozegrany zo.'tat na 15 przeszkodach, 
wysokości 1.65 m. Ekipa polska jechala 
doskonale, przede 'w:;zystkim por. Slm­
licz, który na "Duncanie" przebył jako 
jedyny uczestnik konkursu parcours dwu­
kroJnie bez błędu. Drugi jefdziec polski, 
rtm. KOIr.orowski na "Zbiegu JI" mial 8 
pkt. karnych (po ł na każdym parcour-
siej. Trzecie miejsce spośród czterech 
jeźdźców polskich zajął por. Pohorecki na. 
"Abdelkrimie", Imając ogółem ar. pkt. 
karnych (7 i 7r.). Por. Rylke. który miał 
razem 16 p. k. (8 i8), uplasował się na 
niemniej zaszczytnym miejscu. 

W punktacji ogólnej s!dasyfikowano 
więc trzech pierwszych Polaków, tak, 
że w sumie dtużyna. polska zajęła zdecy­
dowanie pierwsze miejsce z ogółem 22% 
pkt. karnymi. Drugie miejsce zajęła dru­
żyna niemiecka, która miała ogółem 32 
p. k., 3) Turcja 54 p. k., 4) Belgia 58 p. k., 
5) Francja 59 p. k., 6) Rumunia 60r. p. k. 
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Dziś mjr Makowski 
przylatuje do Warszawy 
R z y m. (Tel. wł.). Mjr Makowski 

przyleciał o godz. 19,30 w sobotę do 
Rzymu i Ilłdował na lotnisku w Litorii. 
W niedzielę samolot polski startuje do 
Warszawy, gdzie przybędzie koło po­
łudni.a. 

Balony bezużyteczne 
w wojnie 

W.a s z y n g t o n. (A TE) Komisja 
budżetowa Izby Reprezentantów od­
rzucUa propozycję prezydenta Roose­
velta uchwalenia pół miliona dolaróW 
na budowę balonu sterowego dla celóW 
dOŚWiadczalnych. Decyzję swą. komi­
sja oparła na orzeczeniu ekspertów ad­
miralicji, którzy uznali balony stero­
we z.a bezużyteczne dla celów obrony 
narodowej. 

~ Nr 117117LOSU 
i wiele, wiele innych, do 

1'- ej klasy 42· ej loterii 
znajdzie Pan (i) w kolekturze 

ClJładvsłufJJD ClaDClarq' 
Łódź, Piotrkowska 91 
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KAPITAŁ ROŚNIE ... 

Pieniądze, przechoUJywane UJ domornych skryt­
kach. leżą bez pożgtku, narażone na kradzież, pożar 
i inne wgpadki losowe. 

'Wysuszone mydło T u k a n 
oszczędne i tanie 

\ Oszczędności złożone UJ PKO. narastają stale. 
z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek. 

Kto był autorem? Ponad miliard złotgch wkładów - . ponad 
3 miliony wkładców ponad 34.5 miliardów "Warszawski Dziennik Narodowy" ogła­

sza następujący list od p. Melchiora Wań­
kowicza: 

złotgch obrotu rocznego. 
"I"arszawsld Dziennik Narodowy" z 

dnia 3 bm. podaje, żel umieściłem "sweg.o 
czasu wzmiankę w jednym z tygodników 
w sprawie artykułu docenta Cywińskiego 
jeszcze przed zajściem w lokalu "Dzienni­
ka Wileńskiego", 

Pieniądze złożone -w P K O chroni niewzruszo· 
na dewiza 

"Uprzejmie proszę o sprostowani'll, że 
żadnej w ogóle wzmianki ani artykułu w 
żadnym tygodniku ani w żadnym piśmie 
przed zajściem ani po zajściu nie umie­
szczałem i nie redagowałem ani nie wi­
działem przed umieszczeniem w druku, co 
raz już oświadczyłem na lamach "Narodu 
i Państwa". 

PEWNOSĆ'-ZAUFANIE PKO 

P. IVaI1kowicz dosyć późno zdecydował 
~ię na to oświadczenie, bo prasa już od 
dawna wskazywała na niego, jako autora l 
wzmianki, która zwróciła uwagę na arty_ 
kuł doc. Cywińskiego i wywolała. dalsze 
konsekwencje tej sprawy, 

Każdy urzad pocztowy jest .zbiornicą PRO 

Ruch powszechny 
i wszechstanowy 

IV Toruniu odbył się wiec Stronnictwa 
Narodowego, na którym przemawiał wice­
prezes zarządu głównego S. N., dr Tadeusz 
Bielecki. 

Przemawiając dr Bielecki stwierdził 
m . i., że Stronnictwo Narodowe różni się 
od innycłJ. grup politycznych tym, it jest 
ruchem ruchem masowym i powszechnym, 

pOkrywającym o~ganizacyjnie całr teren \ 100 zabitych spośród swoich członków, 
Polski, wszechstanowym, koncentrującym walczących o realizację ideałów stronnie, 
wszystkie warstwy społeczne, z warstwą twa.. ., 
chłopską i robotniczą jako podstawową -I Wlec torunskl S. N. znalazł szerokie 
a dalej obozem walki, liczącym ju~ ponad echo na Pomorzu. 

Refleksie z nad Olzv 
Polski Cieszyn po tej i tamtej stronie Olzy - Lekarz uparł się wyleczyć Czechosłowa­

cję z "niestrawności" - Chmurna atmosfera w polsko-czeskich stosunkach -
"W walce o nasze prawa zwyciężymy" 

C i e s z y n, 4. 6. Wraz ze słonecz- nione na tym tle błędy i grzechy cięż-
ną pogodą zajeżdżamy wygodnym I kiego nawet kalibr~. . 
Molinem" do polskiego Cieszyna. To Na łamach czeskIego pIsma "Poled-
~Jowo "polskiego" - jest właściwie niho Listu::' czyta~y, że, n.a~ó~ (w Cze­
zbędne, bo przecież naprawdę to cały chosłowacJI). w ~IększoS~I JU~ w 1927 
Cieszyn jest tylko polski, no, ale Olza r. b~ł pr~eClw owcz~sneJ pollt~ce za­
to granica! gramcznej, a .za pollt!'k.ą ~łowH~.ńską, 

Od kilku dni nastąpiło tu wreszcie c~ytamy t.am j.ako. obclązeme kIerow­
odprężenie, powódź plotek, domysłów mctwa ~e~ poht!,kI, sło~a l\1a~aryka: 
- urwała się, tzw. "mały ruch gra- ".:.polskI.ej gramcy ~rzecn,:, NIemcom 
niczny" staje się coraz żywszy, czeska me d~ SIę w obe,~nej formie .utrzym.a~! 
t . . b' al trudnos'cI' prze polskI ,.korytarz potrzebuje reWIZJI s raz nIe ro l wc e - ran'c" 
chodzącym, rzuca tylko okiem na g ~'. ., . 

tk ' Ud · - cał szel'eg pu- KIedy llldzlej ośwIadczono: "Polska przepus l. erza y t ·t· . . l d 
stych lokali sklepowych i mieszkań ma ery orlUm mIeszane l ze wzg ę u 
obok głównego mostu granicznego, ży­
cie gospodarcze w tym pasie zamiera. 
Skądinąd są. za to wyraźne poszlaki, 
że to t<.'(ly właśHie przel1l~-\Ya do Pol­
ski bibuła komunistyczna ... 

na możliwość wojen o te terytoria, pie 
mamy interesu zbliżać się do Polski". 
Pismo to dodaje jednak od siebie: "Ge­
newscy międzynarodowi kombinato­
rzy i masoni uważali Polskę za "pal'l­
stwo sezonowe" a Polska .jest dziś 
wiecznym mocarstwem". 

Listę czeskich win można by długo 
snuć. Ciekawsze byłoby zająć się 
szczerością. wynurzeń czeskiej opinii, 
która trochę przypomina przysłowie 
"Jak trwoga - to do ... " Były wpraw­
dzie wypadki, że usunięto niedawno z 
polskich gmin po czeskiej stronie Ślą­
ska - nasłanych tam "czechizato-

rów", ale już szereg miesięcy minęło 
od czasu oficjalnego przyjęcia etatów 
nauczycieli jedynego polskiego gim­
nazjum w Orłowej, a do dzisiaj wy­
płat nie przeprowadzono, A przecież 
to nie jałmużna, z łaski dana, ale na-
kaz prostej sprawiedliwości! 

W gminach, gdzie dawniej wcale 
Czechów nie było, a dziś są. w niewiel­
kiej ilości, buduje się gmachy czeskich 
l'l7.kół, tworzy się "Matice", "Kulturni 
Dumy" itp. za pieniądze polskich płat­
ników. Pisma polskie na czeskiej 
stronie zestawiając te fakty piszą.: 

"Tak dalej iść nie może! Nie ścier­
pimy roboty podłej, krętej, dwulico­
wej! Albo naprawdę, szczerze pragną. 
Czesi zgody z Polską i tym samym 
pójdą Polakom na $ląsku na rękę, al­
bo w przeciwnym razie nieeh staną 
otwarcie do walki." 

"My jesteśmy mocno przekonani, że 
w walce o nasze prawa ZWYCiężymy i 
t(l na całej linii!" 

\Viara w zwycięstwo sprawy pol­
skiej, jaką. żywią nasi bracia za kor­
donem, oparta jest o zwartą opinię 
narodu polskiego w kraju. To jest 
gwarancja ich narodowego rozwoju. 

Rosypuje się w gruzy potęga żydo­
masońska, rozbijająca bratnie sło­
wiańskie narody. Dziś naród czeski 
musi z całą powagą rozważyć, czy nie' 
czas już zawrócić ze zlej drogi. 

Patrząc na krótkowzroczną polity­
kę Czechów, sami mo~my nauczyć 
się wiele. Czy choćby tak nagle doj­
rr,ewające niebezpieczeństwo .,ukraiń­
skie" - nic nam ni.e mówi? Chcąc 
pl'zyjść z pomocą. rodakom za granicą, 
pomyślmy o równych prawach w Pol­
sce dla ... Polaków! Na terenie we­
wnętrznej i zagranicznej polityki, mu­
si oojść (10 gloRu polityka, głoszona 
przp7. ohóz narorlowy! 

Z panującej nad Cieszynem góry 
7amkowcj oglądamy tę drugą cz<.'ść 
CieSzY'la z myślą o Czechosłowacji, 
która ponowIlie weszła lla wido\\' nię 
dziejową. inn razem hrz właRllej wo­
li, i bez "hucpy"... którą stosowano 
na konfrrencji pokojowej, poo troskli­
~ ą opieką "panów w fartuszkach". 
Owczesną. żarloczność terytorialną 
T'l"zypłaca teraz CzeChosłowacja "nie­
strawnością", z jakiej na gwałt uparł 
się w~-leczyć Czechosłowację .. lekarz" 
z czat'ną swast~rką na opasce. 

Tylko wtedy my i oni - zwycię-I ',-my' J. P. 

legar~i, miUferi~, o~r~[l~i t~D~~I:;) 
Strach przed przymu"'ową opf'racją, 

zmusza prasę czeską. do wołania o 
przeprowadzenie porozumienia polsko­
czeskiego. Porozumienie to nie jest 
łatwe. utrudnia je dotyrhczasov,' r sta· 
nowisko oficjalnych czynników, wielo­
letnie fI' łSZ.vl"~ nn.stawienie i popel-

poleca w dużym wyborze 

B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 

Repar. zegarków z roczną gwarancj" 
n 9927 
~ 
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Niem[ypodburzaj~ Lilwe przedw Pols[e 
Niesłychane wystąpienie inspirowanego przez Berlin dziennika gdańskiego 

. . G d a ń s k. (Tel. wl.) Organ gdan- re nie uznały za konieczne postarać prawo do mieszania w stosunki Polski 
sklego "Gauleitera" Forstera, "Danzi- się, aby polskiej opinii publicznej za- z krajami bałtyckimi? Czy porozumie­
ger Vorposten", zawsze inspirowan) oszczędzono tych wynurzeń. Byloby nie polsko - niemieckie ma być rozu­
p:zez czynniki berliIlskie, zamieszcza to w interesie stosunków polsko _ nie- miane tak, że Niemcy mogą przeciw 
mesłycllany w swej treści artykuł pt mieckich." . nam podburzać innych, w danym wy-
,/Polskie intrygi nad Bałtykiem - Fał- W konkluzji organ gdański insynu- padku Litwę i kraje baltyckie, a Pol-
~zywa gra o Kłajpedę". uje, że również inne kraje baltyckie ska na wszystkie swe poczynania ma 
. Autor artykułu pOlemizuje z "War- muszą zauważyć, iż podobne wynu- otrzrmywać zgodę Berlina? Takie py­

szawskim Dziennikiem Narodowym", rzenia są niezgrabnym manewrem tania się nasuwają, na marginesie bez­
l\tóry ostatnio zajął stanowisko wobec zdradzającym polskie tendencje do ł czelnego a niezmiernie charal.tery­
tądan, jakie wysuwają obecnie Niem- kierowania krajami bałtyckimi. stycznego artykułu "Danziger Vorpo-
ey kłajpedzcy i podniósł, że żądania te Od kiedyż to Rzesza rości sobie sten". (p) 
uderzają w naj żywotniejsze interesy 
państwa litewskiego, doceniane .w Pol­
sce, czego dowo,lem było już nasze sta­
nowisko na konferencji pokojowej w 
Paryżu. Delegaci polscy uważali wów­
czas, że Klajpedę należy włączyć do 
Litwy. 

Dziennik gdański twierdzi, że wy­
llurzenia .,\\'arsz. Dzien.- Nar." dowo­
dzą., iż przez normalizację stosunków 
~ Litwą. Polska chce być "opiekunem 
l przewodnikiem państ", bałtyckich 
i to Y' sposób bezpośrednio sprzeczny 
z interesami Niemiec" (! - red.). 

Po zreferowaniu artykułu ,,\Var­
szawskiego . Dziennika Narodowego' 
"Danziger Vorposten" pisze: 

"Zwraca specjalną uwagę, że wla­
śnie te koła warszaw~kie, które " 
dniach najwyższego napięcia polsko­
litewskiego żądały za~tosowania środ­
ków przymusu wobec Litwy i .,mar­
szu na Klajpedę" teraz odgrywają. ro­
lę współczu.iącego obroncy życiowych 
interesów Litwy i domagaj~ się pozo­
stawienia przy niej okręgu Klajpedy 

"Ta rola jednak jest wystarczająco 
przejrzysta i na pewno będzie też do­
brze zrozumiana w Kownie. Nieja­
snym wydaje się zachowywanie war­
szawskich czynników rządowych, któ-

._----, 

. Program pokojowy Ameryki 
N o w y Jor k. (P A T). Sekretarz 

stanu HuB wygłosił w piątek wieczo­
rem przemów.ienie przez radio, w któ­
rym po podkreśleniu obowiązku Sta­
nów Zjedn. przyczynienia się do moral­
nego uspokojenia świata, rozwinął 
program, składający się z ł zasadni­
czych punktów: 

1) Ameryka gotowa jest poprzeć usi­
łowańia wszystkich narodów do odbu­
dowy zdrowej i twórczej gospodarki 
międzynarodowej. 

2) Ameryka gotowa jest wsp61pM­
cować w skutecznych ograniczeniach 
zbrojeniowych. 

3) Ameryka uważa za wskazane 
wpłynąć przy pomocy wspólnego poro­
zumienia na bardziej humanitarny 
spos6b prowadzenia wojen. . 

ł) Stany Zjedn. dążyć będą do oży­
wienia we wszystkich dziedzinach 
współpracy międzynarodowej. 

W zakonczeniu wyrnził Hun poglą.d, 
że między narodami nie ma istotnych 
różnic przekonan, których nie dałoby 
się ułatwić na drodze pokojowej. 

Nowomianowany 8mbalador RP przy 
Kwirynale gen. dr Bolesław Wieniawa­
Długoszowski przybył wraz z małtonką do 
Rzymu. 

DelegacJa zarządn VL okręgu Pomor­
skiego Związku Śpiewaczego została przy­
jęta przez bi~l\Upa gdańskiego ks.. O'Rour­
ke'go. Delegacja zaprosiła ks. biskupa na 
zjazd śpiewaczy. Ksiądz biskup' ofiaruje 
nagrodę dla najlepszego chóru kościelnego. 

Rząd rumuński bada obecnie zagadnie­
nie regulowania mniejszości narodowych 
w państwie. Projektowany jest nowy sta­
tu~ mniejszościowy. 

Do Budapesztu ma przybyć delegacja 
an·gielska, zło:t.ona z ek.'lpertÓw kół handlo­
wych i przemysłowych, celem zbadania 
mo:t.liwości powh:ks7.enia eksportu towa­
rów węgierskich do Anglii. Delegacja ta 
ouwiedżi tak:t.e pozostałe państwa sukce­
syjne b. monarchii austro-węgierskiej. 

'Belgijski minister spraw zagr. potwier­
dził wiadomość, te między rządem belgij­
skim a hiszpańskim rza,dem powstańczym 
w Burgos zostały nawil\zane rokowania. 

Związek angielskich fabrykant6w wy­
słał list do kanclerza skarbu protestuja,cy 
przeciw dumpingowi tanich samochodów 
i żądający wprowadzenia specjalnego cła 
dla ochrony angielskiego przemysłu sa­
mochodowego. 

W Burgos ukazał się dekret naczelnika 
państwa w sprawie utworzenia sądów pra­
cy. Dawne kolegia arbitrażowe zostana, 
zniesione i ~" za.sttwioue )N'Ze1 nowe 
sądy. 

Nadprzyrodzone zjawisko we wsi (hustki 
Krwawa plama na· policzku fi gury Matki Boskiej, w którą 

opryszek rzucił kamieniem 
War s z a w a (Tel. wł.). We wsi wona plama. Plamę tę zmyto, ale gdy 

Chustki, odleglej o 25 km od Radomia, kobieŁy ponownie uklękły, na policzku 
gdy dziewczęta zapaliły świece ~przed fi- Matki Boskiej pojawiła się znów krwa­
gurą Matki Boskiej, przejeżdżający szo- ' wa plama. 
są rowerzysta rzuci! w figurę kamie- O tym nadprzyrodzonym zjawisku 
niem i t.rafił w twarz Matki Boskiej. zawiadomiono proboszcza, który po 0 -
~Vierni pobiegli ku figurzę starając się bejrzeniu figury zabroni! jej dotykać i 
Ją osłonić przed atakiem opryszka. Ro- zmywać plamę. W piątek była ona wy­
werzysta zbiegI. bitnie widoczp.a. Władze kościelne rod-

Na twarzy statui pojawiła się czer- jęl) badania. (w) 

Przed wyjazdem na urlop zaopatrz s i ę: 

w KOSTIUM KĄPIĘLOWY 
i STRO] PLAZOW.V ,.0 I: E Ił n II·· 
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POWIEWNĄ BIELIZNĘ 

gustowne BLUZECZKl, luksusowe . i trwale POŃCZOCHY l SKARPETKI -

BOGATY D.l.IAŁ DZIECIĘCY - w sklepach fabrycznycb: N 12511 

L. PLIHAL Sp. Akc . 
Łódź, Plotrkcnvska Nr 36, 100 i ~SS 

WARSZĄWA ul. Marszałkowska lt5. No;y Świat 19, ul. Nale~ld 28, Cbłodna 12 
KATOWICE, ul. Dworcowa 13, LWÓW, Plac Halicki 2 WILNO, MickIewicza 15 
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Dokoła " zajść-" w 'Czechosłowacji 
Praga. (PAT). Czeskosłowackie 

Biuro Prasowe rozesłało naśtępujący 
komunikat urzędowy: 

Dnia 29 maja czeskosłowacki żoł­
nierz w DolnyCh Borzkowicach pow. 
}(raJiki zwrócił się do żony zamieszka_ 
łego tam obywatela Rzeszy Exnera o 
wydanie posiadanego przez nią sztan­
daru państwowego Rzeszy. Pani Exner 
wydała ów sztandar żołnierzowi, któ­
ry ją zapewnit, -że sztandar zwróci, co 
istotnie nastąpiło w czerwcu. 

Ponieważ chodziło o sztandar obce­
go· pan~twa, czeskie Min. Spraw Zagr. 
prz(lpro<:Ho z wła~ne.i inicjatywy po­
selstwo Rze"zv w Pradze na wypadek, 
gdyby śledztwo potwierdziło jakieś 
przewinienia. (W tej sprawie, jak już 
donosiliśmy, złożyło protest poselstwo 
niemierkie - Red.). 

Dyrekcja pdlicji miasta Asz podała 
następują.cy komunikat: 

,,2 czerwca 1938 r. o godz. 2 poste­
runkowy policji uległ w restauracji, 
w miejSCOWOŚCi Hass!au nagłemu ata­
kowi pomieszania zmysłów. Zagroził 
on rewolwerem obecnym w restauracji 
gościom. jednak nie dał ani jednego 
str7.ału. Następnie wybiegł na ulicę i 
tam wystrr.elił kilkakrotnie, nie raniąc 
jednak . nikogo. Policjanta zatrzymano 
i przewip7.iono do Chebu, gdzie podda­
no go hadnniQm lekarRkim. Bli7:Rze 
s7.c7.egóły zA.jgcia f\ą pl'7.pdmiotpm do­
chod7.f'ń". 

Zaniepokojenie wśród ~ydów 
Praga. (ATE). Wśród licznych ~v­

dów uciekinierów z dawnej AustrIi, 
którzy osiedli w Czechosłowacji, da.ie 
się zauważyć wybitny w7.rost zaniepo­
kojenia. Niedawno przybyły ten na­
pływowy element nie zaniedbuje ni­
C7.E"go, aby przygotować się do ewentu­
alnej dals7.ej emigracji. 

Charakterystycznym objawem wspo­
mnianych . dążen jest chociażby fakt, 
że istniejący w Pradze instytut bryty.i­
ski musiał podwoić liczbę nauczycieli 
języka angielskiego, z których to wy­
kładów korzystają głównie Żydzi, emi­
granci wiedeńscy. Również zamiesz­
kali w Pradze Anglicy i Angielki, u­
dzielają.cy lekCji tego języka, nie mogą 
nadążyć z zaspokoje~iem wszystkich 
ż~daI1. 

Okrrda Damskie I 
Kompletv i Kostiumy 
w pJerwszorzędnym wykonaniu 

OSTATNIE MODELE 
N t3ł56 poleca firma: 

~u~t~w Rom~n ~lUlL tó~i 
ulica Piotrkow.ka 97 

Ulotki W roli bomb 
T o ki o. (ATE). Prasa donosi, że 

!'\amoloty japońskie codziennie zrzu­
cają, n.ad wojskami chinskimi dzie­
się.tl, i tysięcy proklamacyj naWOłują­
cych Chińczyl,ów do zaprzestania 
przelewu krwi. i poddawania !!ię. Każ­
demu żołnierzowi chinskiemu, który 
zjaWi się z egzemplarzem wspomnia­
nej proklamacji w ręku, zapewniona 
jest ochrona życia i mienia. Proklama­
cje miały ogromne powodzenie wśród 
żołnieny chińskich, mimo, że władze 
7.abraniają ich czytania pod kar~ 
śmierci. 

PRZll ATAKACH ("ATROBIAnnCH. przeci~k~ kamie~. żółoiowe! i z~ej JW, przewlame matern s t o s U] e s l ę 
z i O la Dra es. X ......... ki ... , znak QOhr. tow. KAMICINA. Do nabYCIa w aptekaeh i droeeriach 
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i!aClego Ovomaltyno 
est pełnowartościowq 
odżywką· - Ovomaltyna 
zawiera tylko niezbędne 
dla organizmu składniki 
odżywcze w odpowied­
nim stosunku I ilości, o 
przytym jest smaczno 

i łatwostrawno. 

OVOMłłLTIN( --- . 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

K 1\ t o w i c e. 4. 6. .ży tQ 22,2;)- 22,75: paze­
n ica ~z . 27,iJO-27,75, jedno 26,75-27 .25, zb. 26,23 
-21i.7:;; jęczmień przem. 18.75- 19,2:> , past. 18.23 
--'-1 ,!lO ; owies jedno 22.50- 23. 7'b. 21 ,75-22.2~; 
otręlJy żytnie 1:J,7;)- 14,25; otreby pszenne gr. 
lii-15,50, lir. 13 .. :;0 - 14. m. 12,50-13 : mąka ży" 
tnia ~;)'i, 32- 32,:;0; milka PSZl'nnll 6:5'/, 39- 39.50. 

L v.- 6 w . 4. 6. Żyto l. st. 20 .. !i0- 20,75, II. 
t. 111,7:; 20 : p~ 7,en ica cz. 25,75-t6. zb, U.7~­

:!.l, bialA 26.2::;- 26.50 zb. 2:;.2::;- 2.) .:;0 : Jec~.Ill1~1I 
przem. 1fi.2;J- 16.7:>, past. 15,2:;-15,:;0: OWIes I. 
st. 21- :!1.25. II. st. 19.50- 20. otrl:by żytni, 
12.2;; - 12,.-;0; otręby pszpnne gr. 13.50-13,75. k 
10.7:)- 11 :;0, m. 1a- 13.2!\: mąk:t żytn i a 55'/, 31.50 
-32; mąka pszenna 65'/, 40-40.50. 

Vł II r s z a w a, 4. 6. Zyto I. st. %1.1)0-
21.7::;; p<\zpnica 28- 28.50. jean. 28-28.50, zb. 27:50 
- 2 :. kczmień I. st._ 18.7i?-19, II. st._ l~j~'~";" 
18.~0 , nI. st. 18.c...182'1; OWies l. Rt. 22.2.)-_~,,~, 
II. st. 21- 21,50; otr~hy żytnie 14.00- 14,50: otre­
by pszenne gr. 14.75- 15.25, !'.r. 13.50-14 m. 
13,:;0- 14; milka ży tnia 65'/, 29.75 - 30,25: mąka 
pszenna 65'/, 38-40. 

Gaz szczęściem mas! 
Zycie sta1.e idzie naprzÓd... Współcze­

sna . przccl sięborczość ludzka kroczy po 
triumfalnej drodze postępu pod znakje~ 
wygody i praktyczności: Bezprzeczme 
sprźętem'łączącym obie te zalety jest ku­
cli en kaga zo·w"a. 

Gaz, najtańszy środek opalowy w 'f...wy­
cięskiej walCe z węglem znajduje coraz 
szerzse zaslosowanie w gospodarstwie do­
mowym. Ilasło "gaz szczęśdem mas" rea­
lizuje się w calej pelni. Dowodem tego 
ostatnie dwa konknl'sy gotowania na ga­
zie dla pań domu, urządzone przez dyrek­
cję Gazowni Miejskiej w Łodzi. Odbyły 
się one wraz z lakcjami przygotowaw~zy­
mi w Sklepie Gazowni Miejskiej przy ul. 
Piotrkowskiej 'O. W pokazach wzięła u­
dział poważna liczba pań, lecz do finało­
wej rozgrywki przy kuchenkach gazowych 
stanęło 14 zawodnic7.ek. Jury konkurso­
we tworzyły panie: E. Butlerowa - dele­
gatka Związku Pań Domu, Z. Wysznacka 
- nauczycielka Szlwly Przemysłowo-Go" 
spodarczej Stowarzyszenia "Słu1ba Oby­
watelska" oraz H. Zielińska - instruktor­
ka gazownicza. Nadzór nad całoś.cią s~­
czywał w rutynowanych rękach kIerOWnI­
ka dzia,lu propagandowego Gazowni Miej­
skiej p. Repsza. Panie zdając sobie do: 
kładnie sprawę z dobrodziejstw kuchen~l 
gazowej, która nie dymi, nie przypala, nIe 
brudzi potraktowały konkurs jako egza­
min z dziedziny kulinarnej, która odgry­
wa tak ważną rolę w ogniskach damo· 
wych. To też sąd mial nielada kłopot z 
klasyfikacją miejsc i podziałem cennych 
nagrórl. 

Ostatecznie w pierwszym jak i drugilI! 
konkursie pierwsze nagrody - kuchenkI 
dwupłomienne, białoC'maliowane i obudo­
wane zdobyły p'Inie J. T. i renjentowa. M. 
T. Dru!!ie nagrody przypadły paniom 
d-rowej M. G. i I. G. (komplet aluminio­
wych ganrków wieżowych). Dwie trzecie 
nagrody w postaci kuchenek dwupłomien­
nyeh nr. 522/II przydzielono paniom L. 1. 
i L. H., czwarte - komplet żelazek do pra­
sowania paniom F. G. i mec. T. K. Piąty­
mi nagrodami obdarzono panie Ch. A. i 
H. P. (aparat do pieczenia ciast prodige), 
szóstymi (Prodlge i imbryk) panie d-rawa 
G. T. i d-roda M. r Siódmą nagrorle w 
pierwszym konkursie (imhryk aluminio­
wy z uchwytem metalowym zrlobyła p. 
B. G. i ósmą - nagrzewacz do khrbówek 
p. M. S. 

Na zakoń czenie nadmienić natetv, It 
nast~pny konkurs gotowania na gazie za­
powiedziany jest na mil"siąc wrzesień. 
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RellJelaC9jn9 dokument OJ spruOJie inz. Goldberlera 
Przed rozprawą kasacyjną Goldberger contra Skrzypek - Nowych śwIadków i nowe dowody przygątowuje 

oskarżony - P~ośba inż. Goldbergera do ambasady polskiej w Paryżu - które zeznania są prawdziwe? 
Ż y w i e c, 4. 6. \V głośnym proce­

sie dyrektora fabryki "Solali" w Za­
btociu koło Żywca, Żyda inż. Goldber­
gera, przeciwko robotnikowi p. Karo­
lewi Skrzypkowi zaszedł ostatnio no­
" 'Y fakt, który niewą,tpliwie wyświe­
tli pcwne szczegóły z pl'zeszłości oskar­
ż~ ciela. Pozyskany przez oskarżonego 
p . Skrzypka dokument przedstawiony 
z0stanie na rozprawie kasacyjnej, któ­
ra odbędzie się przed Sądem Najwyż­
szym po wakacjach letnich. 

TLO SPRAWY 
Jak wiadomo p. Skrzypek oSkarżo-1 

Dy został przez Goldbergera o zniesła­
wienie. P. Skrzypek twierdzi bowiem, 
że inż. Goldberger, oficer rezerwy W. 
P., był komisarzem czerezwyczajki w 
\Vinnicy na Ukrainie. W dwóch in­
stancjach są.dowych p. Skrzypek 
r.rzedstawił wi\lu świadków, z których 
kilku rozpoznało w dyr. Goldbergerze 
komisarza. bolszewickiego z Winnicy. 
DRAMATYCZNA SCENA NA SALI 

S4.DOWEJ 
Na rozprawie apelacyjnej, która. od­

b~'ła się w lutym rb. w Wadowicach 
~,,'iadek Dąbrowski zeznał, że był are­
sztowany przez "Czekę" razem ze swą 
siostrą cioteczną MalcŁewską. Sądzili 
i ch w czerezwyczajce winniekiej; w 
l\olegium sędziowskim zasiadał kom. 
Goldberger. Świadek zeznaje dosłow­
nie: 

,,- Pamięć mnie nie myli, t~ecim 
członkiem kolegium był kom. Goldber­
"'cr, ten sam, który tu siedzi na sali. 
Dyło to o godzinie 1 w nocy. Sala 
brła oświetlona elektrycznie i obser­
wowałem trybunał przez pół godziny. 
W tym czasie skazano kilkadziesiąt 
o!': ób na śmierć. Specjalnie wbiły mi 
:: iQ w pami~ć postać i rysy Golbergera, 
który skazał moją siostrę cioteczną 
Malczewską na rozstrzelanie. M, i. ko­
misarz Goldberger powiedział takie 
zda.nie: "Kaniec.zno nic:r.ewo innego"­
to ;ma('z~' , nic innego tylko śmierć, i 
ten moment specjalnie utk .... 'ił mi w 
I'amiQci. Sąd odbywał się w domu 
dra Toczewskiego." 

Na zapytanie 'Przewodnicząc.ego 
<i \viadek stwierdza. że Goldhergera po-
7naje po n ' Racg.. twarzy, a skonfronto­
wany r. Goldbergerem stwierdza, że ze­
znaje pod prr.~rsięgą, ma doskonałą 
7dolność zapamiętywania fizjonomii i 
Jest w 100 procentach pewny, że się 
nie m~·li. 

PRZEWODNICZ.łCY STWIERDZA 
NIEŚCISLOŚCI 

Na tej samej rozprawie przewodni· 
uący trybunału stwierdził kilka nie­
ścisłości w aktach sprawy; np. mn, 
datę wstąpienia do dywizji syberyj­
hldej podaje Goldberger, zaś inną ar­
chiwum wojskowe. 

\V wyniku rozprawy - jak wiado­
mo - sąd oglosił wyrok, mocą które­
go oRkarżony p. Karol Skrzypek ska­
Z:ln" zostal na 3 mies. aresztu (karę 
(.hn·iżono o 3 mies.). W motywach sąd 
podkreślił, że oskarżony Skrzypek 
d z iałał w ciągu całego czasu z pobu­
dek ideow~'ch i w najlepszej wierze. 

Obecnie p. Skrzypek przygotowuje 
się do rozprawy kasacyjnej. Zgroma.­
dzono no,,'y materiał dowodowy, kt6-
n ' dotycz~T w pierwszym rzędzie tych 
w]aśllie nieścisłości, o których mówił 
prze"'ondi czący trybuna.łu na rozpra­
wie wac1owickiej. 

NOWY DOKUMENT 
Pan Skrz~'pek zdobył odpis prośb~', 

"'~ slanej przez Goldbergera. w 1936 r. 

•••• o ••••••••••••••••••• ,~ 
Co może być pomyślrtieiszego 

worzededniu wakacyi 

jak wJJgrana 
1IIIIIIIIIIIIIIIłfllllllllfJIUIłIIIIł.UU •• ",,,"" 

w Loterii Państwowe;? 
Pamiętał o tym zawczasu i wybierz 
sobie lOB 5Zczęśli1Vy do :r JelaBy 

w KOLEKTURZE 

do attache wojskowego przy Ambasa­
dzie w Paryżu o nadanie mu Pamiąt­
kowego Medalu Wielkiej Wojny. Na 
skutek tego pisma prawdopodObnie o­
trz~'mał Goldberger odznaczenie w 
1937 r. 

Oto treść listu in';;. Goldbergera: 

"Por. re%. Goldberger III1lIlCY 
Dyr. Fabryki "Sola11' tywtee n. 
Prośba o nadanie odznaczenia. 

Do 
Attache Wojskowego przy Ambasadzie 

Polskiej w Pary!a 
przez 
Ministerstwo Spraw WOjskOwych, Ga. 
binet Ministra. Referat Odznaczeń 

w Warszawie. 
Przedstawiając zaświadczenie ZUZlłd. 

Okręgu Związku Sybiraków w Krakowie, 
proszę o Dadanie mi Pamiątkowego Me. 
dalu Wielkiej Wojny "Medaille Comm6· 
moralive da la Grande Guene". 

Prośbę swoją motywuję następuJłłOO: 
W sierpniu 1916 r. przeszedłem z bro­

nią w ręku z b. 56 p. p. armil austriackiej 
na Ukrainę, skąd pod koniec roku 1917 
wstąpiłem w Mikołajewsku na Syberii do 
organizowanej przez Misję Francuską pod 
dowództwem Gen. Janin'a - 5. dywizji I 
Syberyjskiej, w stopntu podporucznika. 

W szeregach 5. dywizji SyberyjskieJ 
brałem udział w walkach w oddziałach 
koalicyjnych na Syberii, przeciwkO boI· 
szewikom, w szczególności zaś w dniu 2S. 
12. 1918 r. pod Tagią i XlukwieDIł. 

Podczas WYCOfywania się oddziałów ko­
alicyjnych zostałem wzięty po %lotenlu 
broni do niewoli bolszewickie1. skąd w 
styczniu 1919 r. uciekłem piechotą na Da. 
leki Wschód, a stamtąd drog" morskIł 
pnyjechałem do FrancjL 

We Francji przebywałem do końca 
grudnia 1919 r., po czym wróciłem do Pol. 
ski, zgłaszając się do dyspozycji w Oddz:. 
II. Sztabu G.en. w Warszawie 11 obecnego 
majora PindeU-Emisarskiego, skąd dosta. 
łem przydział do 3 p. s. p. 

Okoliczności naprowadzone wyżej pne. 
ze mnie stwierdzić mogą ponadto: Gen. 
Czuma Walerian, mjr Czuma Władysław, 
kpt. Beckier Władysław. 

Zał 1." 

UJA WNIENIE PISMA 
GOLDBERGERA 

Podanie to pisał Goldbergerowi pe­
wien urzQdnik, który przypadkowo za­
~bował jego odpis i d7.iś - gdy już 
Jest niezależnym zgłosił się, jako świa­
dek w procesie, przedstawiają.c ten od­
pis. Nazwisko świadka trzymane jest 
w tajemnic.,'. , 

Jak ,,'iadomo - na rozprawie ape­
łacyJnej w Y"adowicach w lutym rb. 
Goldbergcr zeznał, że w 1919 r. przez 6 
miesi~cy letnich przebywał wraz z No­
wakiem w i\Iikołaje\Ysku na S,'berii u 
państwa :\fal'i1wwskich, że w paździer­
niku tegoż roku dostał się do niewoli 
tolRze,,' irkiej, źe nie brał udziału w 
walkach. 

KTÓRE 
ZEZNANIA Sł- PRAWDZIWE? 
W świetle ujawnionego przez nas 

dokumentu zeznania GoJdbergera na 
rozprawie apelacrjnej w 'Wadowicach 
wygl~da.ią na zupełnie nieprawdziwe i 
świadom i e przekręcone. W prośbie 
skIerowanej do ambasady po1skiej w 
Paryżu Goldberger twierdzi, że do nie­
woli bolszeWiCkiej dosłał się pod ko-

nlec 1918 r" a 1lclekł z niej w stycznl1l 
1919 · r. Piechot, przedarł się na Dale­
ki Wschód, a stamtąd droglł morską 
1ldal si, do FrancjL Na rozprawie w 
Wadowicach Goldberger zaś twierdzi, 
że przez • miesięcy letnich przebywał 
na Syberii, a w październiku 1919 r. 
dostał si, do niewoli bolszewickiej. 

Które zeznania Goldbergera są. 
prawdziwe? Czy te, które złożył 2 la­
ta temu, nie wiedząc nic jeszcze o cze­
kającym go procesie, czy też zeznania 
przed sądem w Wadowicach ? 

Rozstrzygnie to Sąd Najwyższy. 
Ujawnienie tego sensacyjnego do­

komentu z czasów, kiedy już Goldber· 
ger nie spodziewał się, że znajdzie sj~ 
pod tak poważnym zarzutem, n0'Y1 
świadkowie, których p. Skrzypek 
przedstawi na rozl?rawie w Sądzi.e 
Najwyższym, rzucaJą nowe, se~sR:crJ· 
ne światło na przeszłość oskarzyclela, 
Żyda inż. Goldberga. Rozprawa kasa­
cyjna przed Są.dem Najwyższym wzbu­
dza już dzisiaj olbrzymie zaintereso­
wanie. 

Sądzili, :te sukienka 
Marysi jest biała .'. · 

•.. dopóki nie poró'Rnali 
jej z chusłeczką wypraną w Radionie 
Ta różnica między "białym" i "białym" przemawia wyraźnie ZQ 

R a d i o n e m. W zwykłym praniu znika tylko powierzchowny brud, 
podczas gdy Radion usuwa też brud, który wniknął głęboko w tkanlhę. 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony drob­
nych pęcherzyków tlenu, które przenikają na wskroś tkaninę. D.ięki. 
temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i biała .. 

RA.DIO 
p i e r z e b i e I i z n , "n a w s kro ś·1I 

w y RÓB S C ~ I C H T <- 'l E V E, R , S. A. 

Gdv narodowcy szli na Litwę •.. 
Starostwo ukarało, Sąd uniewinnił - Policja odwoziła, a koleje chcą zapłaty 

\V a r s z a w a, ł. 6. - Historyczne 
chwile, jakie przeżywał nasz kraj w 
marcu 1938 r. w związ~u ze spraw~ 
L~twy, zostaną też upamiętnione w 
aktach sądOWYCh, dzięki gorliwośei 
władz admil1istracyjn)"ch, które nawet 
w pamiętnych dniach spl'awy litew­
skiej nie zapomniał~' o tradycyjnej po­
stawie wobec członków Strounictwa 
_ Tarodowego. 

Właśnie świeżo Sąd Okręgowy w 
\Varszawie w IV \\Tydziale Odwoław­
czym rozpatn'wał dnia 2 czerwca rb. 
odwołania trzech członków Stron. Na­
rodowego z powiatu Ostrów Mazo­
wiecka, ukal'an~rch przez Starostwo 
\Varszawsko-Praskie na grzywny po 
50 zł z zamianą na 10 dni aresztu -
formalnie za lo, iż rzekomo mieli 
wziąć udział w nielegalnym zebraniu , 
mając~Tm na celu manifestacje przp.­
ciwżydowskie w dniu 19 marca rh 
orar. :r.a nielegalnC' posiadanie hroni. 

Tymczasem rzeczywistość, jah 

stwierdzono na rozprawie sądowej, by­
ła zgola inna. Stronnictwo Narodowe, 
prowadząc żywą propagandę w spra­
. wie litewskiej, projektowało na dzień 
19 marca wielki zjaZd manifestacyjny 
swych członków z woj. warszawskie­
go w stolicy dla mjęcia właściwego 
stanowiska spółeczeństwa w tej histo­
rycznej chwili. 

Na przyjeżdżających masowo, zwła.­
szcza ze słynnego powiatu wysoko­
maZOWieckiego i ostrowsko-mazowiec­
kiego, narodowców oczekiwała już na 
dworcu wileilskim na Pradze policja, 
zatrzymując i rewidując ich, a następ­
nie odwoż~c z powrotem. 

Sąd Okręgowy po wysłuchaniu 
przemówienia obrOńcy p. adw. 'Stani­
sława Błeszyńskiego uniewinnił ich 
z zarzutu nielegalnego zebrania, tj. 
Kuleszę całkO'Wicie, a Żochowskiemu 
i Tylowi zmniejszrł karę do 10 zł 
g-l'zrwn~' za posiadanie ber. zezwol&nia 
niedOZWOlonych części proni. 

Sprawa Litwy dla członków Stron­
nictwa Narodowego w sądach jeszcze 
się nie zakończyła . 

Przed kilkunastu bowiem dniami 
p. Jan Grabowski - przywódca grupy 
Str. Nar. z Broku, pow. Ostrów Mazo­
wiecka, która jeChała 19 marca rb. na 
pamiętnI), manifestację w sprawie Li­
twy do '~Varszawy otrzymał z D~'rek­
cji Kolei PaństWOWYCh w \,7ar~zawie 
wezwanie następujące: 

"Przy kontroli pociągu Of'obowego 
nr 726 dnia. 20. 3. 1938 r. stwierdzono, 
że Pan prz~Tjechał od stacji Sadowne 
do stacji Warszawa \Vileilska w wa­
gonie 3 kI. bez biletu oraz (jako prz~- ­
wódca) wiózł Pan 21 os6-b bez biletu. 
Należność kolei na zasadzie paragrafu 
17 taryfy osobo bagaż. i eksped. cz. 1 
wynosi 158 zł 40 gr." 

Drrekcja żąda zapłacenia tej kwo­
ty do dnia 23 maja rb., w przeciwnym 
rald~ s-prawa zostanie sKierowana· 00 
'<:l;)rln. ~. 
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l~mio~ło lol~~i! Ui mi~~IJnaro~owei wy~tiwie w 8~rłinie 
Reprezentacyjny charakter stoiska polskiego - Polskie pantofelki tryumfują - Kilimy, garnki i biżuteria - ~ 

Jesteśmy też krajem przem ysłowym - Trzeba się upamiętniać pomysłowością 
B e r l i n, 1 czerwca I w tym Wielkopolska i Pomorze) mają. 

Wielka wystawa rzemieślnicza, utrwaloną markę i na zagranicznych 
która otwarta została w ub. niedzielę rynk~ch.. . . 
w Berlinie na rozległych terenach do- K~lka w.ystawlOny~h w BerlIme 
koła Funkturmu" ma dać widzowi mebh polskICh (główme z Warszawy) 
świad~ctwo tego, c~ czyni Trzecia Rze- razi konwencjonalizmem formr, jak 
sza dla podniesienia nowoczesnego gdrby .W?ę.trza mie.szkaI'l. polskich po 
rzemiosła. dZls dZIen Jeszcze me wyszły poza epo-

• .•• kę złoconych "Ludwików" (oczywiście 
Powrot do rękodZielnictwa nie oryginalnych, lecz kopiowanych 
Przy wielu okazjaCh podkreślał to przez majstrów z Powiśla czy Starego 

sam Hitler, że jednym z zamierzeń re- Miasta). 
żimu naro~owo .- socjalistycznego jest Polskie obuwie naj lepsze 
renesans mdywldualnych warsztatów . . 
rękodzielniczych. Myśl ta wypływa Z lep.szym rezultatem pok~zuJe na-
nie tylko z założeń ideologii społecz- sza stolIca swe. sławne ?buwle.' zwła­
nej hitleryzmu, opierającego się _ szcza t;>antofelkl damskIe. D'YIe oka­
jak wiadomo _ na szerokich mas a. ch załe w~tryny pełpe .są. wyr?bo~ war­
niemieckiego małomieszczaństwa. Jest szawskIch szewcowo I me dZIW, ze o~o­
w tym także myśl polityczna: prze- ~o zgr~bnych bUCIkó~ -: damskIch 
ciwstawienie masy drobnych warszta- 1 męs~Jch -:- zatrzymUją SIę całe gro-
tów wielkiemu kapitałowi przemysł o- PY zWiedzających w~s~awę. . 
wemu. . ~Varto na tyr:1 mIeJscu. wspommeć, 

I polityka 'rządu Rzeszy idzie już z~ l ": szereg~l ll:I1YC.h dZiałów z!lgra­
szósty rok po tej linii. Jej zamierzenia mczn.} ch zna~duJą. SIę bardz~ 'pIękne 
i owoce pokazuje Interesująca berliń- okazr ręczne] roboty szewskIe] (Ru­
ska wystawa, będąca ponadto i poka- !Duma,. W ęs:ry) , co było~y dowodem, 
zem międzynarodowym. ze w mIarę, Jak ,~·zma.ga ~Ję w naszych 

• _. • •• czasach produkcja Wielkich fabryk o-
UdZiał Polski I sąsiedzI buwia maszynowego, powstaje zara-

Nie zabrakło i Polski w tym współ- zem reakcja dawnych amatorów soli­
zawodnictwie. Przypadło jej w do- dnej roboty szytej, - i w dziale tym 
datku jedno z najlepszych miejsc produkuje się dzisiaj okazy, godne 
wśród innych wystawców zagranicz- na~lepszych przykładów kunsztu szew­
n~rch, nadając polskiemu stoisku ce- ski ego w dawnych czas·ach. 
chy wielce repre~entacyjne .. '?- jednej Stare tradycje polskiego 
s~r~ny mamy stoIsko Bułga?-:ll, z .dru- rzemiosła 
g'lel - pokaz CzechosłowaCJI; daje to 
Polsce możność pokazania swych eks­
ponatów na tle współreprezentowa­
nych w Berlinie narodów słowiań­
skich. 

Dobrze się stało, że polski dział rze­
miosła w Berlinie nie pominął przy 
dekoracji stoisk polskich starych tra­
dycyj rzemiosła z dawnej Rzeczypo­
spolitej. 

Na podstawie szeregu czcigodnych 
dokumentów z dOby Zygmuntowskiej 
i Batorego, wystawionych za szkłem 
witryn, przekonać się może obcy widz 
o dawności naszych tradycyj ręko­
dzielniczych. 'Wzbogaca to polską wy­
stawę, rodzQ.c dla niej szacunek i po­
ważanie. Na takim tle uwypuklają się 
tym lepiej piękne krakowskie wyrOby 
z kutego żelaza (obicia, klamki, kraty, 
zamki), oparte o stare wzory, wszakże 
świeże w koncepcji i oryginalne. 

Kosztowniejsze eksponaty 
Szlachetniejsze od żelaza metale 

znalazły pomieszczenie w szeregu dal­
szych witryn. 

Bogaty jest dział biżuterii, gdzie 
przodują wyroby szeregu firm z Po­
znania. Jest również osobny dzia.ł cen­
nych sprzętów kościelnych (monstran­
cje, kielichy itp.), wszakże formy ich 
przeważnie nie wychodzą poza dawne 
wzory gotyckie czy barokowe. Vfarto­
by wytwórniom polskim polecić zapo­
znanie się z an.alogicznymi ekspona­
tami inn~'ch krajów (zwłaszcza Fran­
cji, Węgier itd), gdzie panuje nuta 
świeżej pomysłowości, przy zachowa­
niu wymogów starej liturgii. Dodajmy 
na tym miejscu, że w rlziale francu­
skim pokazane jf>Rt całe wewnętrzne 
urząc1zenie kaplicy (ołtarz, witraże, 
sprzQt kościel ny), pojęte bardzo szczę­
śliwie w duchu na wskroś nowoczes­
nym. 

Rewelacy j ny dział techniki 
Nie sposób wymieniać wszystkich 

nadesłan~Tch na berI iJlskę. wystawę 
eksponatów polskich, ldórych liczbę 
zamyka się pokaźną cyfrą - 1300. 
\Varto wszakże zwrócić uwagę nn. 

pewne przedmioty precyzyjnej pro­
dukcji metalowej, które - na tak cha­
rakterystycznym dla owej produkcji 
terenie, jakim jest teren niemiecki, -
budzić milszą u zwiedzają.cych w) sta­
wę szczególne zainteresowanie. Są to 
różne części aparatów, sprzęgła meta­
lowe, resory, przekładnie, dalej zega­
ry i przybory elektryczne, oraz male11-
ki model parowozu elektrycznego, wy­
stawiony staraniem Min. Komunikacji, 

Dla 'wielu cudzoziemców, dla któ­
rych Polska wciąż jeszcze jest krajem 
na wskroś rolniczym, pogrążonym w 
gospodarce naturalnej, musi być taki 
pokaz rewelacją. - i życzyćby tylko 
należało, aby przy następnej okazji, 
kiedy znowu wystąpimy z wystawą. 
rękodzieła na forum międzynarodo­
wym, ów dział techniki b~'ł może je­
szcze bogac iej obe!'\łany i wyposażony­
w Jeszcze bardziej rzucaj~ce się w 
oczY' przeciętnego widza wytwory. 

Ten t-alent pokazania na w~r5tawie 
czegoś szcze~ólnie "oryginalnego", -
czegoś, co, jak Francuz mówi, służy 
"pour epater le bourgeois" - zapre­
zentowały w Berlinie stoi~ka węgier­
skie, fińskie,iugosłowiańskie i tylko 
tego typu ek~ponaty utrwalają się w 
pamięci owych tysię,cznych rzp.sz 
zwiedzających, ella któn'ch przerież 
ol'ganizowane są podobne w~·stawy. 

Więcej oryginalnośei 
i pomysłowości ! 

Jed~rnym żrczeniem, jakie można. 
by tedy postawić pod adresem pol­
skich organizatorów wystaw za grani­
cę, (oczywiście także w~-lwórców, de­
cvdu i~cvch sie na pokaz międzrna1'o­
dow~') jest: pom~'~łowość - i raz je­
szcze pomrs1owość. I oto uderza odrazu zasadnicza nu­

ta wyrobów polskich, mianowicie ich 
- .. słowiańskość". 

Podczas gdy w jednej z dalszych 
sal wystawy dominują. tradycje starej 
kultury rzemieślniczej romańskiei i w 
eksponaf.ą.ch krajów takich, jak Fran­
cja, Włochy, Belgia, góruje finezja 
sztuki zurbanizowanej nad motywami 
ludowo _ wiejskimi, to Polska należy 
do "młodszej" grupy krajów, gdzie nie 
wygasły jeszcze świeże pędy szczerego 
folkloru. 

Olii o~~ywa ~i~ ~onio~ły Kongrel~łowa~ów 
W grupIe tej Tobok wspomnianych 

Już działów bułgarskieg-o i czeskiego) 
znajduje się również piękny dział Wę­
gier, jednak tu w większości wytwo­
rów, opartych zresztą. na barwnych 
motywaCh madziarskiej wsi, odczuwa 
się już pierwszy powiew estetyki z Za­
rhodu, powstałej bardziej w murach 
szkół, aniżeJj w fantazji artystycznej 
ludu. 

Wartości poisIliclI ellsponał6w 
W dziale polskim jest w zdobnic­

twie, tkanin.ach, garncarstwie oraz w 
wytworach wiejskiego ślusarstwa wię­
ceJ szczerości i prostoty. Polskie kili­
my i makaty daJ~ cudzoziemcowi po­
jęcie. jak wspaniale rozwinął się po 
wojnie dział sztuki stosowanej w Pol­
sce. Pokaz ludowego g-arncarstwa (z 
kresów wschodnich i Lubelszczyzny) 
przyciaga również swą. szczerą prosto­
tt;l., tak daleką od nużącei często w 
wielkich miastach ceramiki "na po­
kaz". 

Snycerstwo zakopiańskie i hucul­
skie ma także reprezentantów. W do­
borze produktów z drzewa trzeba 
wszakże być na nokazach zagranicz­
nych ostrożnym. Konkurencj,a innych 
krajów fest tu duża; należałOby poka­
zać w Berlinie eksponaty wyłącznie 
pierwszorzędne. bv nie obniżać 01!6l­
ne'1"O poziomu polskiej wystawy. Na­
leży zarazem żałować, że tak skromnie 
w~'padł dział stolarski, grlv tymcza­
sem meble produkcji polskiej (g6nlią 

Powitanie delepacji Słowaków amerykańskich w Bratysławie - Przemówienie 
ks. Hlinki - Projekt autonomii - Olbrzymi zjazd 

Bratysława. (PAT) Delegacja 
Amerykallskiej Ligi Słowackiej przy­
była tu w towarzystwie pos. Sidora i 
była na dworcu powitana przez licznie 
zgromadzoną ludność. Tysiączny tłum 
czekał około godziny na przybycie prze­
wódcy ludowców słowackich ks. Hlin· 
ki ,któremu zgotował gorącą owację. 

Na dworcu ks. Hlinka wygłosił krót­
kie przemówienie, w którym oświad· 
czył, że Słowacy są odrębnym narodem, 
a kto tego nie uznaje może sobie iść ze 
Słowacji. W niedzielę rzuci się na cały 
świat hasło: "Słowacja dla Słowaków" 
i to hasło wprowadzimy w czyn. 

Następnie przed hotelem "CarIton" 
zebrał się olbrzymi tłum, do którego 
przemówIł ks. Hlinka, oświadczając 
m. i.: 

"Nie jesteśmy Czechosłowakami, 
lecz Słowakami. Tysią.c lat jesteśmy tu 
i nikt nas nie zdołał zniszczyć, nikt też 
nas nie zdołała zniszczyć obecnie." 

Następnie ks. Hlinka powitał gości 
z Ameryki i powiedział: 

W sobotę przed południem rozpo­
czynają się uroczystości Słowackiego 
Stronnictwa Ludowego, które zagai u ­
roczyste otwarcie kongresu Stronnic­
twa. 

W piątek po południu zebrało się 
prezydium Stronnictwa. Jedynym 
punktem porządku dziennego był pro­
jekt ustawy o autonomii dla Słowacji. 
Projekt ten, przedyskutowany w kilku 
komisjach, zawiera szczegółowo opra­
cowane główne punkty umowy pitts­
burskiej. Trzonem jest ustawodawczy 
sejm krajowy dla Słowacji. 

Na ten temat rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, po czym projekt ustawy 

o autonomii z05'tał ołicjalni~ przyjęty 
przez prezydium Stronnictwa. W naj­
hliższ.\·m czasie będzie przedłożony \V 

parlamencie. Jak zapewnia "Slovak", 
wszyscy Słowacy amerykańscy będ~ 
usiłowali projekt tell wprowadzić w 
życie. 

Prezydium Słowackiego Str. Lud. 
postanowiło ogłosić manifest, który zer 
stanie odczytany razem z umową piUs­
burską.. Na manifestacje, Jakie odbędą. 
się w Bratysławie, przybywa z prowin­
cji okolo 50 tys. Słowaków, dla których 
przygotowano 59 pociągów specjalnych. 
Zjechało tu kilkudziesięciu dziennika­
rzy zagranicznych. 

............ Reprezentacyjne kino "RIALTO" ........... . 
: Dawno oczekiwany film! Najpopularniejsza gwiazda Europy i Ameryki i 
t SIM.ONE SIMON : 
: niezaoomD1ana bohaterka filmów: "Matura" i .. Siódme Niebo" z. 
• W W I E L K I M F I L M I E E R O T Y C Z N, Y M p. t. ...: 

i D Z I ś DZISIEJSZA MIŁOSC" c:eny miej" ~ dwa pora oki " od 85 gr. ..: 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• "Praga was zaprosiła, ale wyście 
przybyli przede wszystkim na Słowa­
czyznę. Gdyby wszyscy tak postępo-
wali, Sł~w,~cy już od dawna mieliby Pod znakiem dekompozycJT I jf~cej jej ~aśmiecone podwórko. Na. wsporo· 
autonomlę. mane epitety, które padły rówmeż pod 

Po krótkim przemówieniu dra Hled- W związku z chroniczną akcją "dekom- <Joresem "Jutra Pracy", odpowiada w cy· 
ko, improwizowane zgromadzenie z,a- pozycji", która toczy szeregi "sanacyjne" towanym piśmie pos. Budzyński: 

kończono. Delegacja Ligi AmerYkatl-1 od samego początku, prasa prorządowa 
skiej została przyjęta przez prezyden- usiłuje pocieszać się, szafując hojnie epi- "Nie "odpryski" - twierdzi on - i nie 
ta krajowego Słowacji, po czym Rada tetami w rodzaju "odpryski", "dywersan- "dywersanci", tylko zwyczajnie - bunto\\" 
Miejska podejmowała ją bankietem. ci" przy każdej kolejnej grupce, opuszcza- nicy, bo zbuntowaliśmy się przeciwko wam i waszemu systemowi. A zaczęło się 

Liceum • Gimnazjum;. Szkoła Powszechna -
nie w tym roku, kiedy mnie usunięto z 
OZN. Zaczęło się dużo wcześniej." 

O tak - nawet bardzo wcześnie, gdy t 
narodzinom "sanacji" patronowata ciekom· 
pozycja. 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezydenta Narutowicza 68, tel. 115-31 

przyjmują codziennie zapisy kandydatów 
Egzaminy wstępne do kI. I-ej gimnazjum rozpoczną się dnia 22 czerwca o godz. 9-tej raDO, 

dla pozostarych klas l Liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. 
Bezpłatny 2-u miesieczny. wakacvinv kurs przvgotowawczv dla k~dydatów ponownie 

Lot mjra Makowskiego 

zdaiących egzamin do klasy pierwszei ~imnazialnej. 

War s z a w a (Tel. wł.). "Lot" otrzy­
mał depeszę od mjra Makowskieg-o. że 
będzie leciał do Warszawy przez Rzym. 
Makowski wyląduje w sobotę w Rzy­
mie, a w niedzielę przeleci ostatni odci­
ne!;:. Oczekują go \V stolicy miQdzy go­
dZ1l1ą 12 a 13 w nieclzielQ. (w) .111130 
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DOL [YWiÓ~~i ~~~l~ny n~ J~łtor~ ro~u wi~lieni~ 
bez zawieszenia - Red. Zwierzyński został uniewinniony 

War s z a wa. (Tel. wł.). \V dal- rys Zwierzyńskiego 
szym ciągu procesu przeciw doc. ey- wielkich zaslugach. 
wińskiemu i red. Zwierzyńskiemu 

mówi! o jego Na tym przewód sądowy przewod-
niczący sędzia Zaborowski ~mknął, 

WyroI( przemawiali dalsi obrońcy. Ostatnie słowo oskarżonych 

Typy patriotów 
,. Adw. Mogilnicki polemizował l 

prokuratorem, który swoje przemó­
włenie wygłosił z patosem. Nie o pa­
,tos tutaj chodzi, a o prawdę. Jakie ą. 
typy patriotów? Jedni krzyczą. o pa­
triotyźmie w nadziei uzyskania odzna-

. czenia. Inny jednak jest typ patriot.,' 
'bojowego. Ci mają. reprezentantów w 
wOJsku. Są. wreszcie patrioci cisi, któ· 
rzy ofiarą. życia całego znaczą. swój pa­
triotyzm. Ten typ patrioty reprezen­
tuje właśnie Cywiński. Termin "ka­
botyn" zupełnie nie może odnosić si~ 
do postaci Józefa Piłsudskiego, tak jak 
nigdy o Mussolinim nie można powie­
dzieć: "niedorajda", o Leonidasie: 
"tchórz", a o HItlerze: "bigot". 

Jako ostatni z obroilCów Cywińskio­
go przemawiał adw. Kijellski, który 
stwierdził, że proces ten jest nieszczę­
ściem, bo przyczynia się do odbrązo­
wiania. Najlepiej byłoby, gdyby ten 
proces w ogóle nie doszedł do skutku, 
a skoro już jest, ażeby z tego sądu wy­
szedł w~'rok uniewinniający i nie do· 
puszczający, ażeby ktokolwiek mógł 
targnąć się na majest.at narodu. 

L.. Obrońcy Zwierzyńskiego 

Z kolei przemawiali dwaj obrońcy 
ZwierzYllskiego: adw. Leon No,,·odwot·­
ski, który stwierdzi! zupełną bezzasad­
ność wrzutu skierowanego pod adl'e· 
sem red. Zwierzyl'l. kiego, oraz adw. 
Engel, który zac~tował uclnvalę Sl!du 
Najwyższego o przeniesieniu pl'oce~u 
z \Vilna do \Varszawy, motywowanego 
wzburzeniem, co mogloby ujemnie :się 
odbić na obiel,tywnym traktowauiu 
tej sprawy. Ale przypomina, że nie ar­
tykuł wstrząsnął tą opinią, ale wypad­
ki wileJ'l,kie z dnia 11: lutego, a wi{'c 
w dwa tygodnie po o\V~'m artykule 
One dopiero poruszyly opinię, po nich 
dopiero na tąpiły represje i wYt'ylki do 
Berezy. \Vreszcie przedstawił życia· 
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~ r Z nożyczkami w brzuchu 

V.rłoski sąd Ilajwyl.szy rozpatrrwa1 
prr.ed I,-ilku cln iami sprawę jednego z 
lekan~~--chil'urgów. Przedmiotem tej 
rozpraw~' bylo rozpatrzenle wyroku 
!'.ądu apelacyjnego z Ankon~', którego 
mocą lrkal'z Giamnntoni zostal skaza­
ny za nieclbale przeprowadzenie ope­
l'ac,ii przed 12 laty. 

J\1ianowicie ror.targniony lekarz zo­
stawił po operacji nożyczki w brzuchu 
pacjentki llD.r.wi:;:kiem Paoletti. Obec­
nie pacjentka zaczęła cierpieć na bóle 
wnętrzności, a prześwietlenie rentge­
no,yskie ,,"ykawło tal( nieslrchane za­
niedbanie ch il'Ul'ga. Pani Paol etti za­
żadała odszkodowania 114.000 lirów, z 
czego sąd prr.yznał jej połowę. 

Następnie pokrótce przemawiali 
jeszcze obaj oskarżeni: doc. Cywiń5ki 
oświadczył krótko: "Proszę o uniewin­
nienie!", a red. ZwierzYllski: "Nie po­
C7.Uwam si<; do willY l" 
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"'śród ogólnego napięcia sąd ogło­
sił wyrok, skazujący doc. Cywiliskiego 
na 1 i pół roku więzienia bez zą:wiesze­
nia Hedaktor ZwierzYliski został u­
J!l.iewi 11 niony. 

Persil \ 
ier ze wszystko! . . . 

Przeszło milion złotych' strat 
u'yr;;'qdt::il po~a,' to hucie s~kla "Kara" to Piofrkotoie 

Olbrzymi slup oUllia i dymu unosił się nad plon({cą hulą s:kla "Kara" w 
Piotr kowie I 

P i o t r k ów, 4. 6. - W dniu 1 bm. 
w godzinach połuclniow~ ch Piotrków 
zaalarmowall\' 7.ostal syrenami o groź­
n~'m pożarze,' który w)'buchł w hucie 
,.I{ul'a", należącej do Tow. Akc. E. 
Uaebler i Ska. 'ad miastem zawisła 
czarna chmura c\~'mu zasłaniając po­
godny nieboskłon. 

W krótkim czasie połowa mie!ó\z­
knlH'óW Piotrkowa znalazła się na 
miejscu \\'~-padku. Oczom licznie zgro­
madzonej publ iczności pokazał się 
groźny widok. Oto płomienie ognia 0-

garn~ly już halQ manyn, zagrażając 
magaz~ nom innym obiektom fa­
brycznym. Na szczęście przezorny 
maszYllista otworzył wylot dla pary, 
wskutek czego nie nastąpił wybuch 
kotła. Un iknięto w ten sposób groźnej 
katastrofy. 

Trzask łamiQ-crch się belek oraz 
i'rk płomieni łączył się z przeciągłym 
gwizdem syreny fabrycznej. Akcja 
straży b\'ła niezwykle utrudniona, 
gd~-ż'w pobliżu nie b'~- ło wody. Jedynie 
wiatr, wiejący w przeciwnym kierun-

ku od budynków, ~powodował ograni.­
czellie się pożaru do budynków, któro 
pierw ze zaczęły się palić. 

Straty sięgają ponad 1 milion zło­
tych. ZIl i zczone zostały ma:sz.vny i 3 
wanny hutlticze. Pożar pozbawił pracy 
okolo 300 ro);>otników, zatrudnionych 
przy produkcj i sz.vb. Częściowo zagro­
żone obiekty, znajdujące się w są-
iedztwie huty, zostały ocalone przez 

właścicieli tych domów, stale polewa­
jących wodą. dachr. W 40 minut po 
pożarze przyb~'ł z Łodzi właściciel p. 
E. Haebler, który był świadkiem po­
żaru. 

Pożar spowodowało rozlanie się 
roztopionego szkła z jednaj z wanien. 

Nowa cukrownia 
w wojew. białostockim 

\V dniu 3 czerwca rb. odb<;clzie się 
w BiaJostockiej Izbie Rolniczej posie­
dzenie komisji ekonomicznej, na któ­
rym pl'zedyskuto,,-ana zost.anie sprawa 
budowy nowej cukrowni na terenie 
Izby. 

Rehabilitacja niesłusznie posądzanej matki 

z 

Żołnierze japońscy przybrali posąg 
Buddy w Tokio w czapkę ż?łniers~,if 
i plakaty nawołujące do walkt z ChtTt-

czy1cami 

Hurtownia 
Kolouialno - Spożywcza 

ST. ZABŁOCIAK 
Łódź. ul. Zgierska S6 

Telefon 2~8-30 (Bałucki Rynek) 
Posiadamy stale na skfadzie 

wnelkie artYkUły kolonialno -IDOlYWUe 
__ Ceny ściśle bUl'towe __ 

Milion zł stl"at od pożaru 
w i l no. - Trwają.ca od kilku dni 

posucha wiosenna i ~il~le . wia~ry, 
stworzyły na \Vileńszczyz11le mezmler­
nie podatne warunki dla powsta~aI!l~ 
pożarów leśnych. Mimo ostro znos CI 
na terenie lasów pal'l.stwowych nadle­
śnict\"a Lida w gm. bieniakońskiej od 
bkry z lokomotywy przebiegającego 
pociQ.gu zajęła siQ ściółka leśna. Mi: 
mo natychmiastowej akcji ratunkowej 
straży leśnej i okolicznej ludności 0-

giel\ szybko rozprzestrzenił się ni­
szczac około 100 ha lasu. 

Pożar udało się umiejscowić dopie­
ro po upływie doby. Stmty wynoszą 
około miliona zł. 

B. S. 

WIELKI KONKURS 
11'IIIIIIł"'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'1'111111111111"111111. 

dla czego firma 

Centrom Kamiński 
POZNAN - STARY RYNEK 13/14 
ag 13177-8 jest najtuną? 

Odpowiedzi należy w formie aktualnych 
h a s e t rek I a m o w y c b przesyłac pod 
adresem firmy na 6pec]alnyc~ kuponach 
otrzymywanych przy zakupie towaru. 

p o n a d 100 n a g I' Ó d 
m. in. F ower. Radioodbiorniki, 
PatefoD 'Walizkowy. Żyrandole, 
Lampy. Żelazka elektrycz~e -

. i Wiele mnych cennych nagrodo 
Warunki i Da~ody w okaie wysławowym 

Wy jaśnienie krwawego dramatu w Rybnej - Mordercą jest 27 -letni Herbert Sikora 
z Piasecznej 

Siostry króla Albanii dowodzą specjał­
lIym batalionem, kobiecym zorgonizo­
wanym na w:.ór wojskowy. Na zdjęciu 
najmlods'Za z sióstr królewskich odtwa­
.'a ze swymi żołnierzami albański ta-

niec narodow1J 

T a r n o w s k i c G ó l' y, 4. 6. Spra­
wa krwawej zbrodni w Rybnej, gdzie 
'N nocy na 2 bm. zostało dokonane 
zabójstwo na osobie 41-letniej wdowy 
Agnieszki Kozuhkowej, znalazła nie­
oczekiwane wyjaśnienie. 

\V pierwszej chwili panowało prze­
świadczenie, że zbrodni tej dokonała 
ki matka, staru zka upośledzona na 
umyśle, SO-letnia Paulina Siwa, bo­
wiem policja zastała ją przy energicz­
nym usuwaniu śladów krwi z mie­
sikania. a także i ciało tragicznie 

zmarłej było już obmyte, sama zaś Si­
wa była powałana mocno krwią. 
!';zczegółowe jednak badanie miejsca 
7brodni oraz obserwacja staruszki i o­
trzymywane od niej odpowiedzi, pod­
ważyły mocno początkową hipotezę 
wobec czego - z uwagi na fakt, iż nic 
z mieszkania nie zginęło rozpoczęto 
poszukiwania w gronie osób, które u­
trzymywały z kobietami znajomość. 

Poszukiwania te doprowadziły do 
u.ięcia 27-letniego Herberta Sikory z 
Piasecznej (pow. tarnogórski), którego 

ubranie było zawalane mocno krwil} a. 
ręce nosiły Ślady walki, jak stwierdzo­
no bowiem tragicznie zmarła Kozub­
kowa energicznie się broniła przed 
śmiercią. Sikorę przytrzymano i po 
całonocnym badaniu przyznał się on, 
że jest sprawcę. zabójstwa, 

Przyczyną tego krwawego czynu 
jest - jak podal - zawiedziona m).. 
loŚć. Zalecał się on bowiem od dłu­
giego cza u do Kozubkowei, która 0-
statnio wyśmiała jego matrymonialne 
zamiary. (ajs~ 
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Ponądek zlotu okręgowego Jt. S. M. 

w Pabianicach. W niedzielę, 12 bm. od­
będzie się w Pabianicach zlot okręgowy 
K. S. M. M. i Ż. z następującym progra­
mem: godz. 9-10 zglaszanie się oddzia­
łów w Domu Katolickim przy. ul. Zerom­
skiego, godz. 10-10,30 raport i powitanie 
na placu przy Domu I<atolickim. godz. 
10,30-11 wymarsz do kościoła na ulicę 
Zamko\vą, godz. 11-1:2,30 uroczyste na­
bożeI'istwo, godz. 13-14 akademia w Do· 
mu I<atolicldm przy ul. Żeromskiego, od 
godz. 14-15 przerwa obiadowa. od godz. 
15-16 obrady w Domu I<atolickim na 
Starym !llieście. Od godz. 16 urozmaice­
nie. przygotowane przez przybyłe na zlot 
oddzialy [{o S. M. M. i Ż. 

Apel do młodzieży katolickiej. Komi­
tet zlotowy 1\. S. 1\1. M. i Ż. zwraca się z 
gorącym applem do calc.i młodzieży kato­
lirkiej o jak najlicznijl'szy udział w zlo­
cie okręgO\vym w dniu 12 czerwa rb .. zor­
ganizowanym pod hasłem ,.Zasady kato­
lickie społeczną przebudowa świata" i 
przygotowujemy się do zlotu ogólnopol­
skiego w Częstochowie. 

Zebranie Komitetu Zlotowego. W dn. 
6 czerwca rb., tj. w drugie święto Zielo­
nych Świąt, odbędzie się w Pabianicach 
zebranie Komitetu Zlotowego, w którym 
wezmą uclział wszyscy prezesi i wicepre­
si Oddzialów K. S. M. M. dekanatu pa­
bianicki('go uraz z Tuszyna i Rzgowa. 

KRON I KA ZG I ERZA 

Bezrobotni w Zanądzie Miejskim. W 
czw'artek Ubiegły w g'odzinach rannych 
przybyła do gmachu Zarza,du )Iie}skiego 
większa grupa bezrobotnlycll w liczbie oko­
ło 60 osób zwłaszcza kobiet i udlda się do 
prezydenta miasta p. Jana ŚwieTcza pro­
sząc o zatrudnienie ich na robotach se­
zonowych miejskich. 'Wszyscy pojedYIi.czo 
przyjmowani otrzymali o·dpowiedź, że z 
chwila, uruchomienia robót kanalizacyj­
nych i wodociągowych, jakie prawdopo­
do'bnie rozpoczęte zostaną w drugiej poło­
wie CZPl',"ca, zostana, zatrudnieni. 

Powsthło Tow. Opieki nad Zwierzętami. 
W środę. dn· 1 bm. o g'odz. 20 w sali Rady 
Miejskiej odbyło się organizacyjlne zebra­
nie celem powołania do życia Towarzy­
st,,'a Opieki nad Zwierzętami. 

Posie'dzenie zagaił iTlicjator zebrania p. 
Zaja,cł\kowsld wyglaszając pl'Zemówienic 
na temat stosunku człowieka do zwiel'Ząt 
i kO'llieczna, potrzebę stworzeTlia opieki i 
ochrony przed brutalnym i nieludzkim znę· 
caniem się niektórych ludzi nad najwiel'­
niejszymi 'Przyjaciółmi. Następnie przyby­
li przedstawiCiele Zarządu Tow. Opieki 
nad Zwierzętrumi w Łodzi z p. dyr. Dobrali­
cem na czele zapoznali zebranych z cela­
mi Towarzystwa. Po podpisaniu przez o­
becnych deklaracji wybrano tymczasowy 
zarząd w osobach pp.: wiceoprczydent. Le­
opold Zajączkowski, dr weter. Biskupski, 
Bredschrnei-cler \Viktor. Wrono\\'ski Stani· 
sła"', dr Ernst :Maks, CombrzYlIski '''łady­
sław, Il:ik \"ładyslaw, przed. Włodarczyk. 
Do komisji rewizyj1nej )Jo\\'olano pp.: Ic­
śniczego Sz. Jakiewicza, Kordowskiego i 
Romana Miichlego· \V wolnych wnioskach 
omówiono sprawę urządzenia w Zgierzu 
dnia konia. 

~K_RiiiiO_N_I_KiiiiiA .... P .. liiiiO_TRKOW A - -­
Kino Czar - "Huragan". 
Kino RODla - "Mały Tarzan". 
Z życia organizacyjnego Stron. Narod. 

,Vv dniu 26 bm. odbylo się zebranie Stron. 
Nal'Od. koła •. Śródmieście" w Piotrkowie 
pod 'przewodnictwem p. J. :Majaka· Referat 
wygłosiła p. S. Lipilisl<3. '" (I~·skus.ii z.a­
bierali głos pp.: LeAiówna, Banaszkle­
wicz, Rezlerówna i inni. Hymnem Mło­
dych zebranie zakoI10'1;ono. 

Straszny wypadek. \V dniu 2 czerwca 
na stacji osobo\vej w Piotrkowie zo~tal 
najechany przez paro~'óz 44-letni Józef Pi­
sek. Pisek był zatrudniO'llY w charakterze 
robotnika na torze. Mioozka zaś we ..... si 
Gazomia gm. Bogusławice. Uległ on O'bcię­
ciu prawej sto'PY powyżej k()stki. Przewie­
ziemy został do miejscowego szpitala. 
Wskutelk dużego upływu k'I'Wi stan ranne­
go jest bard'l<l groźny· 

Ukaranie 2ydówki. Sa,rl Grodzki w 
Piotrkowie ul{arał Żydówkę Lewkowicz6w­
nę z Sulejowa 4 dniami are~ztu za ubli­
:tenie prof. T. Iningowi na u/licy. lestto już 
trzecia z rzędu ŻV'dówka, która wstała 
ukarana za O'belgi pod a.cJresem wymie­
n.ione.go. 

Postrzelenie. W dniu 3 bm. został po­
strzelcmy w ramię mie-szkaniec wsi Ka­
sprzyńsko ~m. Ręczno, 2.ą-Ietni Józef PUI'­
.gał. Purgał w czasie otrzymania rany 
xnajdował się w swym lesie, grani'"zącym 
z lasami państwowymi. Ranę otrzymał on 
z broni krótkiej. Sprawca postJ-zc1epia jest 
niemany. 

Tego sam('~o dnia posll"zel()l1Y został na 
kradzieży dJ'ze\"a w lesie pl'zez straż le­
śna, maj'ą,tku Bąkowa Góra ~m. Masłowi­
ce pow. rarlomszczańskiego mieszkaniec 
wsi Dobl'anieski Nowak Kazimierz, lat l!)· 
Nowak otrz~-mał postrzał w nogę· 

Wydobycie zwłok ze stawu. W d'l1iu 2 
bm. ze sta "U \ve wsi Żłobnica gm. I{lesz­
czów, wydobyto zwłoki Goli Eugeniusza. 
lat 21, ruieszkallca "'si BJ'udzice pow. ra­
domszczallskiego. Gola od dłuż;o7:ego ezasu 
ciel'piał na silne bóle głowy. W dniu 31 
maja wydalił się z domu swych rodziców 
w niewiadomym kierunku. 
2} dzi handluj a mięsem pochodzącym z nie­
legalnego ubołu. W dniu 3 bm. na stacji 
kolejowej w Piotrkowie zatrzymano Ży­
dó,,'kę ~Iarkę Tunko z Piotrkowa (Garn­
car",ka 3), która przem~'fała mir.so pocho-

mrOft~ 8 -. bRĘDOWN'IK, ponleaziałeJi. ~ezel"Wea. 1988 

Panowie radni miejscy z Pabianic 
podwyższają pensje 

Zrlekoll'tpletou:ałtlt, Rada '6I.iej ska nie lJrzezltac~a pienięd~y 
na lJO'lnoc llla be:n4 obotltych, lec~ podwy~s~a pensje 

P a b i a n i C e, 9. 6. W dniu 1 bm. 
odb~'lo się drugie z kolei posiedzenie 
Rady Miejskiej, poświ~cone głównie 
sprawie budżetowej. 

I tym razem Rada Miejsl{a nie by­
la w komplecie. jednak posjedzenie 
odbyło siQ bez wzgl('du na liczbę obec­
nych. Ka po 'iedzeni u odczytano pre­
liminarz budżetowy na rok admini­
stracyjny 1938-39, który, normalnie 
biorą.c, powinien już dawno być u­
chwalony. Obecny skład Rady przy­
ją ł powyższy budżet bez ważniejszych 
zmian, poprawek i zastrzeżeń. 

Ka szczególne podkreślenie zasłu­
guje uchwalenie w tym budżecie pod­
wyżki pensji prez~rdentowi miasta p. 
f'utymie z VI na V grupę. tak, że wy­
nosić ona będzie razem z dodatkami 
okolo 900 zł, i wiceprezydentowi "to-

'I"arzyszowi" Szczerkowskiemu - VI 
grupy z poborami około 600 zł. U­
chwalono również diety ławnikom Za­
l'7ą.du Miejskiego z 15 na ZO za każde 
posiedzenie. Za uchwałą. taką. gloso­
wał.v wszystkie frakcje: "Ozon", wła­
ściciele nieruchomości Stronnictwo 
Prac~-, socjaliści i Żydzi. Opuścił po­
siedzenie przy tej uchwale jedynie je­
elen z radnych w!aśc. nieruchomości. 

Tak więc zdekompletowana Rada 
~1iejska uchwala podw~'żki dodatków 
komunalnych do podatków państwo­
wych, obciążając przez to jeszcze wię­
cej obywateH, a z drugiej strony, mi­
mo braku funduszy na zLltrudnienie 
hezl'obotnrch, podwyższa uposażenia. 
Tak to rządzą. się ."towarzy!"?;e"! 

10 lał w służbie pieśni 
Xli u'-oczystość odslol'lip.cia pOHll1ika Moniuszki 

ł_ ód ź,i. 6. - Dziś Zw. Polskich 'row. 
S;piewaczych i )fuzycznych woj. łódzkiego 
obchodzi pit;kll q ul'oczysto'ć odsłCJInięcia 
pomnika ·tani~ława .\loniuszki wielkieg-o 
kompozytora i wielkeigo Polaka, ufunrlo­
"anego w 10 rocznicę Związku. 

])Zie,;ięt: lat pracy na niwie śpiewaczej 
i muz)'cznej w terenie tak ugornym. jak 
Lóclź, gdZie ll'oska mas pl'acowniczych o 
chleb po\\'sze1hli. a pO/ZOIi za zy;:kiem sfer 
pl'zem~'slowo-handlowych, stępiła ambicje 
kultuJ'ahlc i nauczyła pall'zeć na życie re­
alnie poci kątpn1 materialnego dostatku. a 
nie \"arto:ści kulturalnych. jest to szmat 
czasu duży i praca żm udna. nieraz nie­
"rlzir,czna. pełna trljllności. wydawałoby 
się nie clo pl-zehycia. A jednak dobra i u­
parta wola· ludzi miłujących pieŚJi., poś\"ię­
cenie i samozaparcie. potl'afiły przełamać 
zimn~~ sceptycyzm jednych. uprzedzenia 
rlrugich, zdob~'ć świeże ugory, uprawić je 
kulturą muzyczną. tchnąć umiło\"anie pie­
śni \\' młode pokolenia, zapalić je ogniem 
r1al.~zej "'alki o \\'~·żsZ\' poziom ż~'cia czlo­
"iaka. który obol, prz~'zicmnych tro~k ma 

pl'zecicż .takie przeogromne regiony lycia 
'kulturalnego, duchowego. 

Gdy pl'zegl~dan1Y kal·ty l1i~torii Związ, 
ku. gdy pr'1;erzucamy roczniki pl'Qtokólów 
zebrali. kroniki poszezególnych 'Stowany­
~zell. które pisały pieśń pol!'ką. widzimy 
dziś n'lmacalne wyniki tej pracy. 

\V czasach pl"Zed"'ojennycb pieśń pol­
ska miała d\ .. 'a zadan ia:. uszlachetniać, po­
dnosić człowieka i budzić w nim Polaka. 
Jakich nieraz trzeba było pl'zemyślnych 
wybiegów. by na publiczn~m występie, pod 
rzujnym okiem czy l·acze.1.uchem przemy­
rić pirśń. któl'ej treść i melodia uderzała 
w naj czulsze sh"Uny narodowego samopo­
czucia. I l'olę nieciciela Ilolskości ta wla· 
śn ie pi rŚli i ~to\\'a l'Z\'szer i e sreł n i Iy. Dziś 
inne przed nimi Eloją zadania: to tworzyć 
przEZ zamilo\\'anic do pieśni i muzyki poi­
oSką kulturę. wolne! cd wszelkich naleda­
lości ohcych, prawrlz'\\'ie polską i narodo-
\"'1' 

O pr7.e~zlości niechże powie kilka dat 
j faktów o przy~zlo:jci nowy dopiero co 
rozpoczęty dziesiątek lat. 

Pogrzeb śp. Stanisława Stępkowskiego, który byt pierwszym zgierzaninem 
slużącym w miejscowym ga'rnizonie broni pancernej, stal się wielką ma­

nifestację· 

dzące z nielegalnego uboju. Mięoso skonfi­
skowano. Oto czego ch ''''-y tają się Żydzi 
byleby uniknąć oplal' i s'Pl'zedawać mięso. 
które bardzo często może pochodzić od 
cho·rego b~-dła. 

I(RONIKA TOMASZOWA -Oblała kwasem solllym koldankI! i la· 
ma chciała popełnić samobójstwo. Przcd 
Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej 
zasiadla 17-letnia Kazimiera Grad, oskar­
żona o usilawanie pozba W'ie'llia zwroku J. 
Roguslawsldej przez oblanie ją kwaMm 
solnym. oraz !G-letnia Zofia Krakowiaków­
na, oskaJ'żona o współudział w tym czy­
nie. Tlo tE'j sprawy przedstawia się na­
st~pująco: \V paździemiku uJ). roku Bogu­
sla,,"~ka doniosła policji, że Grad dokona­
la kradzieży g-al'del'Oby na szkodę 6wej 
('hlehorlaw('zyni u której zatrudniona byla 
\" chal'aktcrze służące}. Grarl dowiedziaw­
szy się o tym pOiltanowila zemścić się na 
s\nj koleŻ1Ll1Ce. "'spólnie z Krakowiaków­
na, ul'l'lanowala plan zem~ty. Pewnego dnia 
przybyly do mie-s7.'kaJlJa BogusIa wskiej z 
bulelk_B, kwasu solnego, który obie kupiły 
w sklaclzie żelaznym. Po krótkiej rozmo­
wie. CrracJ chlusTlęła kwasem 2 razy na 
1\\'al'7. Ro~u,~lawskiej. a następnie, widzą.c 
jak koleżanka jej wije się z bólu. sama. na­
J1iła ~iP. truci;m~-. chcąc pozbawić się życia. 
~a ~zcz~śd(' kwas nil' dostał się do oczu. 

(Fot. K. Robieu) 

który jednak poparzył dotkliwie Bogu­
slawskiej' twarz. Sąd po rozpatrze'lliu &pra­
wy wydał wyrok, slkazujący Grad i Kra­
kowiakównę na dom poprawczy. 

Wieś Smardzewlee bez 2yd6w. Ze 
wszystkich wsi powiatu oporzyń~klego je­
dynie wieś Smardzewi re pod Tomaszo­
wem zOIStala cal'kowicie odiycJzona. Dzięki 
uświadomieniu tutejszej ludności przez 
działaczy narodowych. handel artykułami 
;;pożywczymi przeszedł całkowicie w ręce 
Polaków, Żydzi. na tomiast zmuszeni byli 
zlikwidować i opu5cić narodową wieś 
Smardzewice. Obecnre mieszkańcy wśi za­
opa truja, się we wszY'st'kie artykuły co­
dzienne~o użytku w sklepach polskICh, za­
łQź<mych w różnych punktach Sma!"dzewic. 
które pod w7-ględem polskości i silnej idei 
narodowej słyna, w całym Opoczyńskiem. 
Oby więcej takich wsi było w Pol.sce. 

KRONIKA SIERADZA 

Wycieczka krajoZDawcza. Zwiedzala za­
bytki SieTarl7.3 wycieczka uczniów gimna­
zjum z Łodzi. JnfOI macyj o przeszłości gro 
du BoI. Chrobrego i o zabytkach udzielał 
ks. dr AndrzejeWSki. 

Do GdJDł. LMK organizuje VI' biet. mie­
siąou wycieczkę zbiol'ową do Gdyni. 

Za kradzid spirytusu. Został areszt.o­
wany za kradzież spirytusu z ~orzelni 
niej. Gierczak. 

Zabawa wiejska. \\" c \\ si Woti/jjkj k. Sie-

Zwią,zek powstał w roku 1928 załot~,. 
przez grono działaczy na polu organizacyj 
nym z pp. A. l\1ichało\yskim, K. Beldow­
skim na czele. Związek, który początkowO 
musiał pokonać pewne trudności obecnie 
.skupia 30 towarzystw na terenie całe~ 
woj. łódzkieg·o. Związek dzieli się na trzy: 
podokrę-gi a mianowicie: Pabiankki. Zduń: 
sko-Wolsko-Sieradzk,i i I{onstantynowsln. 
Ogólna ilo~ć śpiewa:<.ów Zw. wynosi 1500 
w czym 800 kobiet i JOO mężczyzn. 

Dla uczczenia 10 rocznicy pracy Związ­
ku zostanie odsłonięty pomnik Stanisła­
wa Moniu~zki. w dniu dzisiejszym. Nie­
wątpliwie w tych uroczystościach wezmą 
udział szerokie rzesze publiczności. aby w 
ten sposób dać wyraz zrozumienia dla wy­
siłków łódzkich śpiewaków. 

Z okazji dziesięciolecia istnienia Zw. 
Polskich Tow. śpiewaczych i Muzycz­
nych woj. łódzkiego odbędzie s~ę od.slo­
nięcie pomnika Stanisława MOnIuszkI w 
parku Poniatawskiego. Program uro­
CZystości jest następujący: 

. W dniu 5 czerwca o godz. 8 zbiórka 
chórów, delegacyj z całej Polski. c!1óró\y 
dziecięcych, szkolnych oraz orgaruzacY], 
o godz. 9 złożenie wieJlca u stóp pomni­
ka Tadeusza Kościuszki. po czym prze­
marsz do kościoła Matki Boskiej Zwycię­
skiej, gdzie odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo, w czasie którego połączone chó­
ry pod batutą p. lllasa wykonają pienia. 
religijne. O godz. 11 odsłonięcie pomni­
ka Moniuszki w parku Poniatowskiego. 
W czasie tych uroczystości chóry dziecię­
ce, złożone z 7 tys. dzieci, wykonają. trzy 
pieśni Moniuszki, zaś chóry związkowe 
odśpiewają "Gaude Mater Polonia" i "Na. 
cześć pieśni" prof. Prosnaka.. Dyrygować 
będzie prof. Prosnak. 

W czasie odsłonięcia, którego dokona 
wojewoda łódzki, będą wygłoszone prze· 
mówiema. M. in. przemawiać będzie pro f. 
Ponikowski, prezes rady naczelnej Zw. 

Spiewaczych. W poniedziałek odbędzie 
sie konkurs chórów w sali Tow. Śpiewa­
czego przy ul. Piotrkowskiej 2ł3 o na­
grody. Początek o godz. 11. WIStęp 1 zł. 

Migawki łódzkie 
w tych dniach Łódź :tydowska obcbo, 

c1ziła wielki "jubel". Osławiony żydow­
sko - komunizujący "Głos Poranny" z 
racji lO-lecia swego żywota wydał spe 
cjalny numer "jubileuszowy", poświęcony 
nie tyle Łodzi, ile interesom żydostwa. 
łódzklego, a przede wszystkim samego ... 
"jubilata". 

"Za jedne" :::0 gr mieliśmy do wyboru:' 
wywiad z "szefem" O. Z. N. na okręg łódz­
ki tymez. prezydentem miasta Godlew­
skim, artykuły: b. d-cy O . . K. IV gen. Ma­
łachmn,kiego i "Juliana" Tuwima ( .. rznij 
karabinem w bruk ... "), woj ew. łwowskiego 
Bilyka, .,towarzysza" Zienlięckiego, Zyg­
mu'nta Fierllera (O. Z. N.), Adama Mali­
nowskiego i Edwarda Andrzejaka (P. P. 
S.), ,.ohv\vaieln" ze "tarówki "Józefa" 
Nirnsteina i Gelbarta, b. staro ty łódzkie­
go R;l;ewskiego, Zyngera ("Nasz Przegląd") 
itd. itd. 

Za 30 gr taki melanż - to rz;eczywiście 
tanio. 

* Gwoździem tego numel'U "juLileu 1.0-
wego" były niewątpliwie "al'tykuly" re­
klamowe. poś",ir.cone elektrowni łódz­
kiej. ,.Głos Poranny" nie mógł oC'z::\"i:ir;e 
w Ud, "ważnej" chwili pominąć tej insty­
tucji. jako że jest jej organem, no, a naj­
ważniejsze. że za tę przysługę podobno 
dostał t~'lko ... 10 tys. zł. Mówią rÓ\\'nież 
\" m icści('. że i .. ::zrf" O. Z. N. tymC'z. pre· 
zydrnt Godle\\'ski z okaz.ii .. juhileuszu" 
zaofial'o\\'l1! "Gto~owi Porannemu" z kasy 
miejskiej ... pcnacl tysiąc złotych, jako że 
i ozonowy .,Kurier Łórlzki" także z takiej 
samcj •. racji'· niegdyś dostał brzęczący 
upominek. .. 

* Całość numeru "zamknął" artykuł 
"Jana" "Konrada" Urbacha, pełen in· 
wektyw pod adresem Polaków, czego wi­
docznie nie dostrzegł cenzor łódzki Zyd 
Erlich - bo niewątpliwie byłby go skon-
fiskował. Asa 

radza w drugie święto Zielonych Świąt od­
będzie się zabawa wiejSka w ogrodzie p. 
Janic!iego. 

"-godz. nabożeństwo. W Charlll'Pi Ma­
lej w pierwsze święto ZielonYCh Swiąt raz· 
poczyna się W-godz· nabożeństwo. Spodzie­
wane .rest przybycie kilku pielgrzymek z 
okolicznYCh parafij do cudownego obrazu 
~ratki Boskiej Charłup!'<kiej. 

KRONIKA WARTY 

Rozkład jazdy autobusów. Z dniem 1 
czerwca rb. rozkład jazdy na linii autobu­
sowej ,~Torpeda" został zmieniony. Warta 
- Turek ~odz. 8.45. 16.07, 19.00,21.45. Warta. 
- Łódź: go-dz. 6, 6·30, 11.55,16.30,19.55. War-
ta - Sieradz: godz. 7.05, 9.15, 11.45, 15.50, 
19.35. 

Spłoszone konie. Podczas targu w War­
cie spłoszyły się nieznanego gospodarza. 
konie, które biegły ul. TorUllską. Stoją.cy 
wóz sklepikarza z Biskupie naładowany 
IEmloniada, i piwem został przez rozpędzo­
ne konie przewrócony. Na szczęście wy­
padku z ludzmi nie było. Pędzące konie 
zostały zatrzymane na Ulicy 3 Maja. 

Buna z pioruDaml. Pooczas burzy w 
niedzielę we wsi Słomków piorun uderz)'ł 
w stajnie gospodarza Zająca. W czasie tym 
służący oprzątal konie. Służący i jeden koń 
zostali zabici, pozostały; koń został kontu­
Z)O\"'III)'. 
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Cz:enriec 
Kalendan rzvm.-kat. 

Niedziela: Zie!. Swiątki, 
Bonifa.:y b. 

Poniedz:lałek: 2 dz. Zieł. 
Oredzie J. Eks(. ks. biskupa Jasińskiego Żel'l.ska (l'arutowicza 77), która wyst~­

wiła m·ty~t~ cznc prace sw~ ch uczenniC 
z dziedzill\- Lkactwa, haftu,' koronl{ar­
stwa itd., ·ora7. S7.kola Przemysłowo­
Handlowa Żeilska (Wodna 40), która 
wystawi.a wrl'ob~' krawieckie, wyko­
nane z polskiego lnu. 

Św., Nerbert b. na uroc~ystość uc~c~eniu relikwij św. A.nd'ł·;:;eja Boboli 

Niedz:lela 

!lalendarz słowiański 
Niedziela: Dobromił b. 
Poniedziałek: Cichomir 

Słońca: wschód 3.33 
zachód 20.08 

Długość dnia 16 g. 35 min. 
Księżyca: wschód 12.05, zachód 2ł.18 

Faza: Pierwsza kwadra o 6 godz. 

Adr!1 re~ak[ji ł admioiJtra[1i , tO~li 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 
NOCNY OYZUR APTEK 

NOC1 dzisiej :tej dyżuruja aptf}ki; Kon I S-ka 
(Żrd) pl. Ko cielny 8. IJharemza Pomorska 12. 
Wai"ner I S-ka, Piotrko\V~ka &7. lajl1czkiewicz i 
S-ka. żerom~kiego 37. Uorczycki. P~ejazd 59 
Ep ztajn {Żyd). Piotrkowska 22') 8zrmal'lski. 
Przędzalniana ;5. 

'IV nocy z ponleclzialku na wtorek dyżuruja 
apteki: Stekel. Limanowsl.:iE'go 37. Jankielewicz 
(Żyd), Stary Rrnek 9, Stanielewicz - Pomor­
ska 91, Borkowski - Zawadzka 45. Guchowskl 
- Narutowicza 6. Hamburg i S-ka - Glówna 
50, Pawłowski - Piotrkowska 307. 

TElEFONY 

! pogotowie miejskie 102-99. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezllieczalnl 2418-10. 
PoltotGwle lekarz,. chrześcijan 111-19. 

TEATRY 
Teatr Polski, o godz. 16 I 20,30 - "Fa.nny" 
Teatr Letni. o godz. 16,30 I 21 - "Male szczę: 

ście Agnieszki". 

KINA 

Ł ó d ź, 4. 6. '- J,ak już donosiliśmy, 
pociąg, wiozący z Rzymu do Warsza­
wy relikwie św. Andrzeja Boboli w 
dniu 17 bm. zatrzyma się ,na stacji 
Łódź-Kaliska. Przybycie pociągu prze­
widziane jest o godz. 12,50. 

Z racji uroczystoś'ci, organizow8 
nych dła odd,ania hołdu relikwiom św, 
Męczennika J. E. ks. biskup Jasil'l.ski, 
ordynariusz łódzki wydał specjalne 0-

rędzie, w którym m. i. czytamy: 

"Ku Świętym Relikwiom pośpieszy­
my wszyscy. Duchowni i świeccy 
wszysldch stanów, polecimy się wsta­
wiennictwu św. Andrzeja, Proroka na­
szej wolności i Tego, który za łaską 
Boga mógł pOWiedzieć o sobie w widze­
riu świątobli'lvemu Dominikanowi:, a 
"ja zostanę uznany głównym jej (Pdl­
ski) Patronem". 

Ukochan~-ch w Chrystusie Łodzian­
katolików wzywa do wspólnego aktu 
czci Relikwiom Świętym i wielkiej po­
staci Świętego Bojownika za wiarę. 

Dzwony kościelne i syreny fabrycz­
ne dadzą znać o chwili przybycia po­
ciągu ze Świętymi Relik\viami. by i 
ci których praca zatrzyma przy war­
sztatach, duchem się zjednoczyli i Bo­
gu Najwyższemu przez Świętego Pa-

trona zanieśli swe prośby i błagania. 
sklaJając jednocześnie hołd i cześć 
Świętemu Bohaterowi Apostolstwa 
Chrystusowego. 

Miliony serc biją ku Tobie, Święty 
Męczenniku, Łodzianie się z nimi ze- ' 
spolą. 

Miliony serc modlą się do Ciebie, i 
my to, wierni synowie i córy Kościola 
Świętego i Polski, uczynimy. Miliony 
katolików Polaków wyrażają radość, 
iel na ołtarze Pailskie wzniesiony, my 
weselimy się w Panu i obiecujemy so­
zie duchowe zwycięstwo pod Twym 
możnym patronatem. 

"Krew, która wola Świętego, calo­
palna ofiara życia, moc Jego ducha 
niech sprawią, by do trumny Świętego 
Patrona, kryjącej święte Relikwie, w 
niedalekiej przyszlości przyszli nie tyl­
ko wierni katolicy, ale i ci, którzy w 
niewierze lub odszczepiel'l.stwie żyją· 

Bóg z nami. To Go, Święty Pośred­
niku, zbliż do serc naszych i wyproś 
ducha wiary ofiary w narodzie. 

W Polsce zmartwychwstałej bądź 
ukochanym Patronem, wstawiaj się za 
Nią i broI1 Jej, jak wiary świętej bro­
niłeś za żywota swego. 

Bóg niech nam błogosławi. 
(-) t Włodzimierz Biskup." 

• 

Rzemio;,lo metalowe jest reprezen­
towane przez firmę DelerzYl1ski, która 
pokaz<'1la szereg ciekawych ekspona­
tów z dziedziny ŚlllSRrsl\ya. 

Jak informowal i~my się, ogólnie na 
wyst.awę w Beri in ie \\"ysłal.a Łódź 105 
ek~ponatów, pr7.y cz~ m wykonane są. 
one niezwykle al'trst~'cznie, tak, że st.a­
nowią dużą propaga mIę dla łódzkiego 
rzemio, la. 

'\" związku z trwającą wystawą rze­
mieślniczą, z Łodzi przewidziany jest 
szereg W) cieczek. 30 maj,a wyjechała 
już wycieczka, złożona z 10 osób, 7-go 
czer,,-ca wyjeżdża wycieczka w liczbie 
14 osób, złożona z cukierników. W 
Berlinie będą oni gośćmi tamtejszej or­
g,aniz,acji cukierników. W połowie 
czerwca wyjeżd7..a trzecia wycieczka. 

Spłonęła fabryka sukna 
Tomaszów, 4.6. - Onegdaj w 

nocy o godz. 1,30 wybuchł groźny po­
żar' W fabrvce sukna sukc. Fiszera 
przy al. Marsz. Piłsudskiego 25. Przy­
była na miejsce straż zastała cały 
dwupiętrowy budynek w ogniu. W, 
ciągu niespełna dwu godzin cała fa­
bryka spłonęła. 

Capil:el - .. PeMjonarka". 
Cors., - .. Pod cUdllym nazwiskiem' 

bilem". 
i "Za-

Ikar - "Romeo i Julia" i .. Wi~zy miłości". 
Metro - .. Oskarżona". 

Kolonie lelnie 'dla młodzieży 
Ogiel1 powstał na parterze od iskry 

pracującej o tej porze maszyny przę­
dzalniczej. Spaliły się zupełnie wszel­
kie warsztaty tkackie, skręcalnie, ma­
szyny przędzalnicze, większa ilość su­
rowców itp. Straty wynoszą około 150 
tys. złot~· ch. 

O~wiatowy • Słońce - "Strullny dw6r". 
Palaee - "Dr Engel". 

Blislw :1.4 tys. d~ieci 'wyjed~ie na kolonie 

Przedwiośnie - .. Rok 1914". 
Rialto - "Dzisiejsza milofić". 
Stylowy - "La habanera". 

KRONIKA MIEJSCOWA 

Ł ód ź, 4. 6. W bież. roku celem 
skoordynowania akcji kolonii letnich 
dla niezamożnej młodzieży, nadzór 
nad całością. objął wojew. komitet, z 
l<tórym współdziałają komitety szkol­
ne, miejskie i organizacje dobroczyn­
ne. Opracowano już cały plan roz­
mieszczenia młodzieżv na koloniach 
letnich. Ubezpieczalnia społeczna 

• 

'!. funduszów przenaczonych na profi­
laktykę, asygnowała pewne sumy, co 
pozwala na rozszerzenie akcji kolonij­
nej, tak że przewiduje się wysłanie 
łacznie około 6.800 dzieci na kolonie 
\,,~ dwóch terminach miesięcznych na 
lIpiec i sierpiel'l.. Niezależnie od tego 
urządzone zostaną pólkolon ie, rów­
nież dla około 5.000 dzieci. 

Spadek eksportu 
Kontrola zakładów pracy. Inspektorat 

Pracy niezależnie od władz bUdowlanych 
wydał zarządzenia porządkowe dla zalda­
dó\IV plozemysłowych, które \IV terminie u­
stalonym muszą być doprowadzone do po­
rządku. Zgodnie z tymi zarza.dz. okna 
fa.bryczne muszą być na całej, swej po­
\\'lerzchni należycie oszklO'l1e, zaopatrzone 
~v wentrlację, ~zyby czyste i przepuszcza­
J3rce ŚWIatło, me wojno zakleJać okien pa­
.ptere!f1,1ub zabij'ać de<Skami. W !ygotłniu 
POŚWIątecznym zarządzona zostanie kon­
trola zakładów fabrycznych celem stwier­
dzenia, czy powyższe zarządzenia zostały 
wykonane. 

Rzemiosło łódzkie na wystawie 

Ł ó d ź, 4. 6. W kwietniu rb. we­
dług zestawień liczbowych delegatury 
Pal1stw. Inst. Eksport. w Łodzi wy­
wieziono towarów wlókieniczych łącz­
nie 285.58G kg wartości 1.910.539 zł. W 
porównaniu z marcem rb. wartość wy­
wozu spadła o przesz lo 550.000 zł. Na 
pierwszym miejscu, wśród krajów ?d­
biorczych, zarówno pod względem Ilo­
ści, jak i wartości w~'wozu znalazły 
się Indie Bryt~r j Ide, dalej Anglia, Ho­
landia i Turcja. w Berlinie 
Wykrycie centrali komuni­

stycznej w Zgierzu 
Ciekutł.'e ekspo'łwty cu'derni1~ótv i szkól ~ułvo{lo'łł'ych 

Równocześnie kontrola obejmie równiet 
zakłady handlowe, przy czym zwraca się 
uwagę czy zatrudnieni młodociani pra­
cownicy nie są wyzyskiwani. zmui"zani do 
pr~cy przekr~czającej ich sily, lub w go­
dZl'I1ach nadltczbowych i \IV nocy, czy są 
U'bezpieczeni itd. 

. Najem lokali na potrzeby mieJskie. W 
pIerwszym kwartale rb. wynajęto na po­
trzeby miejlskie 8 lokali o łącz;ne~ powie'rz­
chni użyt.kowej 1464 m kw. oraz pn:edłu­
żono okresy najmu 5 lokali o powierzchni 
użytkowej 4962 m kw. 

Ogółem więc w okresie sprawO'Z(law­
czym zakontraktowano 13 loka li o ogólnej 
powierzchni użytkowej 6426 m kw. 

Jeśli chodzi o przeznaczenie tych loka-

Ł ód ź, 4. 6. - Łódzkie rzemio lo na 
wystawie w Berlinie re13rezentowan~ 
jest przez następujące firm,\": Cech .Mi­
strzów Cukierniczrch wystawia ",",pa­
niał~r 10rt utrzymany w stylu Ludwi­
ka XIV. Jest to arcydzieło sztuki cu­
kierniczej, nad którym praca mistrza 
w swym zawodzie p. Steinborna trwała 
aż cały miesiąc. Tort ma długości 75 
ctm, a 90 w)"!';okości. Trudno opisy­
wać ten snl" I(olyk warty, tycznej po­
staci, dość powiedzieć, że \V Berlinłe 
wśród zwied7,ając,\"ch , wywolał po­
wszechny podziw, a komisja, Jak nas 
nieoficjalnie informują., przyznała mu 
20 punktów na 24 możliwych. Spo­
dziewać się więc należy, że ów b.a­
jeczny tort zdobędzie pierwszą. nagro­
dę, przysparzając tym samym niemało 

siedzenia odbywać się będą w poniedział­
ki i czwartki. 

ZE ŚWIATA PRACY 

. li, to z nowowynajętych 8 obiektów zu­
żytk0'Yano: na cele szpitalne i instytucyj 
zdrOWIa publicznego 1 lokal o powierzchni 
utytkowej 100 m kw.; na cele szkolne -
3 100kale o po W'iel"lchni użyt.kowej 308 m 
kw.; na cele biurowe - 3 lokale o po­
lokal o powierzchni utytkowej 8 m kw. 
wierzchni użytkowej 1050 ID kw· oraz 1 
na cele gospodarcze i inne. 

Niezależnie od tego na 8 bm. wyzna­
czona zostala konferencja w sprawie u­
normowania płac dla robotników w for­

NieprawDe pominięcie "Pracy Pol- miarniach pończoch. Podczas zatargu. 

splendoru łódzkim cukiernikom, a 
tym samym i miastu. 

Znana fabn'ka w\'robów czekolado­
wych i cukró\~' K. Gostomski i Ska re­
prezentuje Łódź swnui czekoladowy­
mi wyrobami, wykonanymi ręcznie 
przez specjalistów. Te słodkie ekspo­
naty umieszczone są w artystycznil3 
w~ konanej gablotce szklanej. Wybór 
c7.ckolacly Gostomskiego je, t niemaly. 
gdrż reprezentowany jest przez 30 ga­
tunkó\\'. Popularna kawiarnia .. Espla­
nada" ",y~tawiła we w_panialej ga­
blotce bog'atą kolekcję herbatników, 
nad którymi przez kilka tygodni pra­
co\\'ało poro cukierników. 

Poza tym na wystawie są reprezen­
towane dwie łódzkie szkol)' zawodowe, 
a mi,anowicie Szkoła Przemysłowa 

z g i e r z (Tel. wł.) W so.bo~ę dnia 
4 bm. miejscowe wladze pollcYJne do­
konały w~-krrcia potajemnej, dosko­
nale zakonspirowanej agentury komu­
uist\"Cznej, która mieściła się na przed­
mi eŚciu Żgierza przy ul. Sienkiewicza. 
\V wyniku przeprowadzonej rewizji, 
w mieszkaniu, gdzie miNkiła się agen­
tura, znaleziono olbrzymi materiał an­
t~rpailst'YO,,"~r i wywrotowy. ~\kcją zaj­
mowa li , ię Zrclzi, których po Sk0l1CZO­
neJ re\\'izji are ztowano w liczbie 3, 
dwóch Z~·clów i jedną Żydówk\,o 

Ze wzglc;du na dobro prowadzonego 
ś:<.'dztwa bliższych szczegółów oraz na­
z\yisk podać nie możemy. Aresztowa­
n~-ch osadzono w miejscowym aresz­
cie. 

'do niej ochotniczo. Z pośród mężczyzn d. o I dcusz JeJitowicz (MarysiIiska 12). <?bojgu 
Ochotniczej Służby Zdrowia mogą być rannym udzieJilo pomacy PogotowIe Ra­
przyjmowane tylko te osoby, które jako tunkowe. 
kategoria "A" zostały zaliczone do ponad- - Kontrolrr rzeźni miejski~j Stefa.n 
kontyngentu i plozeniesione do rezerwy G.arbo.wsl~l za~rz~:mul przy Z~lCgU ulIc 
bez odbycia zasadniczej służby wojskowej S](~nkle\V1Cz:'l 1 ?\a,:vrot 18-1etmego LeJha 
eraz osoby zakwalifikowane do kategurii p!-USlllOWsklCgo, Ido!'y z woz~. na szkodę 
,.D" i "E". Zarząd Okr()gu Łódzkiego P. C. meustn:lonel?o na rape Wlf!-śclclCla skradł 
K poclaje do wiadomości, że zapisy ochot- dwa clClakl. Pruslllowslncgo osadzono 

'kó . h t· k ., d w więzieniu. m w l oc o mcze przYJmuJą. zarzą Y _ Na ul. Kamiennej trzej osobnicy 
Oddzialć>w P. C. K, które znajdują się we sprzedali Goldzie Wajnberg (Pomorska 
wszystkich miastach powiatowych i wy- 49) rzekomo pIu tynowy wisiorek za 330 zł. 
dzielonych. Po wręczeniu pieniędzy vVajnbergowa u-

Wszyscy ochotnicy i . ochotniczki pl"lej- stalila. że wisiorek przedstawia groszowa, 
dą odpowiednie wyszkolenie zorganizowa- wartość. jako falsyfikat. 
rie w oddziałach P. C. K. Ochotnicy zgła- _ 59-letni Wincenty SkwirtJs (Mickie­
szający swój udział W' pracy P. C. K. po- wicza 8) w dniu 29 maja rb. wyszedl z 

'siadają wszystkie prawa i obowiązki przy- mieszkania i zaginął bez wieści. Powia­
sługujące członkom organizacyj powoła- domiona policja zarządziła poszukiwania. 
nych do pomocniczej służby wojskowej. 

KRONIKA SPORTOWA 

akiej". Zgodnie z orzeczeniem komisji otrzymali oni podwyżkę 5 pct z tym, że 
rozjemczej dla przemysłu włókienniczego w razie przyznania dla kotoniarzy wyż­
(par. 11) powołana zostaie komisja mie- szych stawek, płace zostaną podwyższo­
sza na, w sldad które] w równej liczbie ne. Ponieważ robotnicy pomocniczy w 
wchodza, przedstawiciele przemysłu i zw. przemyśle kotonowym otrzymali na mo­
'zaw. robotniczych. Komisja ma za zada- cy orze~zenia komisji rozjemczej 8 pet 
nie ustalenie niektórych spornych kwe- podwyżki t?łac, robotnicy z formiarń do­
styj, jak sprawy obsługi maszyn na przę- magają się podwyżki płac o dalsze' 3' pct. 
dzalniach, uprawnienia delegatów itd. - . Wypłata zasiłków. Według danych 
Obecnie przy p{)wołaniu komisji miesza- statystycznyc'l, woj. Biuro Funduszu Pra­
nej pominięto zw. zaw. "Praca Polska" i cy w Łodzi w okresie od 16. 5. do 28. 5. 
nie zaproszono przedstawiciela tej orga- . 1938 roku wypłaciło zasitki ustawowe 
nizacji, mimo, że w układzie wyraźnie za- 7598 bezrobotnym. \V wyżej wskazanym 
strzeżono udział w komisji wszystltich okresie zarejestrowano 2285 nowozgło­
kontrahentów tj. związków zawodowych szonych, zdjęto zaś z ewidencji pobierają­
podpisujących urno vę zbiorowu.. Pomi· cych zasiłki 1731 bezrobotnych na skutek 
nięcie to kJ'zywdzi członków .. Pracy Pol- skieJ'owania do pracy zarohkowej wzglę- KRON I KA ON I A Sportowa hodowla gołębi pocztowych 
skif.'j" i. jrst nic7.ym nii'lIzuRaclnonf.'. dnie z powodu c-ałkowitego wyc-zel'pnliia - 22-1l'tnia Aurelia Rec w mll'c;:;:kaniu daje llOuoWCy \-,iele miłych i pelnych erno-

KomIsja mieszana dla przemysłu ko. pl'?:ysługnjącyrh im Rwiadczeil. przy ul. ł~agiewniekiej lG6 w celach SI\- eji ('liwiI, a oprócż tego wl>wnętl'zne zado-
tonowego. Inspektor pracy na dzi!'l'l 9 mohójczych zatl'ula się kWBRem siarcza- wolenie, pełne pl'zeświadć7enin., że pra.ca 
bm. zwołał pierwsze posiedzenie komisji Z 2YCIA ORGANIZACYJ nym. Pogotowie w stanie groźnym od- i wysilek pienię),ny przysporzą Ojczyźnie 
mieszanej, która zgodnie z orzeczeniem wiozło ją do szpitala. Powodem' zama- zapasu niezwalczonych gońców w naj-
komisji rozjemczej powolana zostala dla Ochotnicza Służba Zdrowia P. C. K. chu na życie były nieporozumienia ro. groźniejszym okresie wojny. 
ustalenia stawek i uzupełnienia taryfy Na podstawie swego statutu P. C. K. orga- dzinnc. ' Młodzi hodowcy gołębi i sympatycy go­
plac w przemyśle kotonowym. VI' skład nizuje Ochotniczą Służbę Zdrowia, która - Na posesji przy ul. Pułaskiego 5 zo- łębi sportowych, wstępujcie w szeregi le­
komieji wchodzi trzech przedstawiciE'li jest organem pomocniczym \Vojskowej I stała ranna w czasie bóiki 34-letnia Sta- galnych hodowców gołębi pocztowych, za­
przemyslu oraz przedstawiciele trzech Służby Zdrowia. Ochotnicza Służba P. C. nisława Saganowska, która odniosła ra- stępując starych hodowców, stale uhywa-
zw. zaw. z "Pracą. Polską" na czele. Po- K organizuJ'e si" z osób, które zoO'loszą si" ny klut .... 26 l t . T . 't ... - e SZYlI pIersI, oraz - e m a- Jqcych ze :;wych pln.ców~k. 

P"'enumerata lDl_.csa!. ('l WJ'du tT~nIowo) •• odbiorem w apntvacb '.ai .. zali Ce l Polu·" 11_--'- 7 • odllOMeDl. do domu odP01ri.&u doDIata. Na poeStach I 11 llatoooe~w ntr. a .... Aw. '!"'~ O. P. K. 0. Ponad JOO 1ft. TaI.tODJ' cenłll'ali: 40-72. 16-16, 
Orędownika młee1~ 2," ... kwartalaJe 7,-. Poata prs,Jauje sam6 .. Jenia trUto ltedak'~od' ~: .. !.~ 35 .. : po trods. 11 wu w ni>edzleł. I 'włet8: 40·72. 14--76, 13-07. 

, na I W'J'~a4 .tJ'lI'OCitllowc! (bee ~"aIt~. - Pod opuka w P~ . . --- ....... ' ...... IUiD~ JUI Pl ..... k. Posnania. Za wladODlołcl ł artJ'lmIJ' I •• 
1.- II mleeiecznle Nakład i eaolollka: Drakam .• PoJ.lra. 8p6/lIa Alle,jna, Pomal1, 'w. Ma.relll Lodai ~PO'lł"!l.da Wlad"" ... MaeulI. L6dt. PlOtrko_lIa ~1. - Za OjflOM.enla I reki mJ: Antoni 
70. Rekopill6. nl6IUIlDówkmJch r.uakej. ni •• wraea. Le4rueWIC& ~ .POłIDanla: 
: ł razi. wypadkÓW .PO"odow~ Ma ..,....., ~~ • MiId&~ .aj~~~,:,:~~ ~.:.ta .. doIItar-s. piHaL a aDoa.cI .. lDaJ. )IM.a chD .. aDoia • ~edOllt.,.. 
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Robotni[y na wieś, p.o radość i słoń[el 
w trosce o zdrowie moralne i fizyczne robotnika polskiego 

L ó d ź, 3. 6. - Zagadnienie wyw­
czasów robotniczych, należytego i pel­
nego wykorzystania urlopów wypo­
czynkowych wciąż u nas jest nieroz­
wiąz.alne. \V tej dziedzinie nie zrobi: 
liśmy nic. Inicjatywa prywatna robI 
pewne wysiłki, jednak bez 'rviększych 
rezultatów. natomiast czynniki ofi­
cjalne wykazały całkowitą absencję 
w tej tak ważnej sprawie. \Vytworzyła 
się taka paradoksalna sytuacja, że za­
miast realizować sprawę wykorzysta­
nia urlopów, trzeba wytężyć wszyst­
kie wysił1d na walkę z fabrykantami, 
którzy łamią ustawę o urlopach robot­
niczych. 

NIKT O TYM NIE MYśLI 

A tymczasem zagadnienie urlopów 
wypocżynkowych - to problem pier­
wszorzędnej wagi i niesłychanej do­
niosłości, przede wszystkim natury 
społecznej, a także produkcyjnej. 
Zdrowie robotnika jest wartością spo­
łeczną, łączy się z całym kompleksem 
zagadnie!'l populacr jnych, zdolności o­
bronnych paI'lstwa, prężności i siły 
narodu. Ale nierównie ważne jest dla. 
samej produkcji, której robotnik jest 
najważniejszym czynnikiem. 

Od jego stanu biologicznego, siły 
z.arówno fizycznej, jak i moralnej, za­
leży intensywność i tempo pracy, a to 
z kolei odbija się na ogólnrch kosz­
tach produkcji. Wśród goniących za 
doraźnym zyskiem fabn-kantów nie 
ma nawet zrozumienia dla tych wła­
śnie st.ron dodatnich, w~rnikają.cych 
z należ~"tego wykorz~"f:tania urlopów 
w~' pocz~-nkowrch, które bezpośrednio 
przrnoszą znaczne korzyści wytwór­
czości. 

A JAK JEST GDZIE INDZIEJ? 
Tymcz-asem ina,czej traktuje :=;i\, tę 

sprawę w innych państwach. \V An­
glii, we \Yłoszech i w Niemczech wy­
tworzyła siQ przez przeciąg lat spe­
ejalna instrtucja tzw. ,,"cek-endów. 
Toteż stan 7.clrowotny mas robotni­
czych w trch krajach jest niewspól­
miernie wyższy niż u nas. 

TRZEBA I U NAS RUSZYć 

Trzeba wreszcie i u nas przystąpić 
do tej sprawy i należycie ją rozwiązać . 
.Tak na razie, nie można oczekiwać., by 
!lO tego przystąpiły czrnniki oficjalne. 
Tym większy przeto obowiązek sp.ada 
na czynnik społeczny. 

Niedawno wołaliśmy o powołanie 
do ż:."cia specjalnych kolonij wypo­
cZ~'J1kowych robotniczych w miejsco­
wościach letniskowych czy kuracyj­
nych, zwracając uwagę, że w tym 
względzie inicjatywę winni wykazać 
przemysłowcy. Obec;"je chcemy zwró­
cić uwagę na inną formę wypoczyn­
ków rObotniczych, równie ważnych. 
Mianowicie chodzi o wykorzystanie 
chwil WOlnych od pracy, a więc sObót, 
ni.edziel i świąt. 

WYKORZYSTANIE CHWIL 
WOLNYCH 

Do tej pory robotnik spędza czas 
wolny w dusznym pomieszczeniu, na 
podwórku, w najlepszym w\'padku na 
ulicy. Tego rodzaju wytchnienie po 
pracy nie przysparza sił ze względu na 
fatalne warunki mieszkaniowe, wa­
runki, jakie panują na zakurzonych 
ulicach, dUf:r,n~- ch. smrorl1iw~r ch po" 
dwórkach. Gd~' nastaje lato. robotnik 
winien wY"'ędrować z mia<;ta, opuścić 
jego duszne mury i zaż~' ć przestrzeni, 
powietrza i slońca na wsi, w lesie. 

czyby i u nas, a szczególnie w Lodzi 
nie dalo się zorganizować tego rodz.a­
ju week-endów? Zdaje się, że to jest 
zupełnie możliwe. Tylko ideę wypo­
czynków niedziel nych i świątecznych 
na wsi trzeba spopularyzować, nadać 
jej pewien kierunek, a niewątplHvie 
znajdzie ona w szerokich masach na-
leżyty odgłos. . . 

\V tym względzie orgamzac]e spo­
łeczne, 'a szczególnie robotnicze, maj.ą 
wdzięczne pole do działania. Nast~Je 
właśnie w przemrśle okres urlopow 
zbiorowych. Tylko znikoma część ro­
botników będzie mogła sohie pozwolić 
na wr.iazd na cały okres urlopu na 

WSZYSCY NA WIEŚ wieś Olbrzymia masa natomiast 1.0-
Tak się utarło w Angl i. że co stanie w murach ponurego, dusznego, 

sobotę ~rielkie środowiska miejskie zadymionego miasta. Dla tych właś­
pu.stOf:ze.lą, a drogami ciągną cale 1'0- nie choć jednodniowy wypoczynek 
dzmv z kuchniami , f:amochodami, 1'0- niedzielny będzie wielkim dobrodziej­
werami, autobusami, pieszo do pobl i-l stwem. Trzeba więc przystąpić do 
ski~h miejscowości letniskow~rch,' dzieła pod hasłem "wszyscy robotnic~­
gdZIe sp~dzają całą niedzielę. Otóż na wieś po r,adość i słol'lce". 

Apelacja w sprawie lajdlowej 
Obrona rlonu,yn sie. ~nli((łly l.·ł('alif;l~((('.ii ('~!llIlt '1Jło'l'der­

c~ylli u:lasnej córki 

L ód 1., 4. 6. - \V sprawie mOl'der­
cz~"ni własnej córki !\Iarii Zajdlowej, 
która skazana została przez Sąd O­
kręgowy w Łodzi na doż~" \\'otnie wię­
zienie, obecnie obrona wniosła już 
skargr. apelacyjną. 

'" skardze apelac~-.inei obrona do­
maga siC Zmial1~" lnyaliIil(acji cz~nu 
przest~pczego, a mianowicie uzasad­
nia, że Zajdlowa nie nosiła f:ie z za­
miarem zabój~twa córki, a sam czyn 

nastąpił w podnieceniu w czasie 
sprzeczki. Z tej racji obrona wysuwa 
wniosck o zmianc kwalifikacji praw­
nej przestcpst"'a z art. 225 k. k. na art. 
230 par. 1 Je le, tj. uznanie jej winną 
nieum~"ślnego spo"'odowania śmierci, 
za który to CZ~" ll pl'ze"'idziana jest ka­
ra wi~zienia do lat 5. 

Kieznleżnie od tego obrona wnosi 
o skierowanie Zajdlowej do zakladu 
ps~-chiatrrcznego dla przepro\"radze-

tódź ma jeden z najwiekszych parków 
w Europie 

wypoczynkowy, zaprojeldowany ze 
względu na falistość terenu w stylu 
pejzażowym. Znajduje się tu kom­
pleks slawów z kaskadami, tor sanecz-
1.0WY, ogród Jordanowski i niewykoll­
czony jeszcze ogród botaniczny. 

Kilkuset liektm4 otl'Y paJ4 k ludfHcy na Polesiu l-i.oltstmłty­
'łłotcskiu"t 

Poza Aleją, 11 Listopada od strony 
południowcj wzclluż Alei Unii projel.;­
tcwany jest park w~rstawowy na stalą 
wystawę przenwslu łódzkiego, dalej w 
okolicy terenów L. K. S. przewiduje 
się prz~'gotowanie o})szarów do użytku 
"' ~' sta,," pel'iocl~ rzn~· ch. \V tej cz~ści 
parku znajduje się wieża spaclochro-

L ó d Ź, w czerwcu. zakresie ożywia zielollość rosnącej ar-
Monotonną szarość łódzkich mu-' rrJii drzew. Rzędy ich ",kracr,ają na 

rów z roku na rok w coraz vl'iększym coraz nowe ulice. Stan zadrzewienia 
ulic Łodzi bogaci się 7. rokiem każ­
dym. 

.~. 

'. 

Powir,:kf:za się także stale ohszar 
zielellców i parków. 

p ARK-OLBRZYM I 
Na Polesiu l\:ollstalllvnowskim na 

pnesirzelli kilkuset hektarow wyra­
sta, jak na skinienie różdżki czaro­
rizie,iskiej park-olbrz.\ J)} - najwicksr,y 

jl0wa. 
Zachodnie polacie 11m'ku zaimuje 

rezerwat prr,:-Toc1nicz~·. naf:tępnie bę­
dl).cy '" huclowie oRrclcl zoologiczn~' i 
(lendJ'ologic7,l1~' oraz c1r1.1 I< i ogród Jor­
c!ano,,"ski. 

STA.N PRAC 
Piet'\\!" " 'ł /'z"ś,' j1a1'ku _l'e.s' k(-)!-I) 'I)le' -park w Pnlf:l:e i jeden z lla,h~ · jQJ,;sz~ · cll '''. L - L 

W /':11ropie. l' ie w~ kOlirzona poza nawierzchnią 
Plan parku. w hardzo znarzl1\ m ~zos . \" r1rugirj rz\,śr-i rohoty są '" 

stopniu już zrealizowany, u,,"zglednia (~O ,procentach w~'kollalle, t~k że ~o 
wf:zeehs1ronnie potrr,ehy sportowe. wy- kO~lca sezonu bedą poza nawJerzch1llą 
poczYl1kowe i kulturalne f:zerokich dro~ pr~eprowadzone.. _ 
rzesr, lurl ności Łodzi. N ~I ez~:te zaopa.trzel1l e dr?g wym~-

\""1 . , . t·, ~'a WIelkIego w,-sllku, zwazywszv ze 
po nocne] CZęSCl pl'zes rzel11 riagna sil' on . t'· I j' l 

Parkow\Tch na Polesiu Konstantnl0w- ". <, , y , e na pl'zes rzem ) lS \:O 
. ' , :)0 lolometrow. 

skJln wyr,naczono teren~' na park f:por- * 
to,,"y o trzech boiskach (dwa ćwiczeb­
ne, jedno reprezen tacyjne), sześciu 

I 
kertach tenisowych i ośmiu placach 
do gier. 

Na c1alsz~dl przestrzeniach w :-:t1'O-
11\ .\lci II Lif:topu(la ,y~ lania ~iQ p'uk 

Kilkusethektarowy park ludowy na 
Polesiu Konstantrnowskim powięk­
sz~' ł hardzo W) dR tnic pluca ccntrum 
wlókiellnirzego '" 11ol:-:('e i dal Lodzi 
IIOWą atrakc~jll~ ozdolJ~. (W) 

Jedna z kaskad w parku na Polesiu 
Konstanlynowsk im 

nia szczegółowej obserwacji i wydania 
opinii o poczytalności skazanej. . 

Ewentualna rozprawa apelaCyjna 
spodziewana jest we wrześniu rb. 

Ożywienie 
w przemyśle pończoszniczym 

Ł ć d ź, 4. G. Po strajku w przemy"le 
POllczoszniczym - kotonowym obecnie 
notowane jest wyjątkowe ożywienie. 
Hurtownicv w tej branży uskarżają 
f:ię na hra'k i to najlepszych i nRj" 
droższych gatunków pol'lczoch clam­
skich cieńkich, jed,vabnych, zarówno 
z jedwabiu sztucznego, mieszanego 
jak i naturalnego. 

Stan zatrudnienia w pr",emyśJe 
wskutek tego wybitnie poprawił się, 
place natomiast, o ile chodzi o sa­
mych kotoniarzy nie zostaly podwyż­
szone. 

Przem~rsł, jak i hurtownicy popra­
wili swą sytuację, zarówno przez nie­
znaczną. podwyżkę cen, jak i przez 
zaostrzenie przy sprzedaży, która od­
hywa się wyh.l.cznie niemal za gotów­
KQ względnie krótkoterminowy kre­
dyt, dla wypróbowanych odhiorców. 

Kontrola 
nowowznoszonych budowli 

L ó d Ź, 3. 6. - W Urzędzie Woje­
wódzkim odb~'ła siQ konferencja z u­
działem inf:pekcji lJ1.ll10wlanej Zarządu 
m. Łodzi oraz przedsta,,' icieli cechóW 
mistrzów murarskich i ciesielskich, 
zwołana na wniosek cechów. Przed­
miotem nararl b?ła sprawa zwalczani~ 
anonimow~"ch mi~trzów. PrzedstaWI­
ciele cechów ,ysl,azali, że wznosząc!, 

nowe buc1~'nl{i wlaściciele poses?j po­
wszechnie urz qc1zają. się w ten sposób, 
iż za pewnym wynagrodzeniem uz!'­
f:kują na planach pOdpis uprawnione­
go majstra, iż przyjmuje odpowie­
dzialn~r naclr,ór nad robotami, same 
zaś roboty powierzają. fuszerom. ano­
nimow~'m majstrom, ni~ uprawnionym 
rIo prowac1r,enia samodzielnie robót, 
którzy prace w~'konują. taniej, ale 7.a 
to przeważnie niedhale, co w wielu 
w~'padkach grozi niehezpieczei'lstwem. "r wyniku obrad 'postanowiono za­
o,.;tl'zyć nadzór nad robotami budow­
lan.l"mi zarówno ze stron~r wlaclz bu­
(lowlan~" rh, jak i zainteresowanych 
rechÓw. Z dniem 1 czerwca rb. w ce­
c'hu murarzy i cieśli pl'z~r ul. Gclań­
f:kiei 19 uruchomiono stał" dl"7;Ur, 
któr'y udzielać b~dzie r,ain'tcres'owa­
n)"]11 \yła~cirielom 'Yf:zelkirh informa­
c~' j, jak ]'()\\,ni('ż informo\"ać hr.d!.ie 
])0\\'01 il ne ,,,lad/e nndzoreze o '''~7.\'~t" 
kich spostrzeżeniach w w~' pac1l;\l 
s1wierd7ell ia, iż r(ll'ol~' pO\I' icl'zoJ10 
11 ieuprawnion.'·m. 

Stalowe miotł J 
Bardzo prakt~: cZll~"mi w uż! ei\l 0-

l kRzaly sir. ~talowe m!otł~' form~' dlo­
niastej , które od cHużsr,ego .iLli czast~ 
używane s~ w Niemczech, a ostatnimI 
laty COraz czc;>ściei są. także UŻ)" "ane 
i u nas ,,- ,,,ielu gosporl arf:lwnrh o­
grorlnicz! ch. r""laf:zcza w Poll'cr 7. a­
chodni'(!j . Miotł~· te, W)'kollane ze "ta­
lowych wąskich prętów. zIIlCZOn)'ch 
przy tulejce, w~·konu.ią. równocześnie 
clwie prace: grahi;:t i zamiat[\,ią. zabie. 
l'uj1J. drobne śmieci, pat~· ki. slom~, li­
~cie itd , 
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Boroniecki zerwał się jak oparzony, 
- A ty? Co ty na to Marijko? 
Dziewczyna zacisnęła usta, 
- Ja? Szukam co d'ziell hadii w maliniakru". 

Tylko chciałam choć raz jeszcze pana zobaczyć. Ciężko 
żyć, riężko umierać. Serce boli, .. 

Posadził ją obok siebie na łóżku, 
- Marijko! Dziewczynko! Co. się z to.bą dzieje? 

Jeszcze miesiąc, jeszcze dwa. a potem będ,zie" dobrze, 
Serce boleć przestanie, tylko przyrzeknij, że dasz spo­
kój hadii! - nalegał. 

- Szczęście moje! Zrobię wSlZys tklO, co. każeslZ -
szeptała. 

- To dobrze, Pojedziemy oboje daleko w swłat. 
Pojedziez? 

- Pojadę. Sługą będę, psem wiernym". Tylko 
niech mogę ozasem na ciebie pO'Patrze6.,. ' 

- Księżniczko! Napatrzysz mi się ty .fes'zcze dosć, 
hyleś ha dH nie sPo.tkała i za mqż nie wychodziła". 
Ja mam dla ciehie lepszego kawalera - śmiał się, 

- Nie chce żadnego.. 
- Nawet Doho'sza? 
- Nie ma dla mnie Ddhos,za na ~wiede, , , 
Po odejściu Marijki już nie 'wr6cił do towarzy­

stwa, Ta dziewczyna rzucała zawsze na niego jakiś 
uro-J{', z którego nje umiał ~je otrz3!'mą.ć, ' Pol<ochał w 
niej nie tylkl:> urodę, ale wielka" choć skromnie utajo­
ną, duszę i gOlr:;\Jce serce. Oddała mu wszyst]<o, wie­
dział~ rzem jest dla niego. a nrzecież czuła się niegod­
na.. W sto'sunku do innych dumna, imponująca, przy 
nim za fracała siłę i hart woli, jak ja tmię nieporadne, 

- Zro,bię jej niespodziankę. 'Varta. tego, Żooą 
mi będzie, l<ochan.ką., towarzyszem wszYstl<o odczuwa­
jącym - m6wił do siebie twardo, przechadzając się 
samotnie nad Prutem, 
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- D o.lbrze, Kto przymiera głodem, niech idzie 
precz! Gdzie zła wola, tam zła dola. Za chwilę wypłaci 
pan kierownik należnQści i żebym was tu więcej nie 
widział! - m6wił tonem, nie uznają.cym tłumaczeń, 
~ Ja takoj? - zdziwił się \Vintoniuk, 
- Wy w pierwszym rzędzie, Ustq.pić! - huknął 

na czerwonego draba, tar!Lsującego wejście do środ'ka. 

- Nie wolno. Ma być strajk! - burknął zuchwale 
chłop, 

Spokojna zazwyczaj twarz Boronieckiego pociem­
niała. Wyglądał stras'znie, Nie wiadomo co by nasrtą­
piło, gdyby nie w mieszanie się Ślusarul{\a. i kilku 
starszych gazdów. Zbałamuceni przez robotników 
miejskich, zachQwywali się początkowo biernie, lecz 
zmiarkowawszy, kto ma słuszność, zreflektowali się 

i stanęli po stronie pracodawcy, 

- My strajku ne hoczymo I - odezwały się licz­
ne głosy, 

- Chłopci! Uhopit Duka na barabów! - wrze­
szczał ŚI usaruk. 

Późno wieczorem wsunął się nieśmiało do kance­
larii ojciec Marijki. Był poklrny, uległy i miął nerwo­
wo w palcach kresanię, Prosił, żeby go ie zwalniano, 
obiecywał pracować, jak dawniej. Boronieckiemu, 
choć miał marsa na czole, spadł kamień z se~~a, Ani 
się 'nie domyślał; że to Marijka wpłynęła na starego, 
by prosił o przyjęcie z powrotem. Ona sama nie prze­
m6wiła za o.jcem ani słowem. Boroniec1d zgodził się, 
ostrzegając jednocześnie, że nie ścierpi na przyszłość 
takiego lenistwa; jakie u starego zauważył, gdyż ono 
demoralizuj e wszysrtklich, 

- 1eśli się to powtórzy, oddalę i was i Marijkę, 
rozumiecie? - ostrzegał stanowczo 

Duch Czarnocllor 23 
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- Sprawedływo, pane derechtor - rzekł stary 
Hucuł, który uląkł się na serio groźby, ·że może stra­
cić 10 złotych dziennego zarobku, nie liczą,c miesięcz­
nej pensji córld i prezentów. 

Pierwszy strajk w,stał szczęśliwie zażegnany, 

Komin Fabryczny sypał jal, dawniej snopy iskier 
w lazurowe przestworza, 

XXIII. 

Dolina Prutu pokryła się tysiącem nagich, spa­
lonycb . na miedź ciał. Leżały wszędzie, jak pyszne, 
ktrólewskie zwierzęta, co wyszły na brzeg z topieli, by \ 
się rozkosZiOwać słońcem i powietrzem, Na nad,brzeż­
nym piachu, na płytach kamiennych, na murawie, 
wszędzie wygrzewające się gromady, niby stado fok 
leniwych i sennych, BroIWOwe, sękate, muskularne 
mięśnie wło'chatych męż,c'zyzn, obok kobiecych peł­

nych ciał, krągłych ramłon, zaróżowionych ud. Na­
gość, grzeszna wszędzie indziej, tu nie raziła ni.kogo. 
Giełdziarze z wielkich miast, żydowi kalklUlanci, moż­
ni potentaci stali się nagle d<Zie6mi natury, interesu­
jącymi się daleko żywiej temperaturą wody, lub na:si.:. 
leniem słońcQ niż ważnymi zagadnieniami, od kM­
rych zależał los tysięcy. 

Od Jarem Cza po WOiTochtę zalegały lwzegi wciąż 
gaworzą,cego Prutu niemniej rozgtlJdane, roiLeśmiane 
ludzkie tłumy, szuI,tające tu ochłody pr7.led dokuuli­
wym skwarem. Lata tak upa~negxl nie pamiętali naj­
st an :: i Indzie. Powysychały pOtoki, poż6łkły trawy, 
nawet la sy buchały dusznym gorącem, przepojonym 
żywi c~ i wonią butwiejących pni. Duch Cza,rnohory 
zaspał snać w tym roku na d,nie Niesrumowitego Jem<>­
~a,gclyż ani raz nie za'dymiła jego lulka na graJlli Ga­
dżyny. Mi~ ęł a wiosna bez zwyc.zajnych wylewów, 
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nych pań, gdy Marijka stanęła w progu, Widząc go w 
licznym gronie, chciała się cofnąć, ale Boronieckd już 
ją ~uważył. Wyjaśniając, że przyszedł ktoś z listem z 
f~bryki, pr.zywitał się z Hucułką i poprosił do s,vego 
pokoju .. 

- Dońciu! - ucieszył się szczerze, gdy się drzwi 
zamknęły i ująwszy delikatnie jej twarz, całował mi­
łośnie po fiołkowych ocz8lCh i pąsowych ustach, 

W oczach Marijki zaszkliły się łzy, 
- Przyszłam, bo mi się śniło, że pan chory. Umie­

ram ze strachu. Tera"l już dobrze.,. - szeptała. 

- Zdrów jestem Marijko i kocham cię jal, zawsze. 
Jesteś pr?:eśliczna! - nie wypuszczał jej rąk ze swo­
ich, 

- Są. ode mnie śliczniejsze - powiedziała z ża­
lem. 

- Może i są, ale takiej jak ty, nie ma drugiej na 
całym świec·ie .- mówił szczerze. , 
. Patrząc w te piękne, kla,syc"lne rysy, dziwił się po 
raz tysięozny, skąd u prostej dziewczyny czarnohor­
skiej tyle wdzięku i olśniewającej urody. Nie po raz 
pierwszy przeml,nęło mu przez myśl, że nazwisl{Q 
Wintoniuk przekszłtaciło się zapewne z biegiem wie­
ków w spos6b regionalny z jaldegoś patrycjns7.owslde­
go Antoniusa, co wygnany ze swej rzymskiej ojczyzny 
w 'cza,sa,ch zamierzchłych, osiadł na zawsze na skraju 
otbis terrarum, Pokuciu, doką,d za poklUtę zsyłano też 
polski,ch banitów w czasach Rzeczypospolitej . .. 

-- Co w fabryce? - dopytywał się . . 
- Smutno bez pana i źle. 
- Czemu to? Wszak nieraz' wyjeżdżałem na 

dłużej, .. 
- Diedia dokucza. Ch,ce, bym zaraz wys7.ła za 

mąż, Ktoś go podmawia.. 
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Opiekunka Stanisławowa ~ N.]VI.P.łtaskawaiPłaeząea 
Cudowny obraz !\łatki Boskiej' w kośeiele ormiańskim w Stanisławowie 

~oronaB!a obrazu 

Cudowny obraz Najśw. Marii Panny 
Łaskawej i Płaczącej w nowej szacie, 

po koronacji 

Jak podają dawne kroniki, pierw­
szymi mieszkańcami Stanisławowa 
byli Ormianie, którzy już około r. 1663 
posiadali tu parafię obrządku ormiań­
skiego. 

Dzieło 
kasztelana krakowskiego 
Parafię tę ufundował i drewniany 

kościółek wystawił ówczesny kaszte­
lan krakowski Andrzej Potocki. Syn 
jego Józef Potocki, kasztelan poznań­
ski i wielki hetman koronny, rozpo­
czął wraz z parafianami budowę 0-

becnej murowanej świątyni w roku 
1743, a to w tym celu, aby godne po­
mieszczenie znalazł wizerunek Naj­
świętszej Marii Panny, jaki właśnie 
w owym czasie zasłynął nadzwyczaj­
nymi łaskami i cudami w skromnym 
drewnian~'m kościółku ormiańskim. 

Pożary i woj ny 
r' Świątynię wznoszono przeszło dwa­
dzieścia lat, a dnia 20 października 
1762 r. procesjonalnie wprowadzono 
do niej Cudowny Obraz i umieszczono 
go w głównym ołtarzu. W roku 1868 
w czasie pożaru niemal całego mia,sta 
spłonął również i kościół N. M. P. Ła­
Skawej, zrekonstruowano go jednak 
w ciągu 2 lat. Następnie został ogrom-

.. --".~)~~.,,"~. ~ .. 
t 

Kościół parafialn7! obrządku o1·miań· 
skiego w Stanisławowie, w którym 
-mieści się C1ldami słIJnący obraz N, M. 

l?.. J-a,skawej i Plac!-Cicej 

I nie zniszczony pociskami karabinó,W 
i armat w czasie ostatniej wojny, a 
odnowienie go zajęłO z górą 17 lat. 

Tak się bowiem złożyło, że kościół 
ten nie posiada żadnego wyposażenia 
ruchomego lub nieruchomego i tylko 
g-arstkę parafian. Jedynym źródłem 
dochodów są drobne ofiary wiernych 
wsz.\'stkich trzech obrządków katolic­
kich, którz.v tu tłumnie śpIeszą, by 
przed Cudownym Obrazem zamese 
mOdły do ukochanej Matki Płaczącej 
i Łaskawej. Tu bowiem znajdują. naj­
rychlej łaski, pociechę, pokrzepienie 
lub zdrowie i śmiało rzec można, iż 
l{Oś~iół ormial'lski dla Małopolski 
wschodniej jest tym samym, czym O­
stra Brama dla \Vllel1szczyzny, a Ja­
sna Góra dla całej Polski - skarbni­
cę. łask, otaczaną powszechną miło-
ścią. 

Barokowa świątynia 
Sama światvnia architektonicznie 

wzniesiona vi' s'tylu barokowym, do 

bionej wnęce w główny~ ołtarzu. 
Wnękę zasłania obraz Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P., którY, przy odsła­
nianiu Cudownego Obrazu, przy po­
mocy odpQwiedniego mechanizmu jest 
opuszczany w dół. Wszystko przema­
wia za tym, że Cudowny Obraz jest 
kopią Obrazu Jasnogórskiego (t~·lkc 
bez blizn na twarzy Bogarodzicy), a 
powstanie swe zawdzięcza szkole pol­
skiej z XVI w. Malowany jest temperą. 
na płótnie, napiętym na desce i pokry­
tym warstwą kredowego gruntu. 

Pochodzenie 
Cudownego Obrazu 

Stare kroniki kościoła podają, że 
obraz ten miał jakiś pobożny 70-letni 
malarz z obr~zu częstochowskiego od­
kopiować dla Dominika pisarza, któ­
ry modląc się przed nim z bólu ócz cu· 
downie został uleczony. \V 1742 r. Do­
minik po raz pierwszy ujrzał na tym 
obrazie łzy, płynące z oczu Najśw. 
Panny, oddał. go więc do kościoła, 

Wnętrze kościoła. W głównym ołtarzu odsłonięty cudowny obraz 

naj drobniejszego szczegółu świetnie 
zharmonizowana, ubogacona mnó­
stwem prześlicznym rzeźb figuralnych 
pierwszorzędnej wartości, o pięknych 
malowidłach, wykonanych al fresco 
przez słynnego artystę Jana Soleckie­
go - pozostanie na zawsze nader cen­
nym zabytkiem dawnej sztuki i kul­
tury polskiej na rubieżach Rzeczypo­
spolitej. Zdobiące wnętrze liczne po­
staci świętych i apostołów, rzeźbione 
w drzewie cudną snycerską. robotą, 
zaliczają. się do najpiękniejszych w 
Polsce XVIII w. okazów rzeźby pol­
skiego baroku. 

Cudowny obra7. Matki Bożej, czczo­
ny pod wezwaniem: "Łaskawej" i 
"Płaczącej", mieści się w bogato rzeź-

gdzie 22 sierpnia tegoż roku tak obfite 
łzy zeń płynęły, iż wszyscy przytomni, 
patrząc na to zdarzenie, jakieś nie­
szczęście przewidywali. Zaraz obraz 
zapieczętowano pieczęcią kościelną, 
zamkową i urzędową. Łzy wciąż się 
lały, a gdy zaśpiewano pieśń: "Bądi 
pozdrowiona", twarz Najśw. Panny 
rozjaśniła się i ożywiła. To samo po­
wtórzyło się, gdy zjeChała komisja 
mieszana duchowna i świecka dla 
zbadania cudowności tego obrazu, bo 
łzy jeszcze obficiej płynęły. Zabrano 
tedy obraz, złożono go w drewnianej 
kaplicy i polecono, aby się lampa za­
wsze przed nim paliła; gdy jednak 
kościelny gasił ją na noc, lampa sama 
z siebie się zapalała. 

Rekordowy pożeracz książek 
Niezwykly wypadek w bibliotece 

W je-dnej z publicznych bibliotek zja- bacznie obserwować. Nagle zdenerwowany 
wił się niedawno niezwykly czytelnik. Zlra- pan zamkną.ł przerzuconą ksią.i'kę, i licho· 
zu zachawywał się nOJ"Inalnie, ale pewne- wał jaki·ś papifH' d() kieszeni. Za chwilę 
go dnia ogarnęła go prawdziwa furia czy- wyszedł rozpromieniooy. 
tania. Zamawiał po kilkanaście ksiąte.k Okazalo się, ~e prze<d paru dniami wIo· 
odrazu, gorączkowo Je przerzucał, a za tył 105 do pierws'lej klasy czterdziestej 
chwilę zwracał je i żądał nowych. perso-I drugiej Loterii Klasowe) do czytanej 
nel jednak się niecierpliwił z powodu nad- ksią.żki i &po6tJrzegłszy jego brak, rOl:po­
miernych wymagań e.kscęnlrycznego czy· czął gorączkowe poszukiwa.ft~ J7Wieńczo· 
telnika. Bywalcy: bIblioteki I!ocz~li go nę ':li kOllCU po wodze·r.i e.!U,.. • lS O~2 

ltiezne Buda i uzdrowienia 

Główny ołtarz 

Cuda i uzdrowienia 
W ciągu pierwszych 20 lat zanoto­

wały kroniki 33 cudów nadzwyczaj­
nych uzdrowień. W ciągu nast. lat 
po dzień dzisiejszy liczba ta wzrosła 
w setkl, a liczne wota, wciąż przyby­
wające, świadczą, iż N. M. P. wciąż 
darzy łaskami wiernych, przybywają­
cych z błaganiem przed jej Cudowny 
Wizerunek w kościele ormiańskim w 
Stanisławowie. 

Uroczysta koronacja 
W wyniku długoletnich starań, w 

maju ub. roku odbyła się w Stanisła­
wowie uroczysta koronacja tego Cu­
downego Obrazu złotymi koronami, a 
w uroczystościach tych wziął udział 
J. E. ks. kard. Hlond - Prymas Pol­
ski, arcybiskupi i biskupi wszystkich 
trzech obrządków, liczne duchowień­
stwo i dziesiątki tysięcy wiernych. 
pielgrzymów z całej Polski. Uroczy­
stej koronacji dokonał ks. arcybiskup 
metropolita ormiański Teodorowicz, 
który zarazem święcił jubileusz 50-
lecia kapłaństwa. 

~ .......................... rl 
PASY TRANSMISYJNE 

i wszelkie artyknły techniczne w znanych I.d " l.t .. jw,',,,,, ,.k.'''''' d"t",,. 
Z. MAZURKJEWJC~. Sp. z o. e. • 

i fabryka pas6w transmisyjnych. skladnił'a ,. 
artykuł6w technicznych 

Poznali. uł. Kantaka 8'9, telefon 30·22. 

•••••••••••••••••••••••••••• 
Ng 8842 

W roku bieżącym jako w pierwszą. 
rocznicę koronacji Cudownego Obrazu 
N. M. P. Łaskawej odbyły się w dniach 
od 20 do 29 maja uroczystości w ko­
ściele ormiańskim, rozpoczęte nowen­
ną. ku czci N. M. P. dnia 20 ub. m., z.aś 
26 rozpoczęto solenne triduum. W nie­
dzielę 29 bm. po odprawieniu nabo.­
żeństw, o godz. 9 wyruszyła z kościo­
ła ormiańskiego procesja z Cudownym 
Obrazem. Procesja przeszła ulicami 
miasta na Wały Hetmańskie, gdzie 
odprawiona. została uroczysta suma, 
po której nastąpiło błog-osławiel1stwo 
Cudownym Obrazem niezliczonej rze­
szy wiernych. Po powrocie procesji 
do kościoła odśpiewano "Te Deum". 

Wszyscy wierni, przystCPu.illcy w 
dniach od 26-29 ub. m. do św. sa­
kramentów uzyskiwali ustanowiony 
pr~e~ Ojca ś~ .odp~st zu..,.ełny, (S~\ 
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Pijak i ślepiec 
Romanłyc ne małżeństwo - Przygoda ze śmierdzielem - Przed Słldem Powiada pijak do ślepca, 

taczając się na wsze strony' 
,,smutna jest dola twoja, 
kaleko upośledzony! 

Niezwykły proces o spowodowanie 
'samobójstwa żony zajmował w ostat­
nich czasach całą opinię publiczną Ar­
gentYiY. Bo też chyba nie było jeszcze 
wypadku tak tragikomicznego, który 
by. stał się przyczyną śmierci kobiety. 

Mister Taestpersent ożenił się czte­
ry lata temu. Ślub ten bvł w swoim 
rodzaju sensacją. Mister Taestpersent 
był ubogim krawcem, a żona jego jedy­
ną córką eksportera ryb, Tomsona, 
jednego z najbogatszych ludzi Ameryki 
Południowej. Tomson wprawdzie miał 
inne kombinacje małżeńskie, ale za­
kochana córka postawiła na swoim. 

Mister Taestpersent przez małżeń­
stwo stał się człowiekiem bardzo boga­
tym, lecz małżeństwo nie było szczęśli­
we, gdyż młoda kobieta była histerycz­
ką, dzięki czemu pożycie małżeńskie 
stało się dla Taestpersenta prawdzi­
wym piekłem. Na jesieni lekarze za­
ordynowali pani Taestpresent dłuższą 
podróż. Jako cel swej podróży obrała 
ona Kordyliery, gdzie zamierzała polo­
wać. W pObliżu Antafagasta wydarzył 
jej się tragikomiczny wypadek. Zbli­
żyła się ona zbytnio do rod'ziny śmier­
dzieli i zanim mogła być ostrzeżona, 
zwierzęta obryzgały jej twarz swymi 
cuchnącymi wydzielinami. 

Trzeba wiedzieć, że wydzieliny 
śmierdziela mają tak wstrętny i obrzy­
dliwy zapach, że przyprawiają ludzi 
nieraz o zemdlenie. Nawet Indianie i 
czarni na ogół nie znoszą tego fetoru 
i uciekają przed nim jak przed zarazą. 
Skoro zaś zetknę. się z wydzielinami 
śmierdziela, zakopują ubranie i siebie 
w ziemię i pozostają tak przez dłuższy 
cras, aż obrzydliwy zapach jako tako 
si~ ulotni. Pobratymcy nie wpuszczają 
ich do wsi i przynoszą im jedzenie w 
samotne miejsce. 

Toteż nie zadziwi nikogo, że towa-

fangasta. Sąd jednakże uwolnił oskar­
żonego od wszelkiej winy i kary. Wy­
nkiem tym nie zadowolił się ojciec 
zmarłej, który był zdania, że mąż bez­
względnie powinien był przyjść z po­
mocą swej żonie. Tomson w dodatku 
dał do zrozumienia, że mr. Taestper­
sent, być może, z premedytację. odmó­
wił pomocy swej żonie, by się jej po­
zbyć. Nowa sprawa toczyła się ptzed 

sądem w Buenos Aires i zakończyła 
się uwolnieniem oskarżonego. 

- Nie ja powinienem zasiadać na 
ławie oskarżonych - bronił się Taest­
persent - lecz rodzina śmierdzieli. 

Sąd uznał argumenty oskarżonego, 
zaznaczając, że obrzydliwy zapach 
śmierdziela dla ludzi o wrażliwych 
nerwach jest czymś gorszym, niż llil­
zury tygrysa. (Kk) 

Nazwiska, które sprawiai~ dużo kłopotów 
Wilhelm Kaise.· i A.dolf Fuhrer 

Podcz,as wojny światowej w szere- - Tak, jestem emigrantem, byłym 
gach rosyjskich znalazł się kolonisk I sekretarzem kprporacji katolickiej w 
niemiecki z gubernii saratowskiej, Kolonii. Przed paru tygodniami je­
Wilhelm Kaiser. Był to najnieszczę- szcze siedziałem w obozie koncentra­
śliwszy żołnierz, jakiego możoa sobie cyjnym. 
wyobrazić. Za imię i za nazwisko - ~ A jak się pan nazywa? 
brał ciągle wały od kolegów. W koń- - No, wl,aśnie ... Jak panu powiem, 

ng 13171/2 

Jako jedyna krajowa fa­
bryka fortepianów i pianin 
zaproszeni zostaliśmy do 
wzięcia udzialu w światowej 
wystawie w Nowym Jorku 
bo gdzie o Jakość chodZI, tam 
tylko "Arnold . 'iblater" Fa­
bl'7ka w KaliulI, 111. Szope­
na 9. Gen. Przedatawit"iel: 
CenTralny MaltaZJ'D Pianin, 
Pozna6. Pleraetlelfo 11. 

cu Bogu ducha winnego imiennika ce­
sarza Niemiec przeniesiono do jakiejŚ 
tyłowej formacji s.anit.arnej, z życzli­
wą radą, aby wystąpił do laski monar­
szej o zmianę nazwiska. 

Obecnie, pewien dziennikarz fran­
cuski spotkał w Bazylei, w kawiarni, 
młodego człowieka, mówiącego mocno 
niemieckim akcentem. 

- Pan jest Niemcem? - zapytał. 

to pan nie uwierzy ... Nazywam się -
Adolf Fuhrer. 

Po czym pokazał dowód osobisty, 
aby stwierdzić, że nie żartuje. 

- Z tym imieniem i nazwiskiem -
ciągnął dalej młodzieniec - miałem 
wiele kłopotów. Przy zapisywaniu 
mnie na listę w pierwszym obozie odo­
sobnienia komendant pyta: 

- A ty, łotrze, jak się nazywasz? 
- Fuhrer. 
- Co? Pozwalasz sobie na drwiny 

z naszego wodza? Każę ci dać baty! 
- Imię? 
- Boję się, że pan komendant je-

szcze bardziej się rozgniewa. Na imię 
mi Adolf. 

Nawet groźny komendant nie mógł 
się powstrzymać od śmiechu. 

Ja sobie życia używam 
i w oczach mam barwy pstrokate, 
a ty w nieszczęściu swoim 
bożego nie widzisz świata ... " 

Lecz ślepiec na to krótko: 
"Niejedno widzę! Co tam! 
Gdy czuję odór z twej gęby . 
widna mi twa głupota!" 

* 
Z tej krótkiej a jędrnej rozmówki 
taki mi morał się lepi: 
że od pijaka widzi lepiej 
nawet ślepy! 

OSA. 

Obecnie jedna z najpopularniej­
szych firm krawieckich zerwała nie­
spodziewanie z tą tradycją. W swej 
najnowszej kolekcji wystawiła Pary­
żowi na pokaz tualetę, kosztującQ. 
32.000 franków. 32.000 franków - to 
tyle, ile kosztuje niezly samochód, to 
cala fortuna! Otóż arcydzieło krawiec­
kie, które ma tyle kosztować, Sporzlł­
dzone zostało z lamy perskiej grubo­
ści dawnych brokatów. Na złocistym 
tle tej lamy widnieją wytkane z prz&­
dziwną. dokładnością sylwetki dzikich 
zwierząt i wybitnych osobistości Dale­
kiego Wschodu. Spódnica tworzy fal­
banę ogromnej szerokości... Modelka, 
która prezentuje tę szatę, ma wygląd 
madonny, a szata... oceniona jest na­
prawdę na wagę złota. 
Bądź pogodn, i opanowanQ . 

Otyli nie nadążają z tempem 

Ale potem powtarzało się to przy 
każde.i zmianie komend.anta (a miałem 
ich ogółem dwunastu) i przy każdej 
zmi,anie obozu (a byłem w trzech). -
Nikt z początku nie chcial wierzyć, że 
mnie los tak obdarzył. 

- Cóż pan teraz będzie robił? 

"Bądź pogodną i opanowaną" -'- ta­
ki napis czytać można u wejścia· do 
jednej z licznych w Ameryce szkół pte­
l~gniarek. 'V szkołach tych, prowa.­
dzonych pod kierownictwem wybit­
n~'ch lekarzy, kandydatki na pielęg­
niarki studiują szczegółowo anatomię. 
'V pierwszym stadium nauki na ża­
bach. w dalszym - biorą udział w 
sE'kcjach trupów ludzkich. W czasie 
~wego pobytu w szkole pielęgniarka 
uczy się prawidłowego kładzenia cho­
rych do łóżka, należytego podawania 
instrumentów chirurgicznych, odpo­
wiedniego stosowania zabiegów higie­
nicznych i znieczulających. Istnieje 
100 sposobów zrobienia tej czy innej 
rzeczy - mtitwiają Amerykanie, ale z 
tych jeden tylko jest dobry. I tego 
jednego sposobu uczą pielęgniarkI. 
Szkoła kładzie duh- nacisk na wycho­
wanie psychiczne 'przyszłych opieku­
nek chorych, które poza swoim pro­
gramem zawodowym uczą się gimna­
styki i tallca. 

gd:rt serca otyłych oblowne warstwą tlusZCl!u. 
pracuj. z wysiłkiem, wyczerpują aill wcześ' 
niej, odmawiają posłuszeństwa. Ot y/ość powo­
dowana jest Z/Ił przemianą materii lub też 
zaburzeniami czynności gruczołów dok:·ewnych. 
Ziola Magistra Wolskiego ze znakiem ochron-

rzyszący mrs. Taestpersent Indianie 
po wypadku uciekli od niej. Także I 
mąż, który próbował zbliżyć się do 
niej, musiał zaniechać swego zamiaru 
i trzymać się z dala. 

Teraz nastąpiła tragedia. Mrs. 

nym .. Degrosa~ zawierają jod organiCUl7. znaj· 
dujący się w morskiej ro4linie Yabanga. kt61'7 
pobudza organizm do lIpalania nadmiernego 
tłuszczu. Stosuje się je przeciwko oŁ:rlości bez 
specjalnej diety. Do nab,.cia w aptekach I dro­
geriach. ng 12902/8 

- Nie wiem jeszcze. Jedno wiem 
tylko, j na to mogę przysiąc: do Nie­
miec nie wrócę. Przy calej skromno­
ści muszę stwierdzić, że nie ma tam 
miejsta na dwóch Adolfów Fuhrerów. 
Przynajmniej mnie tam było za ciasno. 

Suknia za 32' tysiące franków 
A.rcyd:rielo to stworflono fi la'my perskiej grubości 

da'Wnycll brokatów Taestpersent dobyła rewolweru ~ wy­
strzałem w skroń pozbawiła się zycla. W czasach przedwojennych, gdy ne, czy też na zebrania eleganckiego 
Mr. Taestpersent dostał ataku nerwo- wielkie fortuny dodawały sobie blasku świata kObiety obstalowały sobie tua­
wego i musiał być przewieziony do na- przepychem tualet noszonych przez lety, które wkładały tylko raz jeden. 
stępnej osady. Z krajowców zrazu nikt kobiety z danego rodu, pewna miliar- Zb~'tek ten bardzo imponował mniej 
nie chciał zbliżyć się do zmarłej. Do- derka amerykańska zamówiła sobie zamożnym paniom. O B 
piero po trzech dniach znaleziono kil- tualetę naszywaną od góry do dołu Dzisiaj moda zmieniła się. Stała łJ W I E 
lm Indian, którzy znosili jako tako perłami. Paryż Olśniony był znów się iak gdyby bardziej anonimową. Dzi_ 
cbrzydliwy zapach i którzy podjęli się strojem pOpUlal'llej aktorki, gdy ta u- siaj szykowna pani może się co praw- w dużym wyborze polecają magazyny 
zabrać zwłoki. kazała się na scenie w bolerku zahaf- da stroić, ale zwracać uwagę swoim Romualda G A ł.. E C K I E G O 

w· ~iesiąc potem mr. Taestpersent towanym całkowicie drogimi kamie- strojem - to już nie jest w dobrym to-I Łód' P' t k 1c 163 
postaWIOny został przed sąd w Anto- niami. Na wyścigi, konkursy hippicz- nie. , N 13458 ŁÓdt Z:~l:ńs~::g: 47. 
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Stefan wstaje, wita Jankę. Bez 
żadnego wrażenia. Powitanie sprzed 
roku i dzisiejsze, to, jak picie wina i 
wody. 

Idąc ulicą, milczą przez dłuższy 
czas. On - bo czeka na rozpoczęcie 
owej piętnastominutowej rozmowy, o 
którą go prosiła. Ona? 

- Dlaczego milczysz? - pyta Ste­
fan. 

- Sądzę, że ty miałbyś mi dużo do 
powiedzenia po trzech miesiącach po­
bytu za granicą. 

- Niestetv. Wezwałaś mię, więc 
czekam i słucham. 

Dalsze milczenie jest nieznośne, 
rozpala wręcz wściekłość. 

Idą tak długo, mijaj:;!, już naj dalej 
za miasto wysunięty park. Jeszcze kil­
ka ulic i wychodzą na szosę. Wieczór 
jest ciemny, chłodny, nudny. Ta nu­
da wlewa się w duszę Stefana, jak sza­
ry płyn, którego szarość działa i na 
wzrok i na słuch i na. powonienie, 
smak, dotyk. 

Nagle wypowiedziane słowa są w 

- Dlaczego - mówi - wezwałaś - Nie, nie o to chodzi. I wiesz, co 
mnie? I zawsze potem mawiałeś? - Że przy-

Nie - to w jej oczach są łzy i gra- pędziły cię do mnie wspomnienia. Wy-
j/ł refleksami niedalekich latarń. ł~ażałeś się, że wspomnienia zabijają. 

- Stefan - Ze dzięki nim nie rozstaniemy się 
Tak, tak to zawsze bywało. To jest nigdy. ywierzyłam. 

jej logika: Stefan. Jego własne imię, - NIe mów - . . ' 
które co dzień słyszy, którym co dzień Stefa.n zrywa SIę z ławkI. Staje 
podpisuje się. A w tej sytuacji działa, przed n~ą· . 
jak zastrzyk. Ta bIedna, ~Iedna ,twarz ... 

tym wszystkim, jak nieznośny chrzęsi. U ór' - Jeszcze me skonczyłam - mówi 
- DJaczegoś nie przyszedł do mnie, p. • Janka. - Najważniejsze, co powiedzia-

wróciwszy? Jakież to głupie I --;'. Przestan grać na se.ntymentach. łeś: że jeżeli kiedykolwiek odej-dziesz 
_ Przecież bądź rozsądniejsza. Po- Bądzz.e ro~są?n~. Czy mIałaś prawo ode mnie, choćby nie wiem na jak dłu­

wiedziałem przed wyjazdem, że nie spodZlewac SIę Jeszcze czegoś? go, choćbyś już nawet miał żenić się 
wrócę. 'vV dzielI wyjażdu nie pożegna- Ach, miała prawo, miała! Po trzech z inną - zawsze mam wierzyć w to, 
lem siC z tobą. Zdobyłaś mój adres, pi- latach. .. że wrócisz. To jest tragiczne. Ale ja 
sałaś - nie odpisałem. Wiedziałaś - - Więc wytłumaczę się. l.:wierzyłam. Mówiłeś, że mam przyjść, 
koniec. Umarło. _ Nareszciel chodzić za tobę. aż do wyczerpania, a 

Takie wsttząsające to słowo: u- p' t wspomnienia zagnają cię znów do 
ł I ł - amIę asz . . . . BI ł ś . b t k b'ł mar o. s owa umierają. w ustach. mme. aga e mme, ym a ro l a. 

Zapanowuje śmierć: _ milczenie. - Mój Boże! - przerywa Stefan. - Pamiętasz? 
Wreszcie wracają w stronę miasta. Gdyś pisała do mnie ten list za gra- Stefan siada. 

Park opustoszał. Za drzewami czyha nicę, powoływałaś się na wspomnienia. Jest w nim smutek, którego do 
przeraźliwe nic_ Cisza. Wszystko trwa Przypominałaś mi nasze najpiękniej- niczego przyrównać nie można. Na 
w spokoju jak zastygły nagle wosk. sze chwile ... I teraz znów zaczynasz od jakież cierpienia ją skazał! 
Siadają na ławeczce. Najbanalniej w tego: pamiętasz... - Tak, pamiętam - mówi. 
świecie: graby, ławka, wieczór i po- - .Nie, ni,: t? Ja. co innego. Pamię- lanka prostuje się mężnie. 
różniona parka. Otchłań najnędzniej- tasz, ześll?-Y . lUZ. trzy albo cztery razy - Ale ja przecież nie będę tak ro-
szej nudy. Trzeba wreszcie z tym rozstawalI SIę mby na zawsze. Ileśmy biła; bę.dź spokojny. Już idę. 
skollczyć. Kwadrans przedłuża się w łez wyplakali. A potem zawsze wra- Janka wstaje. 
godziny. Choć tak żal. Przecież sie~ całeś. Sam wracałeś, z własnej woli - Biedna Janka. 
dzisz koło mnie, taka biedna, zmiZer-j choć .raz, wiem, wolałam już, żebyś nie Ale on zrywa się i pocałunkiem 
niała, chora, zawiedziona, szlochają.ca wrócIł. ctwiera znów księgę miłości. 
w głębi duszy, nieutulona. Chyba nie - Och, jak byłem lekkomyślny. 
będę płakał?.,; MÓWISZ to z wyrzutem. I słusznie. LEONARD TURKOWSK~ 



o os·zczvpkach i o "śmierzci" 
Tatry - cudne Tatry - Jak górale robią ser - Bajka Sabały - Śmierć w dziupli - Kto 

mądrzej szy: śmierć, czy góral? 
, Od dawna marzylem o tym, żeby 
spęuzić kilka dni razem z góralami, 
żY.iąc ich życiem. Pociągała mię za­
wsze ta pierwotność ich, szczero~ć 
i uprzejmość. Pewno, że i pragni.enie 
czegoś niezwyklego grało tu poważna 
rolę· Ale chcąc prz~'jrzeć siC) temu ży: 
ciu nie w~'braliśll1y, jak to czynią in­
ni, .iakie.iś wiejskie.i chaty góral!-"kiei. 
a ruszyliśUlY w góry do juhasów (pu­
sten~~·). 

Jest w Tatrach między Dolina 1\:0-
ściel iską i Małej Łąki, ńa wysol\:0ści 
11;)0 m prześliczna Hala l\1iętusia. 
Idąc przez tzw. Przy stop 1\I i ętu,,;) , ;;po­
tykamy tuż przy Hali jal,by zaczaru­
waną ogromną żabę - jest to wielki 
głaz, kształtem przypominający żabę. 
Zja"'iamy siC) tutaj o zachodzie sI 01\-' 
ca. 'V dolinie hucz~' potok, stoki gÓL" 
porosłe lasem, a przed nami WZllo;;za 
siC) Czerwone \Vierchy. Nazwą ich po: 
chodzi od czerwoności. skał i ziemi, a 
przy zachodzie słol\ca szczyty te na­
bim·a.ią. fantastycznej barwy. Ten to 
uroczy zakątek (w pobliżu już grani­
cy polsko-czeskiej) wybraliśmy na ten 
cel. Znajomy baca (starsz~' gospodarz­
gazda, wybierany jako opiekun pasą­
cych się w górach na halach stad) wi­
ta nas serdecznie i cieszy się, że wła­
śnie u ni.ego pragniemy wypocząć. 

Mieliśmy szczęście, bo właśni~ wy­
rabiają słynne sery owcze tzw ... 

Górna lasu - tzn., że wyżej 
można spotkać już tylko skały i kosów­
kę (na prawo). Widok z Małej Swinicy 

(1 ~80 m). 

Historia uc"iyli 
Tajemnicy skrawka, 
Bowiem wyjdą dru1cic1il 
"Pamiętniki Sławka". 
Pono ma opisać 
Bardzo ważne rzeczy 
I pono niejednym 
Rzeczom ma zaprzeczyć. 

Znamy już na pamięć 
Owe "naświetlania", 
Jak i również znamy 
Znane... zaprzeczania! 

I nie o to idzie 
Co Sławek napisze, 
Lecz o to co "skrzętnie" 
U S1111i e w... zacis'ZeI -

By autoro. nie pchać 
Na (als':.lIu.:ą drogę. 

I 
I 

oszcz~·pki. Jakżeż to oni robią? Zacz­
ni.im~' od początku, A więc juhasi doją 
albo w ogrodzeniu, albo po prostu na 
lące. l\Ilel,o znoszą w drewnianych 
konwiach do szałasów i tu zlewają do 

wielkich drewnianych jakby beczek. 
Gdy mleko skiśnie, robią zwyczajnie 
z niego ser, który po odsączeniu wkła­
dają, ugniatając, do specjalnych drew­
nianych form z wyrzeźbionymi we­
wnątrz ozdobami, jakie zwykle wi­
dzimy na gotowych tych serach. Po­
tem suszy się je porozwieszane i wę­
cIzi w dymie nad ognIskiem w szała­
sie. Muszę dodać, że są one niezwykle 
smaczne i poży,"yne, ale należy je cie­
niutko krajać i przedtem zagotować 
w wodzie. 

Lubiłem kłaść się- pocI wieczór 
gdzieś w pobliżu szałasu i obserwo­
wać juhasów. Jeden przy tym zawsze 
coś śpiewał, inll~7 grał na 'fu.iarce lub 
kobzie, baca. zaś "p.dClł·· nieodłączną 
fajeczkę. Spaliśmy prz~" ognislm na 
posIaniu z gałązek świerkowych i 
prz~7kryci kożuchami. . uży~zonymi 
przez gO~T>odarzy, bo noce tam chłod­
ne. \Yieczol'ami, przy ognisl,u za\1\'sze 
gwarzyliśmy o czymś. Jakżeż chęt­
nych słuchaczy mieliśmy - stale im 
było mało, a wszystko ich intereso-

, wało. 
Cieka,,-e, że gdziekolwiek spotYka­

liśmy górali - kvl'estia żrdowska by­
ła dla niell .iasna: "nic u psiewiary nie 
kupować" i... życzyli im szczęśliwe.i 
pocll'óż~' do Palestyny, popierając to 
wybitnie nieclwuznacznym ruchem 
nogi (fora ze dwora). Poza "Orędow­
nikiem" żadne gazety dla nich nie 
istnieją... Ponieważ zawsze woleli slu­
chać, trudno więc było zmusić ich do 

w tej ogromnej pracy 
Chętnie mu pomogę! 

Przede wszystkim byśmy 
Dowiedzieć się rad~i, 
Czemu "pewne akta" 
Ktoś tak nagle zgładzili? 
Czemu na pamiątkę 
I ch nie zostawiono, 
Lecz tak bez litości 
Na stosie spalono!? 

A dalej ogromnie 
Nas fakt ten ciekawi, 
Co w nich bylo - że aż 
Trza je było ... sprawić?! 
H'szak, o ile wierny, 
Wszelkie dokumenty. 
Które pod coś kładą 

opowiedzenia nam choć jednej z Saba­
lowych bajek, które żyją i krążą wśró~ 
górali. Aż pewnego wieczoru udało mI 
się to. Baca opowiadał lnvieciście, po­
woli, paląc fajeczkę wpatrzony w 

Charakterystycz­
ny krajobraz dla 
tzw. .ąórnej gra­
nicy lasu. Na do­
le kosodrzewina 
wyżej gołe ska­
ły, turnie, śnieg, 

chmury 

oglen, jakby stamtąd czerpał na­
tchnienie. Bajał o śmierci. 

* "Raz seł budorz na robote do mia-
sta, a niós cieslice i świder, i stowa­
rzisiła sie ś nim jakosI staro baba, a 
wysoko i hudo. On zaraz poznoł, że to 
je śmierzć, ::tle nic nie pedzioł, ino seł 
drógom, ka beły wirby hrube, clludła­
we, wzion świder i wywiertał dziure 
do tej wirby. 

- A co hań robis? 
- A zajzryj, to obocis, co robiem? 
"Tlazła w dziure. 
- Nic nie widzem. 
A on godo: 
- Ino wliz lepiyj. 
'Vcil;tgła. się het z t1"og-ami. hłop 

wziol1. zakrzesoł pilno kołek bukowy. 
- I{ieś ta wlazła, to se siedźl 
I zabił dziure. 
I ludzie bez długi cas nic marli. 

za,iazi~'ło sie ludem na świecie, ha ja- . 
koz mieli umiyrać, kie śmierzć we 
wirhie zabito? 

Ale i on budorz zył długie Gasi, J 
dzieci mu porosły i wnęki, sam ostoł, 
robić nie móg. Kotwiyło mu się na 
świecie i prosiył Boga a śmierzć. Ale 
umirajże, kie śmierzci nimas, bai! 
Dopiyro se zboceł, ze śmierzć we wir­
bie zabito, poseł i kołek wyj on. 

On kciał, cOby óna go napirwyJ. 
wzina, ale kie śmierzć wyjechała z 
wirby, hnet go adesła i brała moc łu­
dzi, - marIi tego, - aze dopiyro przi­
sła w jedno miejsce kany beła gai,dzi-

Jakieś ... fundamenty ... 
Które zapisują 
Wieli de jakieś "czyny" -
Bywają chowane 
Do żelaznej skrzyni, 
Iżby potomności 
TV spadku je przekazać, 
Iżby ich z pamięci 
Ludzkiej nie wymar,ac! 

A tymczasem w BB, 
Wbrew starym zwyczajom, 
Pod zapiski "chwały" 
Ogień podkładają! -

Lecz tak jak w przyroazie 
Nigdy nic nie ginie, 
Bebowa "htstoria" 
Też się nie rozpłynie! 
Będzie powtarzana 
Przez wnuka i wnuczkę, 
Iżby z niej wyciągnąć 
Na przyszłość ... nauczkę! 
I, choć ją p. Sławek 
Umyślnie zatai -

Wyjdą na wif'"Tzch ... "kwiatki" -
Jak po deszczu w ... maju/ -

A kwiatków zoslał4 

Na szczycie Krokwi iv drodze do Hali 
111 iętusia 

na ze siedmiorma dziećmi, juz trlll 
matke biCI'e, a dzieci lament robiom, 
wziyny za tom matkom krziceć i pla­
kać. Luto jej beło tyk dzieci, - poszła 
śmierzć ku Panu Bogu i powiada: 

- Jak jo tym matke bede brać. kie 
te dzieci tak krz1com, lament robiom 
i płacom. 

A Pan Bóg niewiele myślęcy, prai:ik 
śmierzć w pysk, - aze pzisiadła, bo 
ręka boska tęgo bije. 

Tak do niej Pan Bóg: - Hyboj do 
morza, a prziniyś mi skałke. 

Zasł,a do morza, obiyro, ta mało, ta 
wielgo, - obroła talwrn, jak kurze 
.iajko i posła ku Panu Bogu i pokazu­
je i On jej powiodo: 

-- Weź tyn skałke i gryź, pokiel nie 
obgryzies. Śmierć gryzie, aze zukwy 
zgrzipione, oscypiła zembami tyn skal­
ke na poły, a hań. w pośrodku mały, 
mały hrobocek sie rusO. 

Pan Bóg gowarzi: -- Co hań. wi­
dzis? - A widzem brobocka, co ziwy 
je. 

Dopiyro do niej Pan Bóg -powiodo 
tak: - Jako o tym hrobocku wiym, 
tak i o tyle sierotak dobrze wiym, -­
tej dzieci by sie przi mace zwilceły, -­
i lotegok śmierzć na nióm posłoł. 

I posla śmierzć wziyna ónom 
matke.'t 

* 
Piękne nasze polskie góry, piękny 

lud, -piękna jego mocna wiara w Boga. 

Nie mogąc w ciemności nic w sza­
łasie notować, a -pragnąc wiernie za­
chować gwarę góralską, przytaczam 
tu o identyczne.i treści bajkę według 
Br. Dembowskiego. 

z. S. 

CAŁY SWIAT 
podziwia fortepiany 

i pianina 

~ommerfel~B 
Eksport do Anglii, Ar. 
gentyny, Holandii, Fran 
cji - Ceylonu. D 866g 

SKUD fABRYCZny: Poznań, ul. 21 Grudnia nf 15 

Dziś liczba ogromna -
Więc: Owa reforma 
tycia wieTcopomn(l, 
Więc i ordynacja 
Wyborczą nazwana, 
Więc systemy rządów 
Pana Waleriana, 
M ale1ikie "poparcia", 
Wielkie "protelcC'1/jki" -.:... 
Maleńki wysiłek 
A wielkie ... pensyjki -
Słowem "cnoty" jakich 
Nie spotkasz na codzie7~, 
Choć byś chodził z świeczkq 

I w ciemnościach brodził 
Wprawdzie. kilka tylko 

Wymieniam "rozdziałów" 
Można by ich dodać 
Jeszcze setkę całą -­
Mimo to - uważam -
Cienka księga :będzie, 
Jeśli ich nie zechca 
Autor mieć na wzglcfIzie/ __ 

Ch1lba, :te nie mt1jq 
To być pamiętniki. 
Lecz po prostu: "Slawkn 
Z~ i lłflliki" -. -- --

STANSO. 
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Dziś/ 

Polska 
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',. , Dziś/ 

Brazylia 

rzwartek dworzec pozna6ski. żegnani 
przez nieliczną garstkę sportowców, 
uziennikarzy i officielów piłkarstwa 
pc.znailskiego. . 

o godzinie 17 w Strasburgu 

Jak zakoilczy się wystQP drezyny 
polskiej w Strasburgu. dziś trudno 
przesądzać. Trudno snuć jakiekolwiek 
horoskopy. Prasa zagraniczna, facho­
we kola piłkarskie. które dotąd siawia­
ły zdecydowanie na BI·azylię. dziś 
zmieniły swoje zdanie. Wysoka wy­
grana Polski z Irlandią. spowodowała 
kon~ternację w obozię piłkarstwa mię-
6zynarodowego. Pojawiły się zdania, 
że raczej Polska winna wygrać to spot­
kanie. 

~ .. 

Zespół nasz będzie musiał się mieć 
na baczności w pierwszych 30 minu­
tach gry. Jeżeli Polska zdoła przetrwać 
pierwsz~' ol,res napOl'U Brazylijczyków, 
grających z iście południowym tempe­
ramentem. możemy być spokojni o dal­
szy wynik. 

Spotkanie rozpocznie się o godz. 17 
według naszego czasu. drugą czę~ć 
rr.ec:r.u będzie transmitowało Radlo 
Polskie. 

W Paryżu: Francja-Belgia. 
W Marsylii: Włochy-Norwegia. 
W Strasburgu: Polska-Brazylia. 
'V Hawrze: Czechosłow -Holandia. 
'V Tuluzie: Rumunia-Kuba 
W Reims~ Węgry-Indie Holend. 
Zwycięzca ze spotkania Brazylia 

i Polska spotka się w Bordeaux ze 
zwycięzcą ze spotkania Czechosłowacja 

Holandia. 

* 010 li' jakim sklad:ie zagra nasz zespól ,'epre:enfocyjny jutro w Strasbur(Ju. W brrtmce Edu.:ard Modejski - to obro- Polskie Radio transmiŁo' .... ać będzie 
nie S:,c:.epaniak Władyslaw (prawy) i Antoni Gnlecki (lewy) - w pomocy Góra !fiill/elm (prawy), Nyc Erwin (środ- drugą połowę spotkania. Począ,tek 
kQwy) i Dytko Ewald (lewy; - UJ ataku Piec Ryszard (prau'e skrzydło), Pioniek Leonard (prawy łn,cznikJ, Scherfke transmisji o godz. 17,55. 

Fryc (środek), WiUmowsl.:i Ernest (lewy ln..c:.nik) iWodarz Ge-rltard(lewe skrzydło); * 
Już po olimpiadzie berlińskiej w kich walk o zaszczytne miejsce w świe- w sobotę, mistrzostwami świata w pił- Szwajcaria - Niemcy ,;, 

1936 roku miarodajne sfel'y piłkarskie cie pilkarsl,im stanęła z wiarą. i. na- ('E. nożnej we Francji na naczelne miej- p a ryt. - W sobotę odbyło się tuta.j 
w świecie zwróciły baczniejszą uwagę dzieją w zwycięstwo. PI'zy spotkaniach sce wysunQło się spotkanie Polski z pierwsze spotkanie piłkarskie o mistrzo-

stwo świata. Na stadionie w Parku Ksią­na sport pi/karski w Polsce. Mile nie- sparringowych naszej reprezentacji do- Brazylią· żęcym stanęły do gry jako pierwsze, re-
spodzianki. jakie sprawiła nam wów- bierano przeciwników o sławie świato- . Obok przyczyn w~' że.i już ,,'ymienio- prezentacje Niemiec i Szwaicarii. Po 
czas reprezentacja narodowa, nie po- wej. Pokładane nadzieje na pomyślny nych dl'Ugą niezwykle ważnQ. jest ta, I niezwykle dramatycznej walce i mimo 
zestały bez echa. Późniejsze sukcesy ich reZllltat spełniły się w stu proeen- że Polska staje przeciwko drużynie, przedłużenia gry o 30 minut spotkanie 
piłkarzy we Francji, wysokie i zdecy- t~ch. Wygrane l Irlandią i zaszczytny ł która typowana jest na mistrza świata. zakończyło się wynikiem remisowym 1:1. 
dowane zwycięstwo nad Jugosławią w wynik remisowy ze Szwajcarią. na \V Europie forma przeciwników Pływanie 
pierwszym spotkaniu eliminacyjnym gruncie tej ostatniej są tego dowodem. Polski jest znana tylko powierzchow-
w \Varszawie. udany rewanż w Beo- Sukcesy indywidualne nasz~'ch drużyn nie. Brazylijczycy sami starannie u- EIsDeI', najle'Pszy pływak łódzki, rekor­
g-radzie i zakwalifikowanie się do w spotkaniu z wicemistrzem Anglii knrwali wszełkie szczegóły. które mo- dzista okręgu na 100,200,400 i 1500 m st. 
przedboj6w o mistrzostwo świata we (Wolverhampton \Vanders) i inne. nie gł~'hy posłużyć do zorientowania się w dow. otrz~rmał na. wlasną, prośbę zwolnie­
Francji, utrwaliły do reszty pozycię, (n'óWią.C już o sukcesach w innych dzie- ich możliwościach, trenowali bez nie ze swego macierzystego klubu, ŁKS· 
jaką polskie piłkarstwo wyrobiło .SObie dzinach sportowych (ZWłas. zeza Koł- ś,viadków. przemilczając do ostatniej EIsner, który odbywa powinność 'nisko-

wą, w 'Vilnie wstl\lPi do "Ele'ktritu". w ciągu ostatnich kilku lat w sporcie czyiIskiego VI' Amer.\'ce) zrobiły resztę chwili wszelkie dane dotyczące ewen- f,ódź .fest pozbawiona obecnie kilku 
n·iędzynarodowym. Zaczęto się z nami Sport polski stopniowo. ale pewnie tualnego składu. swych ua.i!epszych pływaków, gdy t repre-
liczyć. Doświadczenia z ostatnich wy- zdobywa sobie uznanie w sporcie mię- Drużyna polska wyjechała do Fran- zcntacyj'Ili za.wodnicy Giuter. Idzikowski 
ników wykorzystano w całej pełni. dzynarodowym. Nie dziw więc. że w t c.ii w zapowiedzianym sklad:de. Z wolą i Goł ębiowski z ŁKS odbywają służbę woj-
Przygotowano drużynę tak, by do cięż- związku z rozpoczętymi wczoraj zwycięstwa nasi chłopcy opuszczali w skową,. 

Dnia ł ezerwca HI38 r. po długich i bardzo cięzkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami SW., 
zasnęła W' Bogu. 8. p. 

I Magdalena z Wujakiewiczów Derkowska 
obywatelka mlaata Łodzi, członkini Sodalłcji Marian.klej 

przeżywszy lat 67. Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentar,; katolicki, nastapi w ponie­
dZiałek, dnia 8 ezerW'ea 1938 r. o godz. 4· tej po po!., Z domu żałoby przy ul. Pne)azd 82, o ezym 
zawiadamiajl\ krewnych, prz:rjaeiól j. znajomych . ,. t l . l 

pogrązenl W' nleu u onym za tl 

córki, synowie, wnuczka, wnnczek, synowe i zięć. 

Nabożeństwo tałobne za spokój duszy odbędzie się W' dniu 7 ezerwca 1938 1'., o godz. 10 rano. 
w kośeiele sW'. Krzyża ... Łodzi. N 13473 

® ,::'!.,!n~,~,,~,~:, ® 
odlewnia żeliwa i war.ztaty mechaniczne 

Łódź, Kilińskiego 121 
Telefon 218-20 Telefon 218-20 

Odlewy żeliwDe wysokiej jakości: maszynowe­
budowlane - ognlO- l kwasoodporne 

Obróbki kół zamacbowyeb, pasowych i linoW'ych 
do 3 m. średnICY, oraz wszelkich CZęŚCI maszyn. 

Skrzynki zgrzebne na · łożyskach rolkowycb W'/g 
patentu N 24375, mimośrody na łożyskach kulkOWYCh 
dla grempli. K 125111 

Wszystkim, kt6rzy w tak ciężkiej chwili okazali dowody swego współczucia, jak również tym, którzy 
wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok, ś. p. 

Kazimiery Hau 
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, na czele ks. ks. Prałatom: Suchańskiemu i Kaczyńskiemu, jak 
również ks_ ar. Siekierze, za podniosłe słowa pociechy, wypowiedziane nad grobem, chórowi katedralnemu, 
robotnikom, praoownikom i przedstawicielom fabryki, oraz delegacjom składamy tą drogą serdeczne 

Bóg zapiać! 
N 13474 Mąż, c6rka i rodzina. 
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o OSTATNIEJ CHWILI 
• nIe jesteś bezpieczny przed ~ urzą 

gradową. p a m i ę t aj, . ż e • • 
• Jeszcze teraz 

przYJmuJe 

UBEZPIECZENIA OD GRADOBICIA 

lA U EZPIECZEft ·WZAJEł1nYCH 
W POZNANIU ]l 13111 

Ubezpieczenia: od gradu, ognia, odpowiedzialności prawnej i kradzieży z włamaniem. 

ODDZIAŁY: POZNAŃ - OSTRÓW KALISZ - TORUŃ GDYNIA -. BYDGOSZCZ WŁOCŁAWEK 

WPrywatn)'m Gimnazjum 
Męskim pod wezwaniem 

ŚW. Rntanlega D. D. Bernardynów 
w Łodzi, ul. Sporaa Nr 73 (Doły) Telefon 142·00 
w roku azkolnym 1938/39 czynne będą klas~ ł 1,11. In 

Zapisy przyjmuje kancelaria Gimnazjum codziennie od 8-15 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Egzaminy watępne. do kl. 1- 22 czerwca, n ł 111 23 czerwca. 
Dla wybitnych a niezamożnycłl uczniów stypendia. N 12529 
Przy Gimnazjum internat. Dojazd tramwaiami nr 1 i 16. 

Dyrektor Gimnazjum Dr. L. KaUsz 

Szkoła Powszechna Gimnazjum Żeńskie 
Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 

z; pełnymi prawami 8zkól państwowych 

Adeli Skrzypkowskiej 
W Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 117-35 

przyjmuje zapisy kandydatek w godzinach od 9 - 14-ej. Egzaminy 
wstępne do kI. l. gimnazjalnej dnia 22 czerwca, do pozostałych 
klas dnia 23 czerwca r. b. Początek egzamin6w o godz 9-tej rano. 

• 
W Gimnazjum i Liceum Zeńskim 
im. Cecylii Waszczyńskie.i 

w Łodzi, ul. Legionów :t5, tel. ~:t9·00 

egzaminy wstępne rozpoczynają się 22 czerwca, o godz. 9-ej rano 
Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 9-14 

H 
U 

R 
T 

N 12613 

G. LISSNER -Sey Łódź 
Łaska 6, tel. 151·19 

poleca ze skład6w TOWAROWA 22 - ŁASKA 5 

drzewo budowlane, belki żelazne, 
wapno, cement, smołę, papę, 
węgiel, koks, drzewo opałowe N 12261 

D 
E 
T 
A 
L 

NIE WYI:ĄCJA'ĄC 
WEllIY t JEDWABI 

• ® -----
IŁ ASK-

POPULARNY 
PROSJEK DO PRAlIlA 

DO NAMOCJENIA BIEUJMY 

o OTRJYMUJUI PRODUKT NAJWYŻSZE' JAKOŚCI 
G POPIERASZ J~DNĄ I N_EUCZ.TeN FABRYK IUDU"NIE POUIUC" 

_______ O TYM ZAKRESIE PRODUK.CJI. -----..... 

Jo~afle 
do precyzyjnych prac 
tokar!Okich od zaraz 
p o t r z e b n 1. Zgło­

szenia P O Z N A 5, 
G R O B L A ar 15, 

pokój 144. 

n 18170 

9\~GI 
tOtTE PLAMY 
OPALENIZNĘ ił.d. 

USUWA 
POI). GWARANCJĄ 

AXELA-KREM 

- f' 4967/8-21.30 f1 

GOTOWE suknie - blazki - komplet y­
spói!oiet.ki. - Galaaterię mł!l"~ 

I 
i damską oraz laski i paruol. 

poleca M. KOŁODZIEJSKI, tódt, Andrzeja 3 

SZTUCZNEG'O ZlOTA 
nie stworzysz -
prawd%iwe dostaniesz 
wygrywając na loterii u 

J. LANGERA 
gdzie padł 1.000.000 w 33 loterii oraz 
ostatnio 8 wielkich wygranych po 100.000 ~ 
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 121 ~ 

Oddział Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 
Telefon 31·41 - Konto P. K. O. 212475 

WaeZaW" KAWECK~ FUTRA 
peleryny, lisy, przechowanie futer 

Tania spnedai o 20 pro[enf Łódź, Przejazd 6. Telefon 109·60. 

~~;:!~:E. ~:l;~E; ~upi~ ł 010 premiowe POlyn~i ~ol~roWi 
"P A L E R M O" Seria III (obligacJe) nr 1101217, 449971, 10C080, 116702.-

_w!. K. Le~mnn Ktoby chciał powyższe numery dolarówek sprze. 
Łodz, ul. Głowa. 49 dać, proszę wiadomość p r z e s 1 a ć pod adres: 

przy kupnie za zlotyrb 6,- do- f 
daje 8i~ hezplatnie 1 tabliczkc: N 18c1.6, Ste aD Kaimierczak, Łódź, Sienkiewicza 69 

CUkO]Bdy reklamowej. 

_------------------------.. 1 N 13 j.:i9 
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{;LodV PINGWIN kup - bo warto.~ 

Jeżeli chcesz mieć nadzieję zostania bogatym, 
kup czym prędzej L O S I klasy 42 Loterii 

Dg 13088~ W mojej kolekturze 

STEFAN CENTOWSKI ;f::~~lno.ci nr. 10 

.... ... 
g 
ClO Piękny biust jak zdobyć 

Mam znowu biust jak kiedy miałam lat 18. Tak pisze pełna 
szczęścia Pani Maria Sz. z Warszawy. Opadaja,cy biust motna 
wzmocnić, nadając mu pclność kształtów, nildy rozwinąć do 
potądanej bujności, przez zastosowanie odpowiedniego środka. 
Bez względu na istotę niedomagań. Zalecamy napisać do nas. 

Jesteśmy gotowi zupełllle bezpłatnie wysłać objaśnienie, które przyniesie 
wszystkim Paniom radosną niespodziankę. Ścisła dyskrecja zapewniona. 'lad. 

o Frankowski, Poznań 1. Skr. poczt. 196 B. z 29 835 

Lodówki - Maszynki do lodów - Kosiarki do trawy - Węże ogrodo~e 
Nawijacze węży - Polewaczki - Kosy i sierpy do trawy - Muszczki i osełki 
Siatka na okna - Leżaki - Aparaty do zagotowania - Szkła na zaprawy 
Przybory turystyczne - Zamki bezpieczne - Okucia budowlane 

Ekspedientki 
z braniy towarów krótkich i galanteryjnych 

z kilkuletnia. praktyka. i znajomościa. języka nie­
mieckiego potrzebne od zaraz lub od 1. .. 1138 r • 

Pisemne zgłoszenia wraz z odpisami świadectw . poleca po z.a.ycJJ .• iskicb. cenach 

"A~ DEIERLI~G i S-ka 
oraz fotografią do z 29817 

B. i L. Kujawscy 
Poznań, ul. Szkolna nr 3 

Ostrów Wlkp., nL Sądowa nI 7. 

~~~~~~~~sw~iarow~~slawT~.orn~malneIINFORMATOR 
MASZYNY DO WYROBU SWETRÓW f! wWire6w!kfifdao)mileaka PONCZOCH i RĘKAWICZEK 
we w8zystkich podzIałach i szerokościach, Dowe, ui"wane. Długoterminowe spłaty. 
Fnchowe przeprowadzenie gruntownych przeróbek: i reperacyj Maszyny do na­
wijania przędzy (Szpulmaszyny). Z napędem noźnym i motorowym. Igły i części 
zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót, wchodzących w zakres trykotarstwa, 

Na żądanie szczegółowe oferty. 

Fabryka Maszyn Trykołażowych :~~!i=get~~~7~3~ 

odpowiadaja wszelkim .yma· 
!:!UIiom. Prospekty I mforma­
cje przez "P R I M A R U S" 
Poznań, Skośna 17. z 29525 

lY.LEBLE 

firm <:hrześcijańskich 

OKRĘGU ŁODZKIEGO 

BOWEBY 
na których zdobywają sukcesy w wyści­
gacb najwybItniejsi kolarze, to rowery 

~ B~DZ:rA, Łódź 
Przedstawicielstwo .. a woJ.pomańskie F-ma "WEŁNIANKA" PODań 13. 

N 1252! po bardzo przystępnych cenach 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!! poleca A. K O P RO W S KI, :========;:;::;:============ 
BAŁUCKI RYNEIł. J TEL. 113.99 

Ha,., - Deta.l. O 102'9 Zqdać wuęhl •• 

.;:. ~C::~o~~i~~~kd!~y!Y=:ci~~:: Kanapa. Łóżko 1I11111111111111111111111111111111111111111111ltnllmum 
na wystawie" Wytwórozość Fotel- Łóżko FABRYKA 

KONł'EKCJI i 
Polska" 1937 rOKU. N 11301 poleca RESZTKI 

. . lI~łłd slolanko- lapicłlS\i i dekoracyjl' 
Poszukiwany przez powaznl\ J Fil' i k i H B h oraz towary bławatne poleca 

SP. Akc. z branży Spożywczej w· .p a • anac fil wielkim wyborze skład fa. 
BIELIZNY 

Warszawie Ł6dź, Nawrot 39 bryezny M. WĄSIK 
SEKRETARZ NOWY SKLEP pod Firmą l Ł6di, Zgierska 56 _ 

dl~ dm.ktora. ARNO GUTMAN I (Bafa.ki Rynek) D 10207 

>y'ymag:JnI!l: wle~ ok. ~O lat. "ódź N t 5 11111111/1111111111111111111111111110/111111111111111111111 wyzsze wyksztalceJlle. znaJomość ..., awro 
niemieckiego. udowodniony pr~ez poleca szkło, porcelane. kry- L E 
referenCje charnkte,: hel: skazy. sZotały, oraz wszelkie naczy- .M' E B 
Dok13dne .oferty z .zadanym wy~ ma kuchenne. Wielki wybór 
nn}FO(~~elllem }lo l~~\l!:_..ol:loszell Solidny towar. Nainiższe oeny. sypialnie, stołowe i pojedyń-
.• 1 AR pod Nr •. h ... )_1 • n 8634 ' 

ARTUR ECiER 
N 12525 ŁODZ, ul. Piotrkowska 158 - Tel. 159-72 

pg 5228.62.527 . czo poleca za gotówkę l spłaty 

piii~~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!~1 p~(n)r.LRsKJ{ll1R'~=lR3InullR~O~d:fll~a 11~; AANN~D)TL-:TUTii IpJjR~Z-;:E~' ~MIVY~S:Jł..J:nU Pończochy R • m!iSi~ke p l ki 
Juz' nI' ~ potrzeba kupo- B. A 'I'" D EL P O L S K .. " damskie. męskie i dziecięce ze~les nI o s 

v " .1.-. .... oniZ skarpetKI i paay Lastex ŁODZ I N l' k k 7 
wać zegark6w sprowa- Łódź, Piotrkowska 101. _ tel. 256 .. 86 poleca ' n. ap or owa a 
dzanych przez żydow-_ Dost,arcza zamiejscowym drobnym kupcom i straganiarzom: JULIA MACHER n 8458 '" 

chustld do nosa i na głowf. nici, pończochy damskie i dzie- Ł6di Płołrkowaka ar 12911!11---------__ 
skie hurtownie, gdyż cięce. skarpecki, spodnie l·oboczc i lepsze, koszule i kaleson.v.' • • 
ze~arki fartucby, gumy na podwiązki, belety. spInki. bro'.izkl, komplety GALAN7'EB1Ę 
~ barcerskie, wiatrówki. wszelkIe płócienka bawełniane. dewo· d kk' d' • 

CHRZEŚCIJAŃSKI 

~~M ~tAWAln, A LP I N A 
GALA 

OPTIMA 
fabrykaty szwajcarskich fabryk o światowej 
sławie, s p r o wad z a n e do Polski przez 

polską hurtownię 
są do nabycia we wszystkich 

prawdziwie chrześcijańskich 
. ng 1Z 12ł przedsiębiorstwach 

i Zakład Krawiecki JAN KAMIŃSKI, Udł, 
Abramowaklego 31, telefon 159-54 

!Png;mujt; wuelkie oblltalunki z 'Il1ła.ngc/t i pofIJienonvclt 
D 8467 materiałów. - eeng umiarkowane 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 
• U84 ŁÓDZ, Saaocka 14, tel. 189 .. 65 
Materiały t:e znaDych f.bryk bielskich i łomaao •• kich lIa .kładzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 

w y t wór n i a Rowerów, Samochodzików 

i Drezyn Dziecięcych 

B. Michalak 

cionalia w dużym wyborze l inne. CENY FABRYCZNE. ams ą· męs ą l ZleClęCą 
n 8897 poleca 

-----------___________ firma "B A L ~ N A" 
",łase. R. KUK 

DZIĘKI WYSOKIEMU GATUNKOWI 
I ElEKTRyt;ZNEMU HARTOWI KOSY 
.. J( UJA WIAN KA- PR ZEWYŻSZA.JĄ 
WSZYSTKIE INNE KOSY KUTE 

I 

Wl'U\CZM rUEOSTAWIOELE 

KRZYSZTOf BRUN i SYN 

ł. ó d ź, al. 11 Listopada 35. 
II ~896 

ZAKŁAD STOLARSKI 
wykonuje wszelkie roboty budo· 
wlane. meblowe I ż,aluzie z wla· 
snego matprialu . M. MILEW· 
SKI J. GLADYISZ. LODZ, 
Rz~ow8ka 41. Ceny przyslępne. 

n 8455 

Sprzedaż i kllpno 
używanych rzeczy 

Kaimiera OPIECZYNSKA 
Ł6dź, al. Rzgowska 17 

Łódź, Rzgowska 91, 1el.112-02 
Wysyła na H U R T 

w kaidej ilości: 
materiały bawełniane, 
wełniane i Jedwabne; 
g a l a n t e r l ę : bieliznę 
damską i męską. krawaty, 
kapeluszo męskie, poń-_ 
czocby, skarpetki, kołdry !;i 
watowe. t1anelowe i t. p. :!: 

z 
Proszę :aiądać próbki. 

Wyrób r-:kawiezek p.f. "E R A" 
Włady.ław ERKIERT, Łódź, Wocfna 24. 

poleca po cenach niskich: Rękawiczki trykotowe, i ied­
wabac-damakle,męakle i dziecięce. Wykonanie solidne. 

N 1345ł 

Wytwórnia Mebli ZAKŁAD KRAWIECKI 

M. MARCINIAKA J. N owaka 
Ł6d~ 11-go Listopada 19 w Lod~l. ni. Piotrkowska ~7 

, lewa oficyna I-sze pietra 
Gotówka. D 8486 Raty Wykonuje wszelklll robot, kra-

wieckie meskle i dam$llie ns do­
godnych warunkach. n 8456 

WYTWORNI A BIELIZNY i FARTUCHÓW 

~ADAM KUBlAK, 'Łódź, 
;; Stary Rynek 14 I-aze piętro front. 
~ Poleca łbielIznę męskl\. damską i dziecięcą oraz 

fartucby płócIenkowe i alpakowe. Ceny niskie. 

Ł o D Z, ul. Andrzeja 24 p LAC E Pierwszy Chrześcijański Skład Rowerów 
Wielki wybór wózków dziecięcych w I:.odai, Piotrkowua 167, tel. 189.59 

apacerowych i aportowych Najpewniejsza lokata kapitału, to kupicplaepodZglerzcm Stanisława Krzemińskiego (f'l'i' '.J) 
w Pieakowicacb blisko fabryki. Place są do wyboru: ze I J lue pOII .... 1Il 

===-= W'.zel.kie reperacje .a _iej_cD -==== stawem. z laskiem i inne. Wiadomość: Poleca rowery damskie, męskie i dziecięce. Ostatnie 010deJe 

i
_iiiill __________________ ., " 13 '53 Łódź Nawrot 13 m 2 przysłane z Niemiec prz~ b. wicemistrza Polski p. I{urta 

" • , • • Embrodt· N 12ii23 



${ron. 20 ORĘDOWNIK, pOl'lIe<!:r:lalef, " ~el"Wea 1938 

Słyszysz Be? 
Najtaniej 

najpiękniejsze bław.ały 

M~ nnlll' ()ł,et~? ~-.; 
bezplatnego prospektu na muez­
ne bebenld "Eufonia". Kr3k6~ 
Ol~u. p li 549-70,87 

~Lody PINGWIN - Lhrieme, cho~ tanłe.~ 
na wiosnę i lato n 8tMI 

Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 

SZKOŁA POWSZECHNA 
Gimnazjum żeńskie 

Liceum humanistyczne i przyrodnicze 

Janiny Czapczyńskiej 
w Łodzi. ul. Narutowicza 58. tel. 115-29 

UW AGA: Wszystkie szkoły posiadają pełne prawa 
szkól państwowycb. 

Egzaminy wstęone do kI. L odbędą się dn. 22 C1.erwca rb. 
do kI. lI, 111, IV gimn. i l i 11 licealnej odbędą się 

23 czerwca b. r. N 12526 

........................................ 
Przy ogólnie znanym Zakładzie Krawieckim 

Andrzeja Anłczakowskiego 
Łódi, Piotrkowska 73 b., II piętro 

otworzyłem specialny dział gotow}'ch ubrań, palt 
damskich, męskich i uczniowskich. 

I Duży wybór Certy pr%gsłęplle • 
n 8638 • 

•••••••••• 0 •••••••••••••••••••••••••••• 

W-szystko do podróży zakupisz D&jlepiej 

W zakładzie rymarsko - galanteryjnym 

Stefana SKARtyńSKIEGO 
obeenle ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 1281 

TelerOD 168-811 

polf'ca w wiel~im wyborze kufrY'1 
k).lfel'szaf:r. waltzy. nessesery. toreh­
kI da ~sk.le. POr.tfele. teki. parasole I 
damsk!e l. Il!ęskle .. pasy wojsko"'e, 
plecakI. PIłkI nożne, stylpl'. kagańce' 
d]a l;lSó,,:,. uprząż. dla koni i t. p.1 
l rZYJ!DuJe wszelkIe obstalunki i re-I 
peracJe. N 12517 

ClifześcljońSka ClJqlCtJórnla K raCIJotóCIJ 
pod firmą: "LE CH" Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATOW w różnych gatunkacll 

WykOD&nie .olidne - Ceny nl.ld. 

Nagłówkowe słowo (tłu,~to) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

• .. Dom --.10 DOMY.PARCE:=;. piekarnią przy wplacie do 20,000 
kupię. Oferty Orędownik Poznań 

Sprzedam zd 42066 
)lowy d0!D- kolonia,lke, 8 m6rg: - Dom 
ff~~ma AgenCja Orl!(~"i3I'~& nowo budowany 5 ubikac.yj, mor-

. ga ogrodu sprzedam. Pobtedzlska, 

Pl ' wlasciciel St. BiedrowskL Ne-
. . . ace. kielka. POC2lta Środa. zug 4150112 

Jla.JpewmeJsza lokata kapltalu. to 
kupić plac p~d Z!(ie-rzeU). w Plie-s- Dom 
kowocach blIsko fabq·kl. Pace skladem Poznaniu bezpodatkowe 
SIJ. do wyboru. ze stawem. z las- d h d 2900 I - .. l or t klem i inne. Wi:adomQść: ł,ór17.. oc ó " . w aSClCle . er y 
Nawrót 13, m. 2. N 13 466 OrędowJtJk .. Poznań zd 41533 

Dom Kupię 
dom i!nteresem lub bez. wp laty 
10.000. Ofe-rty Oredownik Poznali 

zd 40157 

Rada Sz~olna Klekrz ogłasza pllbHcmy 

. Jfletar~ niern[Mmo![i n~olnei 
w Psarllklm (5 minut od jeziora kierskiego), składającej się 
z domu mieszkalnego, zabudowań gospodarczych, 1 murgi 
idemi z ogrodem. Poza tym ~przeda się 3 morgi roli w 
Psarskim oraz 6 mórg roli w Kiekrzu. warunki dla Psar­
"kiego wyłożone są u p. Adama Białoszyńskiego, Psarskie, 
dla I<iekrza li kierownika szkoły. zg 29841 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Większą Ilość 

ziemniaków jadalnych 
ma do oddania MaJętn. Krerowo, poczta Kleszczewo Pozn., 
powiat Środa. z 29840 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

KTO DBA O 
PRZYSZłOŚ( 
SWYCH DZIECI 

~ 
kupule lołY 
W I%częśliwel 
kolekturze 

DZIERŻANOWSKIEGO 
Centrala: Warszawa, Nowy Świat 6ł 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 2 

TAM 7AWSZE PAllA WIELE WYGRANYCH. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglolzeala "ireW drobnych: 1-lamo"y mlUmetr at grony. 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
W' dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupeom 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmańaki i Krzemiński - Łódź, Dl. Piotrkowska 79 

WYKONUJE WSZELK E PRACE 
W ZAKRESIE 'ELEKTROTECHNIK 1 

REWIZJE GROMOCHRONOW, NAPRA WY. REKON­
~'l'RUKCJEJ I ZAKŁADY 'l'YCHżE WEDŁUG TERAż-
1\IEJSZYCH WYMOGOW TECHNIKI GROMOCHRON-

NEJ. DOROC~NE REWIZJE. 

GDYNIA· PORT 
Firm eksportowo-importowych 

Wałne dla: przedsiflbiorstw spedycyjnych 
domÓw agenturowo-handlowych. 

Obszerne, nowoczesne lokale biurowe w najlep­
szym położeniu portu gdY(lskiego (w bezpośrednim 
sąsiedztwie Chłodni Portowej) do wydzieriawieęla. 

Łaskawe zgłoszenia do firmy "Bananas", Sp. z 
o. o. Gdynia, Eug. Kwiatkowskiego 2'- ng 13 100 

WODA. 
nic nie kosztaje 

ale tylko z wlunej .tudlll 
STUDNIE WIERCONEJ. abisYńskie i arte­

!:yjskie. 
POMPY nowoczesne ssące i 8!llco-tloczllee, 
WQDOCIAGI HYDROFOROWEJ - rect:ne 

i automatyczne .. Elektra". 
WIERCENIA badawcze dg 1203 

wykonuje lIoJidn!e i tanio 

J. Kopczyński 1 SI). 
Przedsiębiorstwo ~jereenia studzie6 

i fabryka pomp 
POZNA~, ul. lIIarsz. Facba 1%1. 

Porady i kosztorysy b e !: P l li. t n i e. 
Rok zal. 1893, Nr telefonu 65-58 i 50-4%. 

Znak oterty Daprzykład: I 18923, II 27~5, d 1790 
i l d. - '1 .łowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powllzednle przyjrouj_ 
Ił, di> godL 10,30, w loboty l dni przedświt,­

łecznl przyjmuje li~ do godz. 9,80. 

Parcela Dom ,,8.. OtENK!'" Kupiec 
1000 m 800 zł sprzeda właściciel- piętro',"y Poznall[u przy ~r~mwa- _________ 1111_ •• d~r~:~ ~!{m~at;;~ó:nf:ln~~m~ 
ka. Poznań. Warszawska 22 - JU. (l!~Ć lokatora\\'. kuzma. ~a- śl bO Ofdj ..... Or-"'owru·.k. P~an' 
Zielh\.ka zd 41848 łosć 85lJ m! dochód 1.200 rOCZnIe. Po U 1ę ~ >3 "" v~" 

. . bez' długu: cera 7.:>00, ~pl~t~ skromną. zgrabnl\ bfondynkll do zd 41701 
Dom 6,000.--:, sP\esz11le ,:pI'7.e,da .. No,:-. ak lat 30. pannę. Ofel'1:y Oredow-

Poznan, I<ocha J.) .,1 a"llon. lIk L6dź Starazv Pan" Samotny 
piekarnia. dochód 2.000. wplaty zd 41 63i •. "'N 1'; '4'~j2 • 8.000.- Sowiński. Poznań. Gar!'- ______________ " - czterdzieści pięć. przystojny, en-
carska 2. zd 419,,8 ka żony" gotówka ~ożadana. -

Kto Która Oferty vrędownik. Poznań 
Osadv udzieli nliczki na truskawki. - z pań pragnie nawiąz.ać korel!- zd 41941 

z parcelacji folwarku Mariano- m/ode ,perki. Oferty Orędownik, pondencję z 26-letnim wlascicie-
\\'0 Hrodowskie. pow. Środa., z Poznan rAI 41466 lem. - dobrze zaprowadzonego Kawaler 
częściowymi budynkami. za\!le- przedsiębiorstwa, Cel matrymo- doch6d 400 miesięcznie 8Z1lh &o-
",.ami i lakami. Spr, zedat kaz.dy Dwa nialny. Oferty Orędowni'k. 1'0- nr gotówką. Oferty Orędownik. 

I d znań N 13 ~2 POl';nań zd 419::'3 
PIli tek przed po u l1lem r.M54~14771.~~~~:di.!~1 zl na hipoteki domu ze sca P2 I~kł lub sprzedam za cenę Panna 

K 
. • i.JOO zł. Oferty Orędow- I .. amlemca In ; ,,,i zd 41818 inte igentna. przystojna lat 3" -

pietrowa. rynek. 2 składy. mie- posiada 
Dom ście pod Poznaniem sprx.edam. - 7 000,- zł h'andel win i wódek 

pii'!kllrn~ przy Poznanm IIprze.. Ofert,. Orędownik9_roznllń posiarlam propozycje. Ofert,. OTe- z wyszynkiem i z własna 

Kawaler 
rzemi-eślnik 32, paJistwowei J)O&a­
dzie szuka :<;On,.. Oferty Ur<t 
downik. Poznań zd 41 926 

Dom dam ZlI. 3.000.- Zgloszenia Ore- ____ --'z:..:d:.....:4.::.1.=i>-c-____ downik. Poznań zd 41495 koncesję Kawaler 
m.ioeszkalny nowY 6 ubikacyj go- downik, Poznań za 41748 Dom za wla!me zasłul)'i w bezkonku- tokarz. 29. stała posada. ~Iuhl 
--..Aarczy o'"'ód przedmieście WSpO-Inloka rencyjnym punkCIe. prz.'Y fabryce panne cośkolwiek gotówka lub 
;~ korzy"śtni:~ wlaściciel. - Dom skladam kZol?nialnrm. k Ry~k. w której pracuje 8.000 ludności. majątkiem. OfE'rty Orędownik-
OBt.:rów. Marsz. PiI-.mdskiego 37. piekllrni., pr?-T_ Poznaniu "l'ru- sprze am. ~ oszen}a e ępoz .l!- iOO-1000. Gdyński P<H!>Ia'lloiec. dobry punkt dla rzeźnika. prs- Poznań 7,<14_1_83_6 _____ _ 
m Z. N 13 350 dam. cena 5,000. wplat,. 3.000,- ra OredownIka. VI ruśmIl. Hy- Gd"nia, Sk,,"er KO~IUMlki 18. gnie wyjść za maż za inteligent- " 

• reszta splata długoletnia. WII\,- nek .. ugoda". N 12 71&!1i N 112 'iS3 IlegO i samotnego pana lat śred- Gentleman 
Domek ściciel. Robakowo 12. po~ta ------------- nich. najchęłniei 7.a umiejącego lat 32. wyższe studia Anglii oł.e-

ehlewill;... ogródek sprzedam. - Gądki. zd 41747 Sprzedam Wspólnika grać na skrzypcach. Może być ni się panią. która ~firianeuj. 
Kro'&' • .uebienko, poczta Steszew. "IJ" pl dom dziewięcioubikacyjnr, bK- 30.000 pl'Zem"słowe powatne !:Y8,ki bez POrfacy. Got6wka ObOO",iądzkO- otwarcie instytutu , Zgloszeni& 
powiat Po-mań za 41398 AU ł podatkowy, ładny ogród. Poznll.ń. _ : Ja t. li" Wll.. erty z fotografi~ 1'1: ow- Kurier Pozn. zdg 4182930 

domek. :z pokoje kuchnie. Spiesl';- Oferty Orędownik. Po-mIU\ z.pewn.one ~ ą." y pa lstwO" e nik. Łódzl Piotrkowska 91, pod 
ne ofert,. podaniem cen)' Ol'edow- zd 41840 Ofert,. Or~rlO'w l1lk P01Jl1ań "Samotna'. N 13469 

"B d . . t ił ....,. nik. Poznań 1Jd 41745 zd 42008 Kawaler 
D DląC pamlę a !! Dom i II: :I Wdowa lat 30. brunet. poszukuje Ilony 

tlJOJC EC A ETZ I 
Osady d hod b t I f--" ., DT~""TA n'J! czterdziestoletnia. eme-tka. go- ladnej. milei. · 'Większa got6wka, 

I H P I b oc OW'T ezs. emp o,,",. ~- _ - ~. &~ ••• _~ .. _ ., eelem powiekszenia zakladu. -
z. czd~owymi b!ld1.nkllątl o - mieściu sprzedam. wpła.ty •. 000. t6wką. poślub! ur~dnikl!.. pań- Oferty Orędownik. Poznań 

.. .. . s,lewamI s parce,lacJl maj. Mech- Ofert,. Oredownik. Poznllń stwowego. Ofert,. Oredownik. - z,j 41890 
RajwiękSlB I IIs)slarm Składmca Druwa lm pow .. mms.kl na. sprzelat. - za 41 819 8000,- Poznań ,.,d 40 95-5 --__ ......:;.;;...;;.;;...;~ ___ _ 

• InformacJe kazda IIObote w ma· . . . 
P O Z N A N jątku P 4053-14óO prZ7fltaPlf\ Jako wspólnik. dob~ p Trzydziesłodziewłęć 

Pn:e.y.łowa 28b M.Focha 21' . Kamienica prcx>peruiacego inteTe9u najehet- aD.D.a • 
łeL 7. ts lel. ~ł6' Włlla ' 8 llblttaeyi. ogród. Światle. NoK- niej C. O. P. i·nne propozycje: - ll!t 2&. prow.adf'.i ~nte!'ell !"IIełąłc- . letnia 

.... Dogodne warunki ~ POl';nl!.nm komfortowa li! ubiłl:a- tryczne, miej~e letniskowe. las. Of!lrty Agentura Orędownika, kl. ~zukuJe meza. eośkohl'lek na posadZIe. pozna pana. cel Ją.' 

ng 1135617 

Dom 
_ładem telaza na prowincji -
sprzedam lub zamienie na dom 
Poznaniu. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 41663-4 

Sprzedam 
jedu morgę Og1-od!ll. plac b1tdo­
mmy 70 drzew oowocO'WY'ch. la­
dne położenie lror zyS tnie. Agen· 
tu.ra Orędo""n.i,k. środa. 

N lI'! 371 

Przedsiębiorstwo 
przemy sI gotówkowy. p~nym ro­
cha pieknie ułożone. fabryką. 
willą. 95 tys, sprzedam. ewentll­
a.lnie samo przedsillborstwo za 30 
tys. Oferty Orędownik. Po-mań 

zd 42452 

Dom 
Ub\lJrowany z chle-v<'em i I'>srrOOe'!ll 
roorl!.'~ zi<lm1. óli&ko d'\'I'orc~ na 
[)!owil;cll ('en~ 3 (}f>O zl . (Hpr!, 
.Kllr' 0r l'owulhki zdJ.: 4.~ 133/4 

Cyj. Earat. wplaty 30.000. Sowiń- wqda .. Cena 9.000. wt!lat,. &.000, Wleluń N 13391 1{000f 6wkl
O

dlll. _~61nego dobra.. - trymonialny. 9 fel' t y Oredowmk, 
ski. Poznal1. Garncarska 2. MJkoiaJcuk. Podrz'llwle. Szamo- E :I O erb redowl11k ... P<>mI8i\ Poznań zd 418.2 ... 

za 41 957 tuły. sd łl 81ó "'I J. . & zd 40 rs76 
-I ~_··"~riSK.A. Ul t . 

K.amienłCa . Dom .w Kawal. mtajomości m~t~~alne. drt-
dwa IJklady. blawatów. !'Zetnłc- du:t,. rWlllctwO. kolomałk~\. fa- o pcMlłubi plln~. kt6ra. dopomof;e - kretnie. Piotr Mrówka. Poznali, 
two, 18 ubikacyj. 3.000 dochodu ch.owcom sprzedam. ~l'Ydrycn. - LetnISko ~"kanIa pracy. Ofert,. <m:dow- Św. Wojciech 27 - 1. 
rocznie. miasteczko. Cena 18.000. KICkrz prl';" PoznanIu. '" Teofilowie przy Spale r6tne lllk, Poznań !d 41142 zd 41800 
wp/aty 10.000. Mikolajczak. 1'0- zd 41 700 pokoje umeblowane z utrzymll.-
drzewie. powiat Szamotuł:r. ni!!'D1 i bęz. łAdź. Rzgowska ~. Panna Panna 

zd 41812 . Osady .. ~ DnkO'W1!kt. N 12260 31. ])()8il!-daiąca d~mek. ~. lat 23, imeli.gentna, vee601ego ~ 
Osady 1; p!lrcelaeii rómej wiełk~ ~ wartośCi 2-S tYl!lęCY :wYJd'llle SIl SPOSObienia. gOlS/POdarn3. ś,edJloI! 

1\ parcelaeii mai. Niemieruwo. ~.~:~~tet?~k~:· s~r: ~:- Letnisko m_t. Oferty zaO~rg32nik. P<>mIań wyok@!Zotałoenje. pragni.e wyW u-
pow. międz"chodsi. Termm.y ni~§I. powiat Środa. - woda. las. tanio. Bedna1'llki. &i- ,mąIŻ za dobrzę 6y-tuowanego :Ni!' 
parcelac,.jne na. m,jej8eu od onia M fi 891. ftewko. pow. Oborniki. na. Or~owmk, Gdj'l1ill. .. iSi 
22 kwietnia _ j nllBŁęt>_ni~ co Ng 13 352/S K.awaler t;amOOTUI. • N 12 
drugi piątek. Informacje Gutsche S...., lat •. ))OSiadający got6wh. sa-
Plldowski. Poznań. Plac Wolno- prz_am Międz,.chodzkll. ~ozna PIUm.~ p.osiadajae:a .lIk1!ld . Kupiec 
ści 11. P 4286-15,163 k~?.!.l\ ,!!ł!'!.. rczoc~~4:o&._ ~: Szwajcaria tub coś Kot6w)t1. do zalotema 1'!1- przystoJny po czterd7Je!;tce. J!O' 

'~~\ir"~ ~"J śród l 6 6 . lo I ~rMU. PGwume myŚ!lIce zlozą ślubi panią która pomOIOO w e-
Parcele budowlane dle 8.l'IIot:~kieo ~~~I.n:ed~! :Olowan~!. ~la9}t rs ;Ilr:;rer! oferty Ored0;Iihfsoznań gzystencH. 'Of~rty Orędownik -

pięknie po!orone PO niskiej cen!e ugody.ze! .n 711 re • wa Krzyżkówko poczta LeWIce Pomań zd 41 j63 
na dogodJl7cb winmkacb lIpłaty mań pow. Międzych6d. ,.,d 41322 
w Sta.roh:ee. PlewiBkach. Juniko- Samodzielny 46 
wie. Luboniu. tabikowie 1 Koby· Dom __ • . P k J rzemi~lnik. kawaler. lat ~ ... PO- przystojny kupiec szuka s3m?t-
lepolu pod Poznaniem nl\._ IIprze· ogr6d - ep[zerlam .na ,m,...... . ~ZU U, zna panne gO!!;Podarna. rehglJll!\. nej. cośkolwiek golówkA lub \fi-
daż. Tnform~('yj udziela Uutsche Września.. Z glos ze nI a. _ ~poz,.- leŁrnska w flJem's"A>r?-~dnYm d~ Cel .matrymomąJ.n,. . Ofert,. foto- tef'rsem. C"I matrymonialny. -
Pęc1o,,'.ki. P07rlllll. PI. Wolno;;(" tura Orędownika. WrZeS11l3 - rze. Oferty OrprloVl'l1lk. Poznań. ~atl'l OrędownIk, Pozna1\. Oferty Orędo"'n;k 'Poznań 
11. telefun :i8·13. PI: 4340·50·14.3i "ogród" . N 12011 1:<1 11 ~~;J ~d lO 418 zu. 4176i 



Numer 129 ORĘDOW!\IK, poniec1ziaJek, 6 czerwca 1938 Strona 21 
e 

Kawaler 
lat 28 ożeni sic. z panną. wyro­
bienie pracy. Oferty Orędownik, 
Etrznań zd 41 897 ______ _ 

725 
m6rg z kompletnym inwentarzem 
130.000. wPlatf 70.000 Wągro­
wiec. "Osac10POI". N 12 fi77 

Wdowiec Pierze 

480 Stodziesięćmoraowe 
buraczanej przy mieście. 123.000 pJ:ywątne. miasteczku. blisko 1'0-
wplaty 100.000,- Wągrowiec - zn·~nią,· wp!aty 2:) \>09.- Rutkow· 

Osadopol" znaczek. skI. Poznano Pól WIeJska 5. 
.. , N 12578 zd . ....::41:....:.6-.:..:'8=--___ _ 

Dzierżawa 

L 
Z 

o 
U 
SO 

P I 
W 
E 

'" średnim wieku. bezdzietny ku· .g puch poleca naHa· 
piec poślubi pannę l\1b wdowę od niej - Stanislaw 
56 lat z zamilowaniem do han· _ Dyczkowski - Po· 
dlu. śrcdnim majątkiem. Oferty . - I znań~, Wierzbięcice 
Orędownik. Poznali zd 41397 13. Najnowsza czy· 

szczalnia pośC'ieli. 
Wdowiec - zdg 26504/5 

rzemieślnik, lat 33. z dzieckiem S~rzedam 
Izuka żony. cogkol\\ iek gotówki. 
Oferty Orędownik. l'oznań ierwswrzę-t ny. dobrze zaprowa· 
_----:zd 416;}4.~_____ skład delikatesów z urzą· 

,- i towarem ~rzy głównej 
Dwaj ndlowej w Ioznaniu. -

kOJiczący studia. vo~lubill inteli. dobra egzystencja dla duo 
g:entne. zgrabne panie. ~ Oferty rodzillY. Gordon. PozllIlń. -
Orlldownik. 1'oznaii zd 42 065 Marcinkow~ldego 15 - 1. 
~~~~~~2~3~~~~~--I _________ Z041j _3 ________ _ 

inteligentna, jJl·>.y~tojna. ładna, AkO'l'deon 
.... yprawll. pozna towarzysza ty· 80 ba~owy. a c hill'o\\'y sprzedam. 
cia. Ofel'ty Oręrlownik, l'oznań Pawłak. Pobieclziska. 113prZPf'iw 

7.(1 42 OGS dworca. N 13 BGi) -------- --------
Inteligentna 

lat 25. \\ypraWI\ 2.OUU zł. pozna 
kolejarza. urz~dltika. samarządo. 
,.·ego. Oferty Orędownik. Poznail 
__ ------~z~d~4206_2 ________ _ 

Śląsk - Katowice . 

Kolonialka - rowery 
z mi~~zkanielll. światło elektrycz· 
ne. Il'I.mnazJum. sąd. pewna egzy· 
stenC'Ja. dzierżawa 5:).- wybiera 
~Ie w towarze. Sprzerlam za clr· 
ka 5.000.- Acilile wedłllg inwen­
tury. Z. Ku rólewski 'l'rzeme!'z· 
no. . zd H 409 

RelJrezentllcJa 
Motocvkli 

71 
bUrl\czanl"i. burlynki. inwenta.rze 
dobrel 22.000.- wpłata 15.000,­
"OsaoopoI". 'Vągrowiec. 
_____ N 12580 

najnOw~z~rt!I~'l~~~i~:WY {}elnym 
biegu. ob~zaru 7 mórg. willa 7 
pol;oi. 6:').000. wplata ugodowa. 
Kamienica 2 piętrowa 

domeny siedpmsetmorgowej. Je. 
ziorl'm. trzyslamorgowym, m,· 
nem. 25.000,- Hutkowski. .Po· 
znań. Pólwiejska .5. 
________ ~z~d~4_1~6~·73 __ -------

Resztówka 
palacem l'Iiedemna§ciepokojowrm 
sadem dwad7.iei'l'inmorgowym -
oParkanionym 2,j.OOO.- Rutkow­
ski. Poznali. Półwil'iska 5. 
____ -.,;z~.d 41 6i~5.:..:.. ___ _ ('zynszowa, interesem centrun, 

6:\.000. wl>laly 3~.OOO. Grze~czlk, 
Ostrów Wlkp .. :-;tnrotargowa 2. 220 gospodarstw 

, zd 42 060 ""iel,ko~r'i lQ 200 mórg, budYI\1' 
karnli. inWl'nt31'zC'1I1 

Spedytorsłwo . 150 kamienic. domów 
opalem. artykuły bu(lowlane 111'1':: ,Iornl;t,w w (}kol,i<C'y .Jarocina, PI'\!. 
I;sze miasto. pelnym bie!(\1. 1'0. s'l,C'wn. Kl·(}tosz~·na. Os,trown. $ro 
4-5.000. Of"l'ty Oręllownik. dl'. \\'1·zC'~ni. l'olinania poleca 
z.nali N 12 G88 Otrębo. Ja ro<>in. Kilil!sk.ie<R'o 2 

zdg 4Q 2r2I8 . 
Rowery 

używane od 15 zł sprzeda Toma- Gospodarstwo 
~r.ew~ki. Krz,wiń, warsztat nH'· 300 mor!(()\\ e hez inwentarza. '\1\' 
ch s Il1czny. N 133745 trm lW m61'g łasu. 30 m6rg lą,kl 

Osada 
i bardzo dobre torf!skll. &tacja 
przy grunrip. wplata 40 000.- z,I 

z parcelacH maj. Dzierżnica, po- "\lrzedam. ~A'I()<;zf>o<ia do Oredow, 
wiat $rod~ w obszarze 3(1 ha (w nlka. Poznali d 2139 
tym polowa lilki i lasu) ze żni· :.:.:.::::.:.....::...::..::.:.:.::...:..:...::..-=-=.:..:..-----
wami", bez hIHlynkńw do sprzeila· Prywatne 
nia. \jena 18.00n z!. wplata 6.000 44 pszennf'j 12.000 wplaty 8.1)00 
z,I, reszta na wypłaty. ~gloszeIlilł Adam",ld Poznali Plac Nowomiej. 
L, Gniewo·z. Poznali. Pr\1sa~. .ki lia. zd 42147 

Bogate kandY\latki - kandydaCI. 
Wielki wyb6r. Olbrzymie możli· 
wości! !\ie masz oupowiedniej 
:IlT1aiomości, przyidf lub napisz! 
Dyskretnie i najszybC'iej \1~k\l­
tecznisz cel mairymonialny tylko 
przez znane ze solidności Biuro 
G. Brych, Katowice, Młyńska 22 
telefon 332·70. zd 42 05tl 

_
Phlłnomell 

• \\'UlllłllD 
HI'C'ker 
Trillmpb 
motorem 
Sachu 

Qwlatlo elektr,cznl! Rejestra-

___ --=1'g 5081 • ...:.,55:..:.=39::.:5:..-____ _ 

4 
morgo<we zabudowaniem. <>grooem 
3000. w'{>la ty 1500. Drab. Wron· 
ki. Poz.nali, .. ka. ul 4.2 2tW 

Folwarczek 
80, buraczanych hlisko Poo;ns,nia 
wplaty 10 000 Ja~kiewicz Poznań 
lIfarci,na 5. zd 42370 Nieprzeciętna cia lak rower tanio ovrzedaje 

kulturalna, posiadajl\ca 100% ko- WuJ • Gum 6 Prywatne 
biecości w mlodym wieku. nieza- Poznall Wiplk! ... 'Arhan a. t od • b 82 buraczanej 2.'; 000.- wplaty 

GDY DOMO'WNICY 
UŻVW AdĄ PL YNU NA 
POROST WLOSOW 

leżna. posag kilkanaście tysięcy PA' 453!l4·13SI ll!0rR'ow~ nJ>we ZH)\I owanie ~Iu 000.-. Adamski Poznań. _ 
zlotych w gotówce wyjdzie za -----~-=:..:..;,....:......:.;;....:...---- rleźarCrn. - 000. Drab. \\ ronkl" Plac Nowol1liei,~ki 6a. zd 42124 
pana na Odpowiednim stano,,)- 100 Poz.na Il,.kII. zd 4c? 22', I ~::..::......:.:::...:..:...::.::.:..:.::.:::.:=...::.:.:.:..~=-==::..:: 
sku. Poważne oferty z fotografią buraczanej. dohre zabudowanie. 22 Prywatne 
do Biura G. BryC'h, Katowice - 28.000. wplata 18.000 "Osadopol", ~z~nn~J'. dobr~'llll ~,"I)u."~""nl'.em 120 buraczanej 24 OOO,~ wplaty 
Mtr1Iska 22 pod 576. zd 42 059 \Va&'rowiec. znaczek. N 12579 "1000 ",:platl' 3 000. ~'br~b:"\Vron. 12000,- , Adam<,<ki. Poznań. 

Poznam ki. Poznań"'ka. zrl 42 2:24 Plac Nowomiejski 5a. zd 42123 
pana 36--50 lat, Cel matrymo- 40 • 
nialn,. Nakhetniej emeryt. - dobra ziemlia. butlynki. inwentarz KoJonialkę Resztowka 
Gr,.,ebienisko. Poste-restante - 12.000. '\'o'plata 0.000.- . 10~adopol" I "" 000 ... t t . 320 pSoZe.nny~h zagos·pooarowane 
"Sierota", zd 41 1146 WII,growiec. N 12581 mag-<f."tIl, ':1\' '-, OI>I'~ \!'. !-n!o 3Q 000 reszta amortyzacia JaŚkie. 

sprZA'oam. Poznano Gmezmel1!;ka wicz 1'oznal1 Marcina 5 
Dla brata Sprzedam nr (\1. N la 3'1(i, zd 42367 

HENRYK ŻAK 
po&iad'a>a<:e;l'O z>lklarl frl',zierS'ki. li morIO opłotowane w calośCi lub • Prywatna 54 
~ohrzed.J.aJ,}r()Mr·ad!-onkl:' posśzu-dku)ę cZllściowo we 'Vneśni. Zgłosze- parcelaci.ll majetności Pruśce - b' I d hl' 

Dostawcy Folwark . ., 
nabialu i warzywa do skladn po- 230 pszennęj. z~b~dowantam'1..ln. 
szukuję. Oferty Oredownik. 1'0' węntarzaml. obJe~le 12.000. MllkO. ,;ony ""reJ n'zJ~r l. po re OIC- ni,a ekspozytura Oręclownika. powiat " 'lIgrowiecki (dojazo ko. uraC'zanyc l.zngo~po ar<>woane t 

t~'j) krewnych mile wi(h,iane. ~a- "rześnia. R~!l"k .. o~ród". leią: ROJl'oźno względnie W I\j:l 1'0· ~I~o P()ZI~allla, wplat.y 9 O O Ja~ 
Slkawe oferty Or~downik. Gdyma. ______ 1" 12 713 ______ wiec.) Sprzedaż działE'k każd~go klewlcz ł o.z.nn ł.~arc,na 5 

znań zd 41 'i'lO laJcznk. Podrzewle. Szamotu y. 
., zd 41 813 

N 1:' 7 4 Sprzedam poniedzialku 7.:1 wyjlllkiem śWlllt ul 4_ 3G8 Kupię 
K l w miejscll. Informacje pi~emne. '00 skład kolonialno·spo7,ywC~ (BU-

awa er łnteres zbożowy c31kowitym u· o~obiste: Pozn:lIi. I'za mo1ulska 22 'll tereny wyklncwne). Oferty szcze-
~at łl, na stal~j ~ p()<Sauz.~. 200 r,I rządzeniem. w· Łym Sl'Utownik m. 5. Aleks3ndrr Ol·zeszko. brraC'zanei m<Y~na r<>zparcclo,,'sć gółami, ceną Or.~downik. Poznań 
mi~i~=nie, 3000 o-szczl"'d,nM;ci, walcowy. motor ('lektryC'zny - zd 408(',() ;;6000 wplaty 30000 JaSkiewirz. d 41 -18 
lPOO'1-uk.uJe ... tar~7..ej pani. Cel ma· cena 1.500 zł. Zgl<>szcnia Al!:encja -----..=.:.:..:..::...:.....:..:..------ Poznali Marci,na 5 zd 42369 _____ 1.. ( 
trymO<nialny. Oferty Ore-downiok. Kuriera Poznailskiego, Kroto- Sprzedam Kupi" 
G{! '·nl·R. N 112 7'&1 szyn N 19 "'1 S eśćd' i t v 

, • ~....., Z powodu wyjnzrlu wil'kszy 0- z· Zles ą morgow~ presę - balan~ nżywaną. Oferty 
Wdowiec Sklep ga·1 antery)'ny hiekt przpmy lowy w ORt rowie budynkami. obsiewami. bez in· Orędownik. Poznail zd 41807 

\I. Wikt>. Arll'e~ w.knże Kurier 1'0- wClIlllrzy, wplaty 4.000,- Sowl11-
00, dobrei pre.7,encj.i. WrÓ"i'. wolny męsko·damskl w ośrorlku prz.e· 7.ll1l11Rki 7.<lg 42 40;; li ski. Poznań. G01'llC'arska 2. 
6a.wód. '\I\'łn:<cidel realności. pra· mysłowym. cena 34 tysiące. część zd 41-1)60 ,,18, DZIER:2:A WY _ 
~ie poślubić panne lu./) WOOWIl na splstę sprzedam - z. powodu Mereżkarkę 

Gospodarstw~ . 
fiO P1!7.t'nnej. zabudow3m:1~I, o~­
giew am i. objęcie 2.GOO. MIkotaJ­
czak, Podrze",il'. Szamotuły. 

zd 41816 

Gospodarstwo 
27 pszennej. buraczanej, 1!3d­
I<ompletne. objllcie 2.500. MIko­
laiczak. Podrze",i", Szamotuly. 

zrl 41 800 
beMr;ietną od·powie<!nl1n maiąt· zlego zdrowia. Oferty Orlldow· T dzi Ś ' SkI d 
ki..-m, Oferl:r ff\tQF!~.fia O~()w· nil<. ~ P""11,I\tl !I"g.4.t.328.9 Singera. maszyne do plisowania rzy e C1morgowe Piekarni'" a 

'k p ń d ., 100 ' ..,- 'I okrętarke. sPI·7,<?dRm. Oferty Ku- zablldowaniami mas~· wnymi. in- v. kolonialny mieszkaniem, mil!-!tll 
"'. 0'7. n a - rier PoznJll1"ki v.dg 42334m . wentar;llm"i ,wplatJ' 7.000. - ~o· dobrze zaprow3{]zon-n. cukienuc· powiatowe. objęcie 1.500. Miko-

u 'ś'-ik Osie WillSki Poznali. Garncarska 2. (wem wl'oziprl.nwi". Oferty Orę- łaiczak. Ponrz('wif'. Szamotuły . .&,.zeml4~ J..Ił. . • z kolamI. Ifuma~b detycb. pel- Rzeźnictwo . zd 41 !)i0 downik PoznalI zu 30 89,~ zd 41810 ht 29, szubl t.o.n'!. nRJchl:tn\e,l nych do~tarcza .. Automagazyn". _____ ..:::~:.:..:::..:;:......_____ ~ _____ =..::.:~:.::... ____ _ 
fikromlf1l\ !'<Iw!:~(:ą. pOl"U\unel roo~l· poznafI. Jakl1ba Wujka \I (prz, ko10n\a1kll. bez konkurE'1lrji. dom , Ś' ŚĆ 6 Piekarnia E t 
n y c04kolwif'k gotówki. Zl\'lOSIZema dworcu AutobUE<owym). wieś 4500.- Inb wydzipl'żawię. Czterdne C'lsze m rg . . mery 
Ó--'ownik Poznań zd 42142 n 11800 Oferty Oredownik. 1'0znań. zabudowania murowane. ifiwen. 10. lat w. Jednych rekach w. mlę- poszukuje n7.ierżawy domku 0-

n,,, zd 42314 tarzc. "piaty 3.500.- Sowiilski ,gCle powIatowym w głównej ul!- grodem. hlisJ,o PozlIanin. Ofert'! 
M ' Go d l) ń G l 2 Cy z PilwO<lU podeszłego wieku Ore(lomnl·Jc. Poznal" zd 41611 ęza S1)O arstwo R ' ozna arn('9r.OI. od znl'uz do wnlziel'r.awienia. .. • 

. t '" I' . . 1-"-' o 'A Ó" t' estaurac)a . 7.d 419il OCel'ty Orp,lo\\'nl·I,·. l'oznań ~mM'Y a szes,;( zl~leelO o:ulIle<g ~" m rg. ",yWY. mllr 'wy, mwen- R • , t 
mtuka &tarsza wla-np mieszkanie. tarz. bndynki masywne. sprzp- dobrze :}ro~peruiąca w iłr6dmie· zu 41:l ł5 zeZnic wo 
Z,glOS1:enia Or~downik P07JI1a/\ dam. OE'nft od ugody. - .rózef ~ciu PMnania zaraz na sprzedaż. Stomorgowe on ZAraz do w,najęcia mietoieez-

ro 42243 Wofniak. Ruda. poczta B38ZI{(jw Zg/oezenis Orpdownik Por;nań zabuno\\nnia. ohsiewy. inwenta· Rzadka okazja riie 4;j. SZJ'mlkowiak. $r?d8. ul. 
POwillt Krotoszyn. zd 4141)6 _____ ....... z .... 1_4;:.1.:..:..1_72 ______ rze 18.000. w~I:1ty 9.000. Sowiń· Piekul'llia w I.J!'s7.nie w pełnym f't~pitnlna. N 13370 

Inteligentna 
'I!osiadaiąc:a 9.500 poSzuku~ IM!h 
odpowiedniego. Oferty Uredow­
nik). Poznftll zd 42329 

, ~Id. 1'oznal1. (,nrll('Rrska 2. biegu z urzndz<?nipm, najruchliw- • 
Sortownik Drogena zrl 41\);2 Sza uli('a od 1 Ih)ca do wydzier. Piekarnię 

do kartofli luh zaroienie na roI. !.tara. przy placu t.lrgowY'm w --P-l-'ę-ć-d-zi-esiątm':":"o-r-g-o-w-e- żawienia od wlnHci('jela. tylko po· cwkiernle urzn,jzeni.em. mniej.".~ 
111'1 Of t O d 'k 1'0- P0'Zd1811<1'\l, z mi FikanIem, z przy· ważnym r(·[JC'ktnntom. - Wiado- JIlia",to wwlzi~r?;awie. wla§ciciilol. 

ge. el')' re OWOI -. cz}"n r<>dziillnych zaraz na epf'ze za!turlowan.ia m\1rowane. inw~n· mość ul. Le~zC'zYli~kich 15. Oferty Ol~d()wni,k. PQ<1.nań 
Inteligentna zn!l1\ zd 41 46:; d~ż. Oferty OrNI(>wn~k. Poznali tnl'zami, wplatv 4.200,- f'towul- N 13 346 7,<] 42233 

zd 42400 ski. Poznal1 . ({arnrarska 2. 
JtOf!iada 'Piekarnię dom~m. potIZU. Skład d 41 n-3 P' k i Rzadca 
,kuje męta s.iekaI'U'pgotówkll, - z .. I 1e arn • . 
Of O . 'k .. towar6w kolonialno·delikat. przy dobrze Pl'O~I)eruJ':ICPJ' poszukuj", uO'<Podaroz, ,,"zuka dZler-tawJ' ilo 

erty rę OWili'. ozna.. p ~ l' l' P a' T1'YVdZl'eścI'morgowe ;;"0 6 bf t O d~ n'"- Po-
zd 42 328 ryn,y'pa neJ u lCY ozn llIa Z."I.'lltIAo-'\~'"nl'aml'. ]'n,,,ontarzalnl' _ celem (lzierżnwy. Nowak. eho- "v m rg. pr Y re vW ..... (prz.y Rynku) gotówkowy od za- " .. 'H dzież Pierackiego 17. zd 40915 ZIls11 Z'd 4222lJ _______ _ 

W dowiec raz na sprzedaż. Reflektanci po· Osady oh.iC'wy. wplaty 3.200,- 80wi1\· 
ważni z gotllwka. p o ..... 6n sto- -I' Poznali Gnrnrnrska 2 62 60 

lat 38. na. stal!'j p()(SlId?Jie admini- "lilki rodzinne. Adres w~kaźe z parcelarii 0(1 8 do 15 h.a z b~· , __ u_· __ ·_,_ZC] '419;.,:4_' ___ · __ h d 
IItratQra maJ'ątku poszukuje ton?; O I 'k P . I '189" dynk"ml' lub bez. z obslcwam.J. pr~ mieście na 12 lat. Osadopol, hlH3COZany,C Z3:::0~fIO aro ..... ft'!le -

l·.. · .. I rer OWili '. oznan z(, ." O. \Yagrowiec. Orlpowif'dź znaczek. mieście. !;tacji. objf'.cie 3500. Jaś-
rl' 19l)11eJ. uczcm'eJ panny - U również przy l<zosie Koś.Clil n- Dziewięćdziesi .. t- N 1? ~R- k:eowicz. P02\l13ń. Mami,na 5. 
wdówk,i nakhetni('i z dz.ieolciem. Skład row ...... ów \Yielicbowo. cegielnia w lUleJęcu, .., _____ .....::..:...=~.::.,)..:'..:;)_____ z.d 42 373 
Sieroty me wykluczone. Zgłoeze· ".. reszta ceny kredyt (lIugotermmo. morgowe 
lIia poważne serio my91aee d() lat maszyn. radio-l'lektr.. Z3prOWR- wy Maj, \\'i1kowo Polskie. pow. budynkami masywnymi. inwenta. 96 
4() z podaniem majl\tku z dolącze- dzOJlY.· pie-rw8zorzpdny na miej· Ko§cian. zd 40 406 rznmi 111.500. wpłaty 8.500,- DO. buraczanej nn lO lat. Osadopol, 200 
niem fotografii. ktÓrą zwracam scu. mi8&to powiatowe. mieszka· . P " k" Wągrowi-ec. l'lkod;a 20. 
dyskrecji. ' Hzl'cZ traktuje soi<l po- niem. towarem lub bez, dzi.erża. wIński. oznnli. \>arncars a ... 

, wlIżrne. Of~rty Oredownik. Po- wa 60 1..1. <>kazyjnie. Aores Orf:. ąesztówka ____ --.:z::::d:....;:4::.1...:9...:.,75::....... ___________ N.-:.12.5:..8:..:4:.-____ _ 
t)lJ,rftczany~h przy Pooznal!1'i'l'l_ !la­
goo'P'Oda,rowane. objecie Hi 000.-. 
Ja~kiewi{!z. Poznali Ma;rcina, 5. 

znań zd 42139 c1ownik. Poznat1 zd 40 1_0_3 ___ ~1!~~t:z~~~r~~~· inw~~~~r~~'i:tanie . Pole~am 200 
Wdowiec Motory wpłaty 32.000.- Rutkowski. 1'0- mllj~tki wieksze. kupna I oder· mórg przy mieHcie powiatowym, 

zd 4,23i2 

P61 .. k < .", .< k' p ń Gllrn na lat 12. Osadopol. v,'ągrowiec. ,~t&~ mistrz kra"'ieclti IMrnka elektryczne sPl'Zl'oa: Zaklad Na· znań. Wll'JS li n. zawy. ""OW111S '1, ozna. 7 - N 12583 
""I\r I"t!lrs<z~j interesem meiMlka- ~rawy Maszyn Elektrycznych ______ z:.d=-4.::1::..::.6,:.77.:...... _____ carska 2, zd 42022 

220 
J)'SzennY'C'h btli .. ko PoznM\ill. za­
!!ospod a rOWD'Ile, o<b;ecip 8.000,-. 
Jnśkiewicz, Poznali. M M"CJn a , 6. , niem. Oferty Oreclownik P07lIlan l('l'ancis:o:ek Kloza. Poznań. Dą- 290 

. w 42424 browskiego 32. telefon 73-M. ' Cegielnię' "11. KUPNA .II b O zrl 4t2 im 

S!)~am :r; powodu staroki je­
d,ną chrześcijańską, 

księgarni~ . 
d()brze prosperującą w powiato­
wym mieścip. Zgloszcni3. poi§m. 
OrędoWTIik. Poznań N 13398 

Plac 
do sprzedania. Wiadomość ł..6df.. 
nI. Murarska 27. N 13463 

Bar 
piwny sprzedam zaraz. powód 
wyjazd WiadomoSc Orprlownik, 
Ł6dź. . N 13 464 

Sklep 
sp<y';'ywczy bnr.lzo tanio odst1\pię 
z powod1l c!toroby. ł.J,idź. .Mi.,.. 
dziana 22. N 111400 

Sprzedam 
tanio 1.600 mtr lasu z parceli 
J)yrpkri[ 1<. J11. l,. Win(lomo~ć 

' L6dź. Radwailska 14. N 13411 

Dom. 
!ł.OOO. 
2. 

Tartak 
l<7A)P~·. światło . las, szosa, 
Dawicl Sieradz., Koll'j.,wft 

N L'łS1l7 

KUJlłłę 
w dobrrm ,tame maszynę do 
lIZycia. Ofert, Orędownik. Lódt 
pod .. MP". .N 12518 

Miód 
l'nczelny 3 krf: 9.- z.aliczen!em. 
:Dawid, Siera . Kolejowa !. 

- 311 GGg 

d '1996 I '5000 mÓrg uraczanej na 10 lat. ~a' z ~ I'lI.rowa. 100 m6rg. ,,'p at'! .. . dopol. 'Vągrowiec. N 12 5~2 
Sowiński. P01.l1ań. Garncarska 2. 

Przedsiębiorstwo zd 41 962 Wytwórnia rowerów 42 
przemyelo'\'o'o·halldlowe w pelnym Władyslawa Bcdnarka. Łódf dobrej ziemi na 6 lat. Osadopol. 
biegu. cena 4.000 1..1. dzierżawa C:derdzieścimoraowe Zgierska 164. Poleca rowery zna- Wagrowiec. Odpowiedź znaczek. 

Ubikacje 
na koloninll;~. WyszY!lk. )lrZ4-
(Izeniem. objf'cie 450. MlkolaJczak 
l'odrzewie. Szamotuły. 

zd 41811 tania. Oferty Orędownik. Poznań mieście zabudowania weloowane. ne ze swej wytrz,ma1ości i lad- N 12586 
. . zd 41921 . inwentarze. wplaty 5.000,- DO- nego v.-zoru. Rower balonowy - ____ -'--'-;=..::..:..:._____ _ 

SkI d 
--'''akl'. Poznań. {lRrnca'rska 2. można kupić jut od zł 100 - R' i t sredzkie 

a w w "d 41963 wzwyż. Firma posiada na skla· Zezn C wo 80 b'\J'raczany<,h. nadlkomrp<lt'tne i.n-
blawat6w. duże miasto powiaŁo:>- dzie duży wybór ram. kierowni- kompletnie urządzone .. zap.ęd e- wentarze objęcie 6500. Jaśkle-
we (poznańs'.··ie)) wo;ska. szkoly. C ieIni k6w. Dla hurtowników ra.bat. le~tryczny. po~vo~u ~mlercl wla· wicz.. Poznali. Marcina 5. 

" J d eg a N 13 468~ ______ śClclela wyozlerzawl!)_ - Anna zo 4i2 374 
Przedsillbior&two zaprowa zone parowa 16 mórg 55.000. ~'P'laŁ7 - Gawro/\13ka. Leszno, Komeńslde-
lat 20. stllla klientela. obr6t rocz· 35.000.- co- w it1ski. Poznań. Garn- Kupi" gO 1. zd 414&i 
ny 130.000. korzystnie z powodu ov 41004 'Ił 
choroby· sprzedam. - Zgloszenia careka 2. zd wóz berliński do mi'lsa uływany. Poszuku~'ę 
Kuri('r Poznański NI: 12 685/6 Oterty Orędownik. Poznań 

Dom zd 41217 dz.iertBwy piekarni. to wsk8~e 
Fabrvka maszyn prowincja. piętrowy. zamienie na -----..=.:::..:.:....~=------ - po zawarciu wynagrodzenie, 

zapędem el~ktrycznym, nierucho. g08podar~two. SowitIski, Poznań. 10 tysięcy Antoni Woitkowiak Starkowi~c. 
molić przy Poznaniu. oobrze pro- Garncarska 2. zd 41965 kuple dom •. intc-resem. lub spór- POW. Kroto.zyn. . ~d 414 'fj 
spl'rl1jąC'a . powodu stosllnk6w r?- ' kil. korzy"tne prz .. t1sil'biorstwo, ZbO"'o~ 
dzinnycb ~prllt'dam. ZgłoszenIa Młyn J.lroPO'~Yl'i8. ofprty. A",encia .Ku- L 
Kllril'r POZWU! ki ~dg 40 041 /2 woJny 54 mOI'l{i, k:.p'pnlki. wlllat7 dera 1'01.I1s.1~lsl:il;'go. Kl'OtOllZYI1. intt'Tt'!I wyuriana, JUlii, weg!i. do 

1tl.!IOO.- ~lJwiliskl. 1'oznań - N 1;)31>2 Wy07i .. I·"BWi .. lIia. or\.'rty Urt;dOw-
Skład U3l'1\c8r'lka 2. zd 41006 nik. Pozllsń zd 4148i 

tytom, artykułów pi- Drogerię . . K l i lk 
. nycll. tlobl'ze zaprowadwny Czterdzieścłpię6- na prowincji Iwpip,. Ofprty Ku. O on a ę 

pl'zy 1!16wnei ulicy zaraz sprz~· der Poznański zdg 41698-9 MOMina. wytlzieni:l\wię. ml-es7.ka-
dam. Oferty Ostrów Wlkp. morgowe niem. towlll'em 1.400,- pow6d 
Skrytka 57. N 131151 budynkami. inwentarzamL 7.000, Kupię cho.roba, Kleibel'. Mosina. 

J t j
' wpłat, 5.000.- Sowi11ski. .Poznań powózkę pólkryta używana w zd 41755 

. . . ~ . ~ 

Plac 
()P8I'kOlWa'llY z bi'U,re.m. t>ZOPIl 
~ta>nil\. Oferty Kurier Poznllń­
!Oki zdg 42 241.l/50 

Młyn 
wonny 6 ton po rf'moncie 
\\ ydzlPrżn wię. 7;/.:ln~zenia 
downik. Ptl7.nań ztl 42 426 

150 zł nagrody 

zaraz 
Orę-

zwrot kosztów kto zgłosi na 11 
I.JistoJlD<la 15. m. 17 suezie!! czar­
ną. IISZY olugie 17 cm. r3<;y ra­
nerek. Zgin~ła w kwietniu. 

N 13470 
5 a gwaranc l Garncarska 2. zd 41967 dobrym stanie, 'Zglo~zenia Ku- 250 

Rower t i Ć rier Pozn. Edg 41946'7 
dla katdego Osiemdzies ętp ę • mórg pszenne. inwentarzami. ob- Z b'l 

fi .... siewami. objef'ie 12.000. Sowiń- gu l-em 
~o cenie /4. morgowe Alotocykl ski, Poznali. Garn{!arska 2 portfel .~ rrc~ej p - p8zennej. zabudowania. lnwenta- lub motoj'Ower użYwa~ kupie do zd 41961 z dokumentami: wei<sel przezem-
WP~k~' o.. rze kompletnę. 16.000,- SO<Wlrt- 31

/, K. M. Zgłoszenia urlldowrH,~ nie wy~tawiony na 200 zł in 
r~~~i ~o:!: ski. Poz.na1\. :tnrncarska 2. GniezlJ() 1791. N 12 oou Piekarnia w Jaroci~ie blanl~o .. kt6ry un!eważniam. jak .. , 

rów z 41968 Tok ark dohrze zaprowadr..ona, prz(>oPlsowo,r6wllIez prawo Jazdy na molo. 
B ...J N k G od 'uI"zlldzona. z przy:le.r::łY'ffi l!Ii~zka· clkl. poz\\ol!'l,jp na broll i kart .. 

..,1. OwacZY, , OSp arstwa dobr:rm stanie, it~laZll. cJoIougojlll niem. glówna u!U{!a. - OI>.ieeil'/łoWieC'ką. Znalazcę proszę <> 
Posna1i. G6rna Wjld. 30. 1:ądaj- !taidei wielko.d na dOlrodnych t()Ouni. 1'/.-.3 ID kwpie z.u,z ... 1 ;;otl.-. clei.e1"Ża"",. 00,-. Z~lo- zwrot za wynagrodzeniem. JÓ7.ef 
eie ~l'OI!IPellrt7, 'łII'7W7lamy na c:alą warunkach poleca Mikolajczllk1 ~'?t6wkę" Offr~y cena. Agentura .szenia Oti'$a, Ja.rooirn K·lilltokie· Wilczyński. T!okinia Nr. 1. gm. 
Pol.sh, ng 9 958/9 Podrzewie. Szamotuly. zd 4181'1 Tt.etz. Ohorlllok1. Ng 113 3'00/7 &0 ~ 8d 402 ~7 Opat6wck. N 13 Sili 



•••••••••••••••••• 
Do otworzenia 
.kladu fabrycznego, 
h urtowej sprzedaży 
'konfckcji pouukuję 

spólnika. 
Fachowość nie koni eczna 
Oferty pod "HurtowDla 
Konfekcji" do administr. 
.,Orędownika" w Łodzi, 
Piotrkowska 91. N 12524 

•••••••••••••••••• 
11:,.23. ___ _ 

Ważne 
nla p!'zcdskbiorstw budowlanycą 
i kanalizaii! :l.iemię. gruzy .1 
śmiecie można składać w Ł<x!ZI, 
przy ulicy Pabianickiej 62. 

N 11 630 

Bezdzietne 
maltefistwo. p"zyjmie dziecko na 
własne za jc,lnorazowym wyna­
grodzenicm. " 'ychowanie i przy· 
szłość zapewnione. Zgloszenia 
Or~downik. Pozna!'! zd 41931 

"Odciski" . 
usuwa niezawodnie tylko "K:· 
Ki-Ri·Ki". Ż~dajcie każdej 
drogerii .. Ki·Ki·Ri·Ki" - Ku· 
ch a rsk i<.>go. zd 42028 

Piegi 
plamy usuwa nabchmdast 
.,Krem Kwiatowy" Kucharskie­
go. Poznań. Dołna Wilda 4. 

zd 42021) 

Dwie 
parcele 

pod Gdynia za.m.it'nię na reeota'U· 
rocję_ &,<>&pOOarstw(}. O!"C'dowm;'k 
Gdyonia. N 1~ 7'82 

Strona 22 

Pomocnik malarski 
samodzielny, wykonujący prace 
malarskie tnerwszorzecjnie poszu­
kuje pracy w PoznaJl.m or!lz na 
prowincji. Oferty Oredowntk, -
Poznań zd41412 ____________ __ 

500.-
kauejj bankowej za posade por· 
tiera., ma.gazyniera. woźnego lub 
innej . Oferty Oręduwnik. Po' 
znań zd 41 30S 

ORĘDOWNIK, ponlt'"dzlalek, 8 ezerwea 1938 Numer t2t 

Ucznia 
oddam za wynagrodzeniem Ślu­
sarstwo. mechanictwo~ el~ktro. 
technika. Oferty Oreaowmk 
Poznm zd 41982 ____ _ 

Cholewkarz 
modelista dzielny fachowiec, 
mistrz kartą rzemieślniczą poszu· 
kuje stĄ~ej posady. AgTentm::a 
Orędownika. Ostrów. N 13359 

2000.-
kaueii bankowej. szukll- ja~i~j­
kolwIek posad1: hurtOWnI. pn,eu' 
sie-biors-twie. Poznl!-niu. handlo­
wiec, inwalida wOJenny. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 4174.0 

K27.WOJ~NE MIEJSCAlI 

Pomocnika 

Kucharstwa 
Pielęgniarka 

praktyką. prywatnie lub na wy· 
jazd. Zgłoszenia Agentura. Ku· 
riera Poznal1.kiego. 'Yronkl. 

zegarmistrzowskiego 
młodszego. dobr.ego facho":ca -
wła~ne narzedzla poszuku.J~ za· 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
kawaler ~·um,ienny. pragnie się 
wyuczyc. Agentu.ra Ored{)wnika 
Grod~isk, Bu,kow'SKa. N 103 3068 Ng 13349 

r ·'z L Krause Chełmno. l' ocha 
o. • N 13389 11. 

Poniedzialek. 6 czerwca Polniedzialek, 6 czerwca I Poniedziałek, 6 czerwca. 

15 d . 815 k Katowice - 6.15 audycja p(}ran; 1600 Koenigsw. - Koncert 

. OGÓLNOPOLSKIE : ·7. KRA OWE ' · . 

7. au YCJa poranna;. (}n· na z płyt: 7.20 z 'WaI1?zawy; ą.4o mU'z: f(}zrywkowej. 15.20 'Viedeń 

P(}szukujemy zaprowadzonych 
przedst~wici~li . 

na okregi: Pl'<lekl, WIlenskl. ~u: 
bel ski. Krakow!!ki. Lwowskt t 
Kielecki - BIUro Eksportowe 
"Handel' Polski", Łódź, PNotl~0467 
ska 101. 

Budowy Kościoła przyj· 

delegatów 
do końca roku bieżltcego na w:o, 
jewództwa: ł6dzkie. krakowskIe, 
bialostockie. wolYliskie, stamsł a· 
wowskie ,tarnopolskie. Zgłosze· 
nia: Zawiercie. "'irlok 9. 

z{} 39 54~ 
~ert por!łJl~;n~ w. wykonaniu. or' transm. z uroczys~oścl .. POŚWI<;lC: 'C t"'ory Bacha i Beethovena. 
~Icstry y.roJskoweJ (z T?r.uma). - ll're-zb. Katedry DIeceZJI ŚlaskieJ 1600 \"Nclaw _ Koncert kwin' 
~,45. regionalna ~ransmlsJa z Ka: w Katowicruch. Sumę pontyf. (}d; tetu i solisty (forL). 16.30 Buda· 
zlmlę,rzar nad \yliSJ.a: ił) RelXłrtaz 'r·rMyi .ks . biskup St!lrn. Adamsk . peszt _ K(}ncert popu\. 17.05 
~l~rll KI1I1~wlczoKeJ. b) Nab~- Ka.zanIe wyg!. ks. bIskup p(}lowy Sztokholm Rozmaitości mu· {>O wyuczeni.u zaraz potrzebny 
zellstwo z < ary. a.zanJ ieh . wyg. "T. P. Józef Gawlina: 20.00 pro· zyczne Praga _ Pieśni ludowe Z"'los.zenia Oredo""Tlik Poznań 
ks, prałat dr .. Tadeusz ae; ~ow· gram .na jutro; 20.05 trio RD-Zlg'ło- <. .' chó 1800 Kopenhaga _. zd 4.2413 

ślusarz 

skI, c) W~dr0'tą PO(~8,(Gi~lft~U ~n.i Katowiek iej; 20.43 wiadomo· \~\;~kaa m~;;Y'k~ ~krzypcowa. ______ -=-;;....."-_'--____ _ 
11.00 Ed" ard 1 rle3g p ytY)k' . ŚCI sportowe. l yOll - Kornce-rt ro1JryW'k 18.45 Sprzedaw:co'w. 
g\ gnał czasu; 2.0 p(}ran~ sym- B' 1ło{ k .• ka 
foniczny (z P(}znani,a). Wykonaw- Krak6w - 7.20 mUIL:rka z płyt lHlłlp,!szt - J., uzy' a" cygans ~ p<>szukuje Wyty.r6rnla Pler.Ulkó~. 
ey: Ol'lkiestra symfoniczna Zwią· (,~ 'Varszawy); 11.00 mua;yka O))!l- 1900 LIPsk - "Faust (}P'~. Weinert FrancIsz~k, JarocIn. KI' 
zku MuzykÓ'w Po,.;nańskich pod rowa (płyty); 22.00 ·odczytanIe noda .. ~rnksela [Jam. - .. A ry lińskiegQ 27. N 12365 
drr. Stanisława Dzięgielews'kiego .prOglramu lla iLzień następny; - kaTlka op. Meyerbee~a. 19.10 0 
P.OO Mhum - wielki leń" - 2005 C' . Ż" '''Iedeft - "Z ~per I operete 
oUp(}wi~d . 13U mu.zy,ka (}biad(}wa d'J "RZY włl~~eO'20e ... , ... ~ śOiJr: koncert z ~dz. solls'tÓw. 19..30 Pra· 

. . "6' . dl '. 'l' ana eg1! ~, ". ;rcc·"ą. ple ga - ,.Alda" (}p. VerdIego. -(pł~ ty), 1 .O~ !looycJ.a a WSI, - wac}l' JarlwI,gl .Borcz(}Y"~'kleJ; - Sztokholm _ ,.Pagrunini" opt. 
15.30 transmIsJa. regIonalna z Ka: 2(;.40 lokalne wladom(}Scl sporto· L h 2000 Bruksela frane _ 
z,mlerza nad 'VIs-łą oraz reportu; e ara. . • t 
Z Puław w oprae. prof. Jana Ro- we. Koncert symf. Koncert. f()1': 

Propagandzistki 
ru tyn(}w ane sprzed aży powaźne­
go artykułu. gospodarstw.a domo· 
wego. Oferty Orędownik. PIr 
znań lIId 41 720 

stafill.Skieg(}; 16.30 na polską nutę Udł - 7.20 mUlZ'f'ka z pl:rt (z Schumanna. P,:,r.is PTT - Kom 
(z Wilna); 11.16 "WTOta dale'kich Warszawy); 11.00 Edwrurd Grieg cert chóru kooclelne.go. ZO.~.O - Akwizytora 
mórz" - felieton - wygł. pr(}f. (płrty !lO 'Varszawy): 20.05 kon· Londrn Reg. - ... RIgolett~ 0)). do zbieram a zamówief! na etem­
lJ.r l\1iehal Siedlecki (z Krakowa); cert rozrywko-wy; 20.45 wiado· ~erdlego (alkt I I JI) .... 'ładlo.PI!· płe !>OSZukuję zaraz. Oferty Ore-
17.30 pogadanka aktualna (ze mości sport(}we lokalne. rl8 - .. Eros z:;Vł'cu~~kl baśń h· downik, Poznań zd 42 201 
Lwowa); 17.35 reportaż z życia; lyczna de BrevIH a. 21.00 .Rzym - " 

Przedstawicieli 
na cukierki groszowe "lrm' 
kostki czekoladowe pos?ukuie -
'Vytwórnia cukierków .,Irys" -
B·cia Łodyga. Grollzisk Wlkp. 

7.d ~o 8~6 

Stróż 
polowy. dzielny. potrzeb~r ni 
mniejszy mai~tek. 2;; zł 1II1e,i~ą 
nie. wolny stół. Zgl,9szenia Or~ . 
uownik. Poznań d 21;>0 

Ekspedientka 
młodsza do pierwszorzędn~i fi~ 
my jubilerskiej potrzebna. Z~ło<l, 
z odpisami świadectw i ilt.(· 
rysem Orędownik. Poznań 

zd 41869 

Cholewkarz 
dobry krojczy. modelarz. karl, 
rzemieślnicza oraz stebner lub 
stebnerka na stałą Jlra~ po. 
trzebni. Zgłosz. piśrn. Or~t!ownik, 
Poznań N 13 340 

Pomocnik 
krawiecki 

mlodszy na duże sztuki potrzeb· 
ny zaraz. utrzymaąiem lu~ bel 
oraz uezeń może Się zgłosl/. -
1reliksiak. Oborniki. Rynek. 

N 13338 

Szwajcar 
pierwszorzędna sila z włAm/li 
zacillgiem od 1. 7. potrzebny.­
Zgłoszenia .. PRr". Poznań 5ii.:ti 

p 5550-55.3U8 
18.00 podśmietllJnłe za drągiem Wtorek, 7 ezerwca. Koncert symf. z ndz. solIstów. - Robotmk 
t .. O---U1.. R -'I-k' Vi'roclaw - Muzyka kameralna. . Monter \ ranll'1lllSJa z ~""",," a 11= 'Ięgo Katowlee. _ 1i.11i a~a po. 21.10 Budapeszt _ Koncert ulw. mIody do ~w62lki towar6w ro- .. 

za rOgatlkll. SbrYJgk:ą we Lw(}wle). Tauma z płyty; 11.441 ~yty r; WaJ" Wagnera. Schuberta. Sai,nt.Saen' wel"C!!ll trz-y1kałO'WY'Dl ~1 do fabrrkacJl motork.6w ftd· 
'V przerwIe ok. godz. 18.55. POg: szawy' 1:1.50 wiadom(}Ści bieżąee; _a i in 22.15 Sztokholm _ Kon. zaraz -:- wY'illaga,n.a k8ll1eJa l'UJb nych dotąd 'Y Polsce n.lefabrrko. 
aktualna; 20.00 prog>ram na Jutro, ' . ł '"' t k" .t t S t kh 2920 L \. pOlece<ma. Zgloozema do OredOlw, wanych lub Jako 6póllllk z got6~· 
20.05 DlIUzYlka kam20ra.lna. JÓ?;ef 14.00 kornCe<I"t ~(}1l0UlarnłYd'z 11'7 YO": ~E'r 11 "'~' e UKo~c() t' s\'~f ~V ni'ka. P{)WaI1 zd ~ 295 ką potrzebny. Oferty OredollnI', 
Haydrn (.płyty); 20.50 d1Zlenl11k wIe· (z K.rakowa); 10.1 g>le R. • u sem urg; - er".,' Poznań zn 40924 
cZOlrny; 21.00 wiado-mości 6.por~0· mluzyka ta:nec7Jlla (z 'YarsziłWY): pr(}g.r.: ł!; Straus~, Res~lgh~, Ra· WSpO'lnl"ka 
we; 21.20 .k(}ncert chóru wy;róźm()· 'V przerwIe progra'm na J<Iltro, .vel. I " _'12.er. 22.00 DrOltwlch 

Buchalteryjne nego na Zjeźdrzie śpiewaczym w 17.30 z piosenką i tańeem J.>rze.z lłi)gOW~o K~on~e~leflu'& (t:~. 900.- przed",i~io~o 0="'" 
'VsPÓIJ:.esne Wykłaay", War· Gdań.s~u. Tra.nsD).. ze &tudla ~a: Polskę~ 20.45 p(}g!lc]anka 8lktual· ka :lUÓ Sztlltgart _ R<>=lahości ~Wc .. w\>&z.~~t~e.~Oł-furty !"C'd~. 

Książkowego 
z prawem jazd.Y branżv zbołlo~~ 
budowlanej. Of~rty Oredowr.l 
Poznań zn 41 335 

szaw a .. Nowogródzka 4.8. gwaran' ~ynarkl WOJemlej na I Oksr~.1ll.1 na; 20.1>5 wladomm,cl s'!>ortowe. muzyczne. 
tuja wielodziedzinową samodziel- .. 1.50 .!Na~ galmek z as'1.l Hl le " ' torek, 7 czerwca. 

Ogrodniczy 
pomocnik potrzebny. Oferty Or~­
downik. Poznań ~,d 41 388 

nośc _ natychmiastowy warsztat ą,udycJa, mu,zycZiJlo-s-!?wna w oP~. Krak6w. - 8.10 ,.Plyta za pły' 
pracy' Zamiejscowym k(}rel'pon· S,t. Boya (z I,'(}ZIflanIa); 2%.30 mI' tą" - mu,zyka lekika; 11.40 Alfred 15.00 Berlin - Mu.zyka rozryw· Książkowa 

sŁal'!lZ3.. branży zoożowej p(!Iru­
bna r;araz. Oferty OrędownIk­
Poznań zd 41 336 

tlencyjnie T 646 marory n.a orkl"",tre smyC?;kową ~ Cor!ot l:'ra - płyty; l!.OO koncert kowa. 15.15 Praga Koncert 
. wy.~OII1JIll1'11 (}l'kJesbry smyczko.'YeJ ,popularny - płyty; 10.10 l(}kalne Jr.uzYtki lekkiej. 16.00 "'roclaw -

I[ ZW1.ązkou MuzY'kÓ'W Cb.'l'ZBŚ<:IJan wiad(}m()Ści gospodarcze; 17.00 E oncert z udz. solisty (rożek a.n· 
26. SZUKA POSADY ~ (z Łodzi); 23.00 ostat.nie wia.do· odcZYt sportowy: .. RatuJnłru! to· g:d~ki). Wiedeń - Koncert popu1. 

~ wC<iici. inę .. ,'·· wygI. 'Vładyslaw ę~kor&ki; 17.05 Sztokhołm - Program lu· 

Czelad'nik 
kowalski potrzebny zaraz. Pie­
chocki , PlewisKa. pow. Poznań 

zd 41396 Uczeń 
tapieerski potrzebny. E. Andr'l!­
icwski, zaklad tapicerski. Gostl.ń1 
Pozn. N 13"., 

Uglo8zerua do 80 slOw dla P08ZU· 
kująC7Ch posad, w tej rubryce 
obliC?;amy PO jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

aj Slu~ba dO'łłwwa -
Gospodyni 

11 d!lu.ższa praktykll prznm..JIe obo. 
wiązek na l>IebanH. Mie:ffleowośC 
ob(}j~tna. Zgłoszenai do Ure­
downika w Łodzi pod 'l,.ęUIDJie-n· 
na". 1'l 13 462 

K.ulturalna 
9ta1'8u.. samotna sZ1llka zajęcia 
(od 1 lipca) do prowadzeni'll. go­
sllOOar-stwa w domu lepszym łub 
na probostwie. Świadectwa. refe­
rencje. - Oferty Oredownik, pl)­
zuń zd 414.89 

Dziewczę 
lat 1~. bardzo Ilkr(}mne. poszuku· 
je JX>Sadt., do d',/;ieci. Oferty Orę­
downik. roznań zd 41610 

Młoda 
m<)ŻllItka JX>Szukuje .\'Oudy )ako 
PMlYchodnia do dZleci lub do 
w8zyBtki-e-go. Oferty O~down.ik, 
Poznań ~d 4.1 609 

b) Inni 

Szesnastoletni 
Ilioomio-klasowy szuka nauki cu­
kiernictwa. zegarmistrzostwa lub 
mal8rstwa. Agentura Orcdowni· 
kl., Chodzież. Ng 13 34.1/2 

UCOOLwych rOd~~v chcialby 8le 
""yuczyć za ślusarza.. mechanika 
hlb radiomechanika. Oferty Ku· 
rier Pozn.. z(tg 41525/6 

Wtorek,7 ezerwea, 17.10 Mada EglgCll"th ŚPJoe-'W3 - dowy. 17.15 Mediolan - Muz. ta-
811i. audycje J)OII'anne; 7.15 .. Po !płyty; 17.20 odczytanie pr(}gramu; neczna. 17.30 Budapeszt - Melo· 

.staropolsku" - .korneel't rnrywko- 17.25 wiadomości bie-żące; 17.30 die cygalisk·ie. 18.00 Koenigsw. - Czeladnik młynarski 
wy; 8 .. 00 audY<!\la dola &lkól; 11.0~ z Warsza'wy; 20045 pogadanka Koncert kwartetu. 18.15 \"roelaw do wiatraku może sie zgłosić z 
8rudyqa dla p(}borowych; 11.10 aktualna', 20.55 lokalne wliad(}mo- - Koncert bl'ia harf. 18.25 Dro· podaniem warunków do Uredow-

d dl kół 11 57 I itwich - "Franck i Faure" koo·. P d 4.1661 Potrzebny . ~~aZucia12.oł :~dyc~a p~ł'ud~rog;!; Sci sportowe. cert. 19.00 Ryga - ,.W Ho.lIy· Olka. oznań z ____ od zaraz pomocnik do samodZIel. 
15.15 "Na szero~im świecie" - L6dź. _ 11.40 plyty z Wars~a. wo<>d" o<pt. "~Lntersa. 19.}0 Buda· Ekspedientka nego prowadzfmia wars:rtatu Alu. 
audycja dla dzieci star&zych w wy; 13.45 utwory Ryszarrda Strau- J,eszt - ,.COSI fan tuHe op. Mo' . . . k . sarsko·mechanicznego ~ kAUCJa 
O!PI'ae. KaOli-mierza Plucińs,k iego ssa _ płyty; 14.10 łM~kie wiaodQ' zarta. SztOkholm - Koncert po· aucAIl. zaiT·cJsc?];'a ~oszu k~Je 500 zł. Oferty Or~dowruk POll1AA 
( Z P02Jll8JDj'a)', 15.35 ~rnzgl o·d aktu- nl~'CI' gl'ełd~~'e,' 14.45 muzy.nl o- pula rny. 20.00 Brnksela frane. - p<>sa l, na I blę kT:le k-_ars,'V'!' sra. . zd 41 59S 

".. "'" vn Fe-tiwal B e e.thov eJlowski (Symf. rlu n.ablału lu 105 u. ynag o· ałn(}ści fi"larnsowo-goopodarczych; bladowa - płyty; 17.00 "Łódź w nr? I' koncert f~t. c.moll). D·roit. d~enIe skromne. Of~rty Orędow- Czeladnl"k 
15.46 wiadomości gospodarcze: - pcłni s'ewnu" - pogadanka go· - ~ I l' - fI 42063 
1600 pieśni polskie w wyk. ch6ru spoda,rcza; 17.11) ,,~I(}rze w poelLji wich - SlucbO'Wi~ko muzyczne III " oznan z· siodlarsko.tapicerski. samodl,iel. 
męskiego Macierzy Szk(}lnej z p(}lskiej" - audycja literacka; - z udz. Bebe Daniels i Bem Lyo- Dwóch ny, biegły potrzebny zaraz.-
Gól'tllej Suchej na ślą§ku w Cze· na. 20.30 Londyn Reg. "Zmierzch H Szuwalski. śrocla. 
cboelQwacji pod dyr. Run(}lh. Pa· 11.30 z WarslLawy; 00.45 "Szturka b(}gów" oP. WagInera (a.kt ID. czelad,nuków kira"ll'ieoidch na Mks," zd 41721) 
stu60ka (z Kaotowic): 16.20 k(}ncert plllstyc7.1nlt w Łod.zi" - p(}gauam.- Dyr. Fu rt.w a engl er. Paris PTT ła prace PTZyjmtię. Mur,ko-W'6' J. 
orkiestry salOlTlOwej Rozglooni Po· ka; 20.5510kal'lle wiadomości sp(}r' - ,.Atak na młyn" OP. Bruneau . Steszew. RY7Ie-k. N 103 373 Radio. mechanik 
znańSIkiej; 16.45 .Jan Matejko - towe. Lyon - Konce.rt symf. 'V progr.: C~ela<lnik zdolny młodszy może sie zglo!l/ 
opo-wie§ć biograf-iezma - wyg!. Środa, 8 czerwca Beethoven (Coriolail1 i Srmf. nr 7), bednarskl" podaniem warunk6w. Oferty Orę· 
d·r T adeusz Mak(}wiecki; 17.00 :.\1ozart, Debus!lY (No-kturny), P N 12 557 
muzyka. taneQ7Jl1a w wyk. Małej KatowIce. 5.15 a'1.ld. po-r. z płyt; Menuełssohm i Rimski·K(}rsakow. p(}trz.e-bny stala praca. Woieie. downik oznań 
Orlciestry P. R.; 17..22 proogram na ;11.40 f'r:r.gomenty symfonioozne z op. Kolonia - W ·iecwr tańca. 21.00 choweki Ant(}ni.. Sroda.. JalŹidrż.e'W.I['. ___ •• ____ IIII]_ 
jl1bro; 17.30 z pioseOJka i tańcem Rl1nSlk,ie~o-l'Sakowa - plyty (z Berlin Kornc. Mozartows,ki. s.kiego 1. N 1'3369 31. ROZRYWK.l _ 
Pl"Zez Polskę. Wy,konawcy: Mala \Y-wy); 13.50 ",iad(}mości; 14.00 Mediolan - "Włoszka w Algie-
Oa'kiestra P. R., Mich'lł Zabcida· ,.Na s'wojslką :nutę" - g>rają ka· l'ze", op. Ross·i.niego. Sztl1tgart - Spólniczka 
Sumicki - tenor waz zes.poły wo- I ele ludowe (płyty); 14.30 kOiJlcel"t Koncert symf(}ruc:lmY. 21.15 Bll1k· bufetawa samodzie1mego porowa· 
kalil1e żeński i m'lOSlki. 'rransmwja !'ozrywkowy z ,płyt (z Krakowa); sela fr. - Utw(}ry Ren'; BarIYie· nlZeiIlIia lokal,u mała ~Mówka. 
d(' LorulY11lu; 18.00 życie g1romanme 15.10 giełd.a zbożowa i towaro.wa ra. 22.10 Kopenhaga - Mu,zyka Oferty Or!Xlowniok. Poznań 
owadów - pogadanka; 18.10 pie· w Katow,icaoCh; 16.15 "SWaOr;yllla rtuf!9ka. 22.15 Praga - Sonaty zd 421,';.3 
@i Roberta Schlirman:na w wyk. w ogród.ku" - a'1.l-aycja dla d.zieci Griega. Sztokholm - Muą;y·ka 
DQdy Conrada; 18.45 "Czarna po- 15.35 (}rkieska ha,rmonistów ro;vy,,'ko-wa. 23.00 Droltwich -
lewka" - scena z OPowiadrunia pb.ty: 17.00 "Słowacczr=a i Slo. 11t1zyka taneezna. Hilversum J i 
Pi(}tr.a ChoynowJSkiego .. MagmIte. wacy" _ wieczór li.tera{Jko-mu' Ił - Płyty oraz mua;. lekka. 24.00 
'k.ie 8waty"; 19.00 reci,tal skl'ZYP- zyoony: %1.00 z KraJkowa; 22.00 _ ]"rankfnrt, Koenigsw. i Sztutgart 

Uczeń 
ogrodniczy potrzebny. Oferty 
Oredownik. Poomań zd 41 392 

cowy ·Stanislawa TaWlrOl!Zewicza; t 2%05 Ż '01" ł h - ~{oncel"t nocnr - muz. po- Bufetowa 
19.20 pogaod81nka aktualma: 19.30 ::Ji~k~ w 'wy,k~ruY ~~ u~,r~ lud~la, koneert ~(}h8tów MaIL muz. i uczenniea. Restanracja Dwor­
m~looie na8brojowe w wyk. ol'kie- matycznego ,.ŚlasJdej PO'Zyty"",kj" ol'klestrowa. 'Vledeft - Muz. ka' cowa Jarocin. N 12537 
stry: 20.30 dziennik wie-cz<>rny; z udzinłem artystów Teauru im. meralna 
20.40 po.gwrunka alktmaLna: 20.45 Stanisława 'VyspiaJls<kiego w Ka. środa. 8 czerwca. 
skrzynka r(}lmicza; 21.00 Gioacch'i · towieach; 22.35 IIl'lIo:>;yka rozrYW1ko· 15.30 Wiedeń - Pieśni (sopr.) dzie-~ll3. 
no Ro-ssi;ni: 'Ył(}Szka ' w Aljfierze wa .... wykonaniu Orkiestry Śowię. z tow. lubni. 15.45 Mor. Ostrawa. Gdymia. 

Fryzjerka 
&tała pooada potrwbn~. 
Lef<na \l. Błasl'lkowski. - opera k()l)l·ie:ma w 3-eh aktach tochlowiokiej pod dyr. Ta.deuMa p(}jf. w jea;yku polskim. 16.00 -

Tram.sm'isja :o;e etu-aia E. L A. R. PliszeWSlk1ego. Kocnigsw. - Killleert rOQ,rywko' 
·w Rzymie. Dyryg>uje F ,rancet!eo wy. 16.10 Praga (z Mor. Ostrawy) 
Oa.pua,na; w przerwie lok. godz. Kraków _ 8.10 muzyka Wryty); Muz. roorrwkowa. 17.00 Buda· 

N 1/2 787 

Czeladnik 
mlod8'lY. szcwski. może sic zglo­
sic od zaraz. ·Waligórski. Pohir­
dziska. N 133M 

~
--~ Unicum. 

j edyny ,~d~t 
działa !iu\e(ZnI! 
usuwa bel bólu I stwardnienil 
skóry. 

Odciski 
Wszystkich Apt~ 

. kach I d!'Of" 
dach. P 4702-1~ 

Dobrze I tanio 
wiekszei facho·we-j firmie 
ImpislZ rower w znanei I nAl-

2~.00 wiadcmtości sportowe; w 11.'. z tw"----"ci J. Brabmsa PCRzt - Rec. Re. śpiewaczy. 17.10 
pnerwie II (}k. 22.57 ostatnie W'ia- (~ł""ytYj" H.IIOV~ert rOl'Jrj'wko-wy Monachium - Konc. r021rYW1lmwy. 
dom ości. ("płyty" 15.10 wi'ardomQŚci goepo- 18.00 Londyn Reg. - K(}nc. z u-az. 

Fryzjerk Środa, S ezerwea. 6' dl d' . solistów. 18.20 Koenigsw. - Pieti- 2 
"'ela-kowa. <We~uku8·ea~..... 8.15 andyeje "OoI'aame; 11.11t a11- darczke; l k5.1 b8)udYCJa. da .zleCl: ni Brahmsa i Schuberta 19.15 - . ... . . 
" b U UlZ ... 1 a) SI'ro;ym -a, opOWJa ame, - Poste Parisicn _ Walce Szopena. uczUJ z prowmcJI. dobreJ rodzmy SW.MARCIN ~5 prowincji. ferty rę O'W'Jljk, dycja dla p(}b(}rowych; 1.15 au· .. S:>;ara sowa -opiekun bobrów"; 19.30 Sztokholm _ K~n~. ". ~.ope' do lepszff,0 .zawonu potrzehn.!ch. 
Poznań zd 40859 dycja fIla szkół; 11.57 sygnał cza· - v~. ", c83/4 U . 1HSi~ 

su; 12.03 auclycja p(}lu.r(ni(}wa; - 17 .. 00 !!krnrnka ogólna; 17.10 pol· or,owski. 20.00 Bruksela fI. Oferty uner Pozn. zdg 41 • czciwa gwarllnc)~. n~._ 
R bot "k 1/) .15 wszystkiego po trochu - skle PIeśnI l~d(}we. WykOOlaw<;y: Konc. SymfOOllczny z ud~. IlOI. 

O m aooyeja dla dO!;ieci; 15.45 wiado- Koło m!l"ldolJa).o,we .. K'I'ako~ltleJ (muz. fiftSlka). Bruksela fr. 
r02lWM6n;M. towarów spotywesych mości gosrpOOarcze: 16.00 z utwo- GazownI . MleJ;S'lrieJ KlI;Zlmlen; Muz. ~alOlllowa (dawne pieśn4 mi­
~ .. ra.nCJa bĄmkowa 700. Oferly I1'ÓW Piotra Ozajko-wskieg() (ze Kruszewski (ba.s); 17.1i6 WIadomo- )Q<;.ne). Droitwich _ Kootc. z ka. 
~oWllli'k Poznań 1ld 4% 241 Lwowa); 16.4(; przemySł i handel ACI; 18.30 JllIUiZyd(a JE płyt z W"WY; te-dry w NOI·wich. Sztutgart _ 

ja·ko zaplecze a!l".mii walczą<:ej - 21.110 lCruzi.zruierz pnzerwarTCltma· "'ieczór tańcn. 20.30 FIOreneja -
odczyt; 17.00 muzyka tanec2l1la w je<!': "M~'l'Y ·i a Daleka", Q<POwia· "Parigi che i1ome" opt. Lombu­
wykonaniu zeSIPołu Aleks. Mis:r;u- danie ze zbio-Ml "Na Ska1mym Pod· aa. Lilie - 'fr. li: opery. Palie 
lowi·c.za ; VI' pI'IZerwie prollll'am na halu"; 22.00 sport; 22.06 a) .,Ży- PTT. - Retrarnem.~sje. Radio Pa­
jn.bro; 18.00 wySpa konwaliowa - wiały" - 8j'\l<:h9~0 z K'1'lIJmwa. rl8 - Roo. sk,rzypcowy Ku.Men-

Szukam 
jTraey elektrotechnik. Ślueal'S­
samotny, ~wara·ncja. Oferty .or~­
downi'k. Poznań zd 41981 

Obuwnik 
miRtrz kartlt r2lCmieślnoiczlI poszu· 
kuje stałej posady kierowniczej. 
Agentura Orr,downik. Ostrów 

N 13 358 

Ogrodnik 
~pecj81i..ta sanownik - ar.kól'kan, 
hodowcA. wszlkich plantacYj do· 
chodowych. ze znaj(}mością roI· 
nictwa oraz biurowych. BPOTZa­
f!7;aniu projektów, kos71t(}rysów. 
oraz budownictwa rożnych typów 
f'ieplartl. Obejmie stanowisko 
kierownicze (}grodów wiekszym 
m~ją-tku. wzgl. poprowadzi samo­
dzi'elnie wiekszy ośronek rolniczo. 
()grodniczy, zapewniajae dochody. 
Oferty Orędownik. PO'Znaf! 

zd 4() 000 

pogada.nka - wy,glos.i J3JI1 Kilu- 'k3Jmpfa. 20.50 MonachiuI..: - Sym-
,.ki (z Pobna.nia); 18.10 audycja Lód:ł - 11.411 płytr J: W'wy; - fonia nrr. 3 Bruokne.r ... %1.00 Lon-
Pols'kieg(} CzerwQ,Tlego KTZYŻa; - 13.45 utw(}ry kOIDrpozyt(}rów hiez· dyn ReI!. - K(}media muz. z udą; . 
18.30 marS'Ze wojskowe - płyty; paiL.~kich ('p łyty); 14.10 giełda: - Bl'he DanieIs oraz Len Lyoma. -
18.45 "Czarna połewlka " - sce.na 14.15 muzyka (}biadowa (płyty); - 21.25 Praga - Symfonia nr. 7 
z ~poW'iadania Pi,<>tra Ch~rMw- 15.15 lIudTC:ia dla dozieci; 1. "O F-du.r Beeth?Tema. 21.30 Wroeław 
s.kliego I.Małl!llolłclue. swat! (do- kJraenolu.d!kaoeh" _ fra.gment M. Mu.z. lek,ka l tlll\~a .. %1.45 Bil­
k~ń()l'l~u~); 19.00 reclt)ll śplcwaczy KOiJloJ.>niekiej. 2. mu.zY'ka (plyoty); dapeszt - Solo na V'l01I dl garą.blt 
"łorlz.lml.e1'7, ;t l? erwucs a. Przy 17.00 pod'wieczorek Pl'2y Irłoś:niku 22 .. ~0 Brubcla fr. - UtwOry Rlm­
fortePlame .Tad'wI.ga SzamoroIska; (płyty). 'Vykonawcy: Orkiest1'3. l!bJ-Kol'sakowa z płyt; 2%.15. Ko· 
19.20 pog.adl!-n.ka llI~tualna; 19.30 wiejs,ka W. Suchockiego. chór penhaga . - Konc. ~mfo~J=y 
"Humor 1 Plosenk~ koncert foz.. Eryana, Stefa.n 'Vlita.s _ teon()1', CMooart l Sch1Lbert). 22.ąo "Icdcń 
ryWkowy (z Klttowle); 20.45 d?;)en- Ja'll Ławrusi~ioz _ &,ita.n haw :Muoz. rozryw!kowa «}rk. l kwa'l'tet) 
ni·k wieczorny; 20.55 p(}gadanka . . 22.40 Budapeszt - K(}nc. mUJE. 
aoktu,alna; U.OG audycja dla wsi; 17.~0 o w8Zystklm po bro-ulku: - le'k.ka. 23.00 Kopenhaga - M_. 
21.10 kOlllcert ch(}PLnowski w wyk. 18.30 ffioul1lyka z piły t ('z W·WY); taneczna. Wiedeft - Muz. roz­
Zofii Rabeewk:z(}wei: 21.5e wia- 21.00 "Ze świata P!'aey" - .. Po- .rywkowa.. 24.00 Monachium _ 
domoŚ<li slJ>Qort'O'we; %2.00 .{l'ięc wie· racl.nicbwo zawodowe" - pog.; - Konc. muz. lekkiej i r02lrYWlkowej 
ków dawnej mut>;y.ki - II audy· 22.00 s:IX>rt; %2.05 .. Byd~ na z nnz. ork. i 1l{)lis,tów. Sztnt.rart 
cja - płyty. Wiek XY; 23.00 naszej faM" ~ ze.s.pół s'al()lJlowy i Frankfurt oraz Koenflt8w. _ 
ostatnie w~a.domo8ei; Kwaśnika. KOiJlceort noc:ny. 

Humor • 
zagranlC~zny 

- Cicho, piesku. la cię tet ukrywałem, gdy coś prze' 
skrobałeś i groziło ci lanie. (M) 

("Esquire", Londyn). 

Ogłoszenia l-łamowy mDlmetr lub Jego mIejsee kontu,.! w IWTczajnyeh na .tronIe O-łamowej 15 grolSZy. na .tronI. redakeyJnej (ł-łamoweJ) a) przy koilcu ezęści 
redakcyjnej 30 grony. b) na stronIe czwartej 50 1I'0szy. e) na .tronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalnyeh 1- Ił. Drobne ogłoszenia 

(najwyłej 100 słów, w tym l) nagłówkowy eh) .loW\) nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy. kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe w'~d drobnych poczynając 
od ost~tniej .~rony, l-lamowy milimetr 30 grony. Ogłoszenia .komplik0':Vane, I ustrzeleniem mIejsca -- od poszezególnego wypadku 20% nadwytkt. Ogłoszenia do bielącego 
wydanIa przyjmujemy ~o ~odzłny 10,~, a do wyda~ nie dzielnyeh i AWJąteeznyeh do godziny 9,30 rano. Ogł~zen~a z poza ,lWielko.polski przyjmujemy dp wydań bietącycb 
do godz. lO, do wydań nJedZlelnych i AWl9,tecsnyeb drua po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które me zme kształcaJI\ treśCI ogłoszenia administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oylata, 89~W'ką I góry. Kon~ w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rC!zraehunk.owlI Poznań 3, Dl' kM1Q\ltkl 03. 



59) 
Gdy policja lub wywiad jakiejś hi­

potezy nie stawia, - to nie spostrzeże 
w tej dziedzinie nawet rzeczy oczywi­
stych. Przecież w polskich urzędach 
nie ma nawet referentów od spraw 
żydowskich, którzy by nie byli Zyda­
mi. 

- 'Viele się o zamiarach żydow­
skich pi&a.ło - ale nic się nie robiło 
konkretnie by im zapobiec. 

- Ogół traktował to jako fantazję. 
- Znają. p.anowie wiersz Karola 

Huberta Rostworowskiego: "Nie ma 
zgody, kiedy na jednej ziemi żyją. dwa 
narody. Pragnie!'l im nie odejmiesz, 
ziemi im nie dodasz, - jeden musi u­
stąpić: gość albo gospodarz". 

- To już było tak oczywiste, że do­
strzegli to nawet ludzie, nie mający 
nic wspólnego z antysemityzmem. Jan 
Kucharzewski, człowiek, zbliżony do 
masonerii, wróg endeków, były prezes 
Rady Ministrów z czasów rady regen­
cyjnej, - wydał w roku 1933 gruba 
książkę o sprawie żydowskiej i zakoń: 
czył ją następu.iąc~·mi słowami: .. I 
dziś jesteśmy świadkami przystosowy­
wania taktyki (ż~'dowskiej) do nowych 
warunków i kolejnego przegrupowy­
wania się, wywołanego przez nowe 
perspektywy powodzenia i nowe nie­
bezpieczeństwa. ..Die Weltgeschichte 
des jiidischen Volkes" - tak nazywa 
dzieje swego narodu współczesny hi­
storyk żydowski. \V dziejach powszech­
nego narodu żydowskiego otwiera siC 
z kolei okres nowy. Na najbliższe cza­
sy jako główne w diasporze schronie­
nie. przed dwoma niebezpieczeństwami, 
przed antysemi t --7.mem i przed apo­
stazją" przed " -. 0gą zagładą i przed 
narodową samozagładą, jako schronie­
nie dla żydostwa i dla judaizmu. wy­
brana jest jaJe przed kilkoma wiekami 
Polska". Jako konkluzja książki, u­
miarkowanej książki naukowej, napi­
sanej przez nieant~'semitę, to dość du­
żo powiedziane, co? 

- To wisiało w powietrzu. To ro­
zumieli uczeni i politycy teoretycy, ale 
tego nie rozumiał albo nie chciał zro­
zumieć rząd. 

- Zwłaszcza wówczas, gdy składał 
siC z Zydów, frankistów lub z synów 
Zydówek. Jak pan chce, by rozumieli 
to ludzie o pięknych polskich nazwi­
skach - lecz o odstających uszach? 

- Trzeba było przepędzić Żydów 

71) 
- Są! Są! - wrzeszczą pełni rado­

ści. 
Wódka geniuszów i bogów! Jakże 

musi być wyborną! Osiem flakonów! 
Już kapral, sam zapaliwszy latar­

nię, ogląda dar nieoceniony. Różowy 
nektar, oglądany pod światło, zapo­
wiada się bardzo obiecują.co. 

- Musi to być przedni gatunek -
ocenia kapral - i pewnie nie najmłod­
szy wiekiem. 

Zołnierzom idzie ślinka do ust. 
- Gdyby tak spróbować I - podpo­

wiada Talawan, zapomniawszy już 
całkiem o strachu i fatalnych swych 
przej ś ciach. 

Zgadza się kapral na propozycję, 
gdyż widok boskiego napoju bardzo 
dobrze go usposabia, czyni wyrozu· 
miałym i pobłażliwym. 

- Masz rację, chłopcze - mówił 
łagodnie - i myśl ta jest więcej war­
tą, niż wszystkie te tam twoje histo­
rie o zamknięteJ i otwartej klapie. 

Skądsiś wydobyto szklanki. Sam 

z Polski zawczasu. Nie mielibyśmy du, nie mogąc przesiedlać się do prz&­
takiego rozlewu krwi, tylu ofiar i tylu ludnionych i zażydzonych miast! 
nieszczęść. - Byli tacy, co mówili, że rady-

- Ba! Mądry Polak po szkodzie! kalne załatwienie sprawy żydowskiej 
- Mówiło s.ię, że to niemożliwe. to rzecz dziś dla Polski najważniejsza. 

Teraz okazuje się możliwe, - Rosja Że po obudzeniu i zjednoczeniu pań­
ich przyjmuje, - kolonie afrykańskie stwa sprawa żydowska stała się naj­
też ich przyjmują, - ale już jest po- ważniejszym problemem polityki pol­
niewczasie. Cała moja rodzina zginęła skiej. 
i cały naród spłyną.ł krwią.. - I tamte sprawy sę. ważne - ale 

- A można było tego uniknąć. ta była bodaj rzeczywiście naj waż-
- Rzecz jest teraz załatwiona, - niejsza. Zaniedbania jej rozwią.zania 

sprawa żydowska w Polsce jest roz- omal nie przypłaciliśmy likwidacją. 
wiązana, ale jakim kosztem! jako naród. 

- Mówiło się, że wypędzenie Zydów - Przecież odbudowana Polska -
z Polski byłOby niehumanitarne. to właściwie nie Polska, ale polsko-

_ Niehumanitarne - bo zmusiło-I żydowskie "condominium" o podwój­
by ich dużą część do zebrania się w nych narodowych celach i dą.żeniach 
Birobidżamie, na Madagaskarze, w U- - i o polityce, stanowią.cej wypadko-
rw~'" 

Co pan gada? Nic o tym nie wiem! 

gandzie, w Argentynie, czy gdzie in­
dziej, do pracy· na roli. To "niehuma­
nitarnie" zmuszać delikatny naród do 
ordynarnej pracy. Bardziej humani­
tarnie było dopuścić do tego, by w la­
tach powojennych 600.000 Polaków 
wyemigrowało do Francji i taka sama 
ilość do innych krajów - i by polski 
chłop dusił się na wsi i umierał z gło-

kapral rozlewa wódkę i rozdaje żoł­
nierzom. 

Wznoszą zdrowie Buddy, króla, ka­
prala, wreszcie przyjaznego im ducha. 

- O, to, to! - zawoła.ł kapral. -
Ten z.a~ługuje, abyśmy powtórzyli je­
go zdrowie. Hę, dzieci? 

Wniosek przyjęto oklaskami. Bez 
wahania każdy podAuną.ł szklankę. 

Już wszystkie butelki wypróżnione. 
Kapral wysączył ostatnie kropelki i z 
żalem odsuwając puste flakony, za­
wyrokował: 

- No, dzieci! Kto chce, niech śpi, 
aby przypadkiem nie uczuć żalu do 
ducha, iż nam zamało zostawił bute­
lek. 

A "dzieci" z rozczuleniem patrzą 
na zacnego dowódcę. Jakże on znako­
micie rozumie ich uczucia! 

Rzucają się z westchnieniem na. 
rozrzuconą słomę. Przez chwilę sły­
chać stłumione szepty. Wreszcie za­
lega głęboka cisza. 

I zacny kapral i odważni wojownI­
cy' i wierni stróże 'słonia boskiego -

wą i kompromis między tymi dwoma 
narodowymi kierunkami interesów. 

- Co do tego "condominium" to 
nieścisłością. jest twierdzić, że da tuj e 
się ono dopiero od lat ostatnich. Treść 
naszych dziejów na przestrzeni paru 
stuleci - to właśnie jest stopniowe 
przekształcanie sic Polski na pOlsko­
żydowskie condominium. Stąd pocho-

wszyscy śpią mocno, marząc o bo­
skich rozkoszach. 

Wówczas z ciemnego samochodu 
zeskakuje na ziemię lekka i zwinna 
sylwetka ludzka. Podchodzi do śpią­
Cy'Cll, potrząsa nimi, szturcha ... 

Nikt nie drgnie, ani ni~ westchnie. 
- Patrzcie - szepce z tryumfem 

tajemnicza postać - proszek mako­
wy jest naprawdę wspaniały! Jak je­
stem Lucynką, nigdy w życiu jeszcze 
tak się nie zabawiłam! 

- No, ale teraz prędko w drogę! -
dodała dziewczynka poważnie. . 

I złożywszy usteczka, gwizdnęła 
przecię.gle. 

W tej chwili rozwarła się cicho 
klapa, w otworze ukazały się ludzkie 
postacie i zaczęły się spuszczać po dra.. 
binie. 

Byli to: Zalim, Helena, Lfzzie, Da­
reI, Prudent, Fit i niebiescy bonzowie 
z Angkor. 

Wszyscy z zachwytem patrzyli na 
dzieweczkę, która, krzą.tając się żywo, 
komenderowała: 

- Siadajcie do samochodu! Tu. z 
te.i strony ojczulek, tu Lizzie z rodzi­
cami, tam p. Prudent. A wy, bonzowie 
niebiescy, zabierajcie Rajnama.. Jego 
towarzystwo 1..apewni wam nietykal­
ność. Po drodze będą was wszędzie 
uważać jako świętYCh { ·bez przeszkód 
dostaniecie się do waszych świątyń w 
Angkor. 

Nikt sł~ nie sprzedwf.a rozu.zom. 
małej Lucrnki. Wszyscy uważają JIł -

dzi to straszliwe osłabienie naszego 
narodu w owym czasie. I rozbiory 
i paraliż myśli politycznej polskiej 
w 19 wieku - oraz jego skutek, bez­
radność polityczna polska przez cały 
ten wiek. 

I rozdarcie wewnętrzne narodu 
polskiego w wieku XX-tym. I rzeczy 
nawet tak dawne jak anarchia czasów 
saskich. 

- Niech pan nic nie mówI o sas­
kiej anarchii. Choroba Polski za Sa..' 
sów nie była. anarchi/ł, lecz nadmia­
rem silnej władzy królewskiej, władzy 
skupionej w ręku wrogów ' Polski, 
elektów z poręki żydowskiej, ezłonków 
spisków w charakterze masońskim, 
uczestników knowań rozbiorczych .. 
Znakomity historyk profesor Feliks 
Koneczny, napisał kiedyś, że nigdy 8. 
'nigdy nie miała Polska. rzą.du tak sil­
nego, jak za Augusta II i gdyby silny 
rząd był wszystkim, trzebaby te czasy 
uznać chyba za wiek jakiś złoty histo.­
rii Polski. August II opierał się na 
wojsku saskim, królewskim i zniszczył 
wojsko narodowe, - spuściznę po So­
bieskim. Anarchię sial w kroju celo­
wo, aby zniszczyć narodow~ opozycję· 
Sejmy zrywali przeważnie królewscy 
agenci. Społeczeństwo polskie nie było 
wówczas tak chore, jak się to powsz&­
chnie mniema. Było tylko zubożałe 
wskutek długotrwałych wojen. Istotą 
Choroby Polski za czasów saskich był 
zły rząd, na tyle silny, że nar6d nie był 
w stanie się go pozbyć. • 

- ' A właśnie za czasów saskich 
ńajsilnieJ się Polska zażydziła. 

- Ot6z to! 
- A jako państwo zeszła w cień w 

porównaniu do dźwigającej się wów­
czas ku górze wrogiej potęgi pruskiej. 

- Prusy i żydostwo - to był za­
wsze jeden obóz. Bismarck stale był 
otoczonv Żydami. Parszy'YY giełdziarz 
żydowski, Bleichr6der, to był jeden 
z jego najzaufańszych agentów poli­
tycznych. 

- Ależ pan z historii masę rzeezy 
wie! 

- Przeszedłem świeżo parotygod-
niowy kurs dokształcający 

Zgadnijcie - u kogo. 
_ TO? 

- U pewnej panien~i. 

(Ci~g dalszy nastąpi). 

& 

za wodza i pokładają zupełną ufność. 
Z pomocą Fita otwiera Lucynka 

zaryglowane drzwi stajni. 
Następnie wraca do samochodu, 

wskazuje na siedzenie przy kierowni­
ku, a Fitowi każe usiąść obok siebie. 

Już, już ruszają ... gdy w tym we 
drz,viach stajni ukazuje się jakaś po­
stać i odzywa się gniewnym głosem: 

- Co siQ tam znów dzieje? Stajnia 
ohvarta? Gdzież żołnierze? Stróże!. ... . 

Nasi więźniowie struchleli... To 
głos Wilma Odorpa!. .. 

Za chwilę cały pałac będzie na no­
gach, niepOdobno będzie uciekać ... 

Teraz kolej na Fita. 
Zeskakuje z samochodu i wycią­

gnąwszy z kieszeni klucz francuski, 
przypada do Odorp.a i silnym uderze­
niem w czoło powala go na ziemię. 

Lucynka zaś, nie tracą.c przyto~­
noś ci, szepce coś żywo do ojca, który 
wraz z p. Prudent podnoszą nieprzy­
jaciela z ziemi i zabierają z sobą. do 
samochodu, który natychmiast rusza, 
z początku ostrożnie, powoli, a potem 
mknie lotem strzały. 

Niebiescy bonzowie zaś w towarzy­
stwie świętego słonia dążą do świąty­
ni Angkoru. 

Nazajutrz rano znaleziono w odle­
głości kilkunastu kilometrów od Bang­
kok przywiązanego do drzewa 'Vilrna 
Odorpa. Można sobie wyobrazić szał 
i bezsilną wściekłość nieprzyjaciela. 

Tek jut bYł bliski tryumful ... 
(Ciąg dalszy nastani), 



• 
l ELF' ES 

~ADANKA DLA KOBIET t. 
Każda pani chce się opalić ... 

Któraż z pa!'1 nie pragnie opalić się? 
Chyba każdal Ale czy każda wie, jaK za­
chować się wobec zdradliwych ie­

e ole przygody o izdrzala 
ni słońca, ak ustrzec' 

l· 
l o 

krymi i niepożądanymi skutkami nie-
umiejętnego opalania się? 

Mylne jest mniemanie, że wystarczy 
spoczywać w bezruchu na słońcu, aby 
kolor skóry stopniowo stawaj się coraz 
ciemniejszy. Proces opalania się, jak­
kolwiek nie jest czynnością muskułów 
i mięśni, należy do intensywnych prac 
organizmu, mobilizując krew i pobu­
dzając pracę wewnętrznych narządów. 
Jednocześnie z działaniem na skórę nie­
widzialne promienie przenikają głębiej 
aż do kości. . 

Nie żałując oliwy czy innego Uu­
szczu przeciwdziałającego oparzeniu i 
łuszczeniu się skóry, zapobiegamy tylko 
zewnętrznym szko90m. Wypadki mi­
greny, bezsenności, złego samopoczu­
cia występują jako skutek opalania się 
w pierwszych dniach w pozycji leżące; . 

. Czy wiecie na czym polega glówni~ 
nIebezpieczeństwo kąpieli słonecznych? 
otóż na tym właśnie, że przybywając 
na plażę pogrążacie się w lenistwie z 
jedyną myślą, aby się jak najprędzej o­
palić, że ciało więzione cały rok suknią, 
rękawami itd. musi się naprzód oswoi~ 
z powietrzem, a dopiero później z ża­
rem słonecznym. Pierwsze słońce nie 
może was zastać leżących, ale w ruchu. 

\v trykocie kąpielowym lub plócien­
nych spodenkach czy sukni plażowei 
starajcie się w pierwszych dniach po­
bytu na słońcu wprawiać w ruch rozle­
niwione członki. Zmieniając jak naj­
częściej pozycję ciała, wystawiaj ci e skó­
rę na dzialanie wiatru i slońca. Ćwicze­
nia fizyczne i gry na powietrzu są naj­
lepszymi sprzymierzellcami ładnego o­
palenia się. 

Przy grze w karty i przy starce 
Zbyt gorąco w marynarce, 
A więc każdy z łapsE'rdak6w 
Rzuca ją na jeden z krzaków. 

Drugie łapsko również łase, 
Sięga 2lt'ęcznie po kiełbasę; 
Nie ma 2fuójów co żałować. 
Takich Skarbów trza pilnować I 

Caru ni'Żej butlę chyli: 
Nic nie spłY'\va, czy się myli T 
Chwyciły go myśli czarne: 
"To kamrata figle marne". 

Kiedy tamci w krwawej walce 
Łamią sobie nosy. palce, 
Sowizdrzały pseudo-krzaki 
Biegną poprzez leśne szlaki. 

-
Calą swą uwagę kupią 
Na karciskach. w które łupią; 
Żaden z nich nie przewiduje. 
Że w tych krzakach. ktoś czatuje. 

Bulgot !l"łęboki. lecz krótki, 
Zwykły pt·zy chlapani\ł wódki, 
Rozległ się wśród leśnej ciszy, 
Lecz go z łotrów nikt nie sły-szy. 

Proces ~rwał przez moment krótki: 
"Toś ty wychlał gąsior wódki, 
I ty'Ś to wałkoniu lichy 
Pożarł cały łokieć kichy)" 

A tych wyraz znów nie tęgi, 
W twarzach sińce, guzy pręgi; 
Nie ma szalek, starki, kichy, 
Toteż czują smutek cichy. 

Na chwilkę nie przypuszczali, 
By w nich byli Sowizdrzali, 
I ani im w głowilch świta, 
Że dłoń jakaś gąsi()T chwyta. 

Łotr przegrany gniewny wielce, 
Chce się odbić na butelce, 
I na myśl o smaku starki 
Całego przechodzą ciarki. 

Na wymianę walą pięści. 
Tak się tłuką, :l;e aż chrzęści. 
Taki to bałagan złości 

.Sprawia zanik moralności. 

Za to nasze Sowizdrzały 
Humor mają wprost wspaniały. 
Ubrani są dosyć modnie, 
Gdyby tylko mieli spodnie. 

Uprawiając ćwiczenia i gry sporto­
we na plaży, przeplatając je krótkimi I 
odpoczynkami i kąpielami zapewnić so­
bie możecie piękny odcień zdrowo opa­
lonej skóry, która upiększa wiele pań i 
stanowi dumę dobrze spędzonego ur-
lopu. .. .................................................................................. . 

Rady i przepisy 
Kremy i ich podanie 

Krem kawowy. 3 jaia. :1.0 dk cukru. 
pół litra mleka, pół lasJd wanilii. p6! fili­
:l;anki czamej kawy, 3 listki żelatyny. 
.' ."!\ 

i' 

dodać zaparzoną czarną kawę i 
żelatynę poprzE'dnio namoczoną i odci­
śniętą z zimnej wody. Dobrze wymieszać 
i gdy krem ostygnie. dodać pianę z bia 
leI< i wlać do formy. 

Krem czekOladowy: 5 dk tartej czeko­
lady wsypywać po trochu do jednej ósmej 
litra śmietanki, dodać wanilii tłuczonej 
i cukl'u cło smakII, Jak się cr.ekQlada roz­
puści. r.sunąć z ognia, wlać 2 :l;6łtka ubi-

Zółlk:> utrzeć z cukrcm. zagotowac z te z 5 dk cukru, potrzymać na ogniu. pó­
mlekiem, wanilią, gorącyJU zaparzyć Ż61l-t Id krem nie zgęstnieje. Zlać masę na sa­
ka, uważać ~('by się me zwarzyły, bić laterkę, zastudzić, podawać z bitą śmie­
trzepaez.k.fł. na ku~hD.j, .a~ ~g.ęstłł.j~jĄ .. t&Rk~ lub S066M iółtkowym. 

Faworki: 60 dk mąki, 2 i pół dk ma­
sła i 5 dk pudru, 15 :l;ółtek i 3 całe jaja, 
kieliszek araku, 1 łyżka śmietany, za­
gnieć, rozwałkować cieniutko, krajać kół­
kiem, i smażyć na niezbyt gorącym 
smalcu, podczas smażenia dokładać 
ŚWIeżego smalcu. Ogień utrzymywać 
jednostajny, po wyjęciu posypywać pu­
drem z wanilią. 

Kurczęta 

Kurczęta w śmletaDle: Dobrze oczy-
szczone kurczęta rozkrajać na połowę, po­
solić I zrumienić na mlłśle, następnie du­
sić w rondlu pod przykrywą, podlewając 
je dwiema szklankami śmietany. Podaje 
się posypane zielonym siekanym koper­
kiem z kaszką krakowska ugotowaną na 
sypko. 

Paprykacz z kurczlIt: Podzielone na 
część kurczęta osolić i dusić w rondlu pod 
przykryciem z dodaniem masła j odrobi­
ny papryki i z kilkoma łytkami wody. O­
sobno r9ztiić pół szklanki śmietany z łyt­
k~ mąki, podlać nią kurczęta i zagotować. 
Podaje się z kartoflami lub rrZem ugoto­
wanym na sypko. 

. Fałszywe kurczęta: 75 dkg cielęciny, 
Z bulki. 1/8 litra mleka, 5 dkg masła, 2 jaj­
ka, bułka tarta, zielona pietruszka, 1u)l'er, 

1 jajko, bułka tarta, 10 dkg tłuszczu. 
Cielęcinę pokrajać w plastry, zbić, nało­

żyć farszem, jak do kurcząt, zwinąć, oto­
czyć w jajku, tartej bulce l piec w piekar· 
niku, jak kurczęta. 

Farsz: Bułki namoczyć w mleku, od· 
cisnąć, zemleć. Masło utrzeć na śmieta· 
nę, dodać po jednym żółtku, bulkę, poso· 
Iić, dodać dużo posiekanego kopru i piet 
truszki, wymieszać z pianą i tartą bulką. 

Kosmetyka domowa 
OCZY I RZĘSY 

Codziennie rano przy myciu dobrze 
jest przemyć oczy wodą r6żana, lub lek' 
kim roztworem l,wasu bornego. Do tego 
c~lu. najlepiej jest używać specjalnep:~ 
kielIszka, który można dostać w każdej 
aptece. Przyłożywszy kIeliszek do oka, 
nale~~ przechylić głowę, ahy plyn d?­
ktadmp r.alal cale oko, i l,ilkakrotme 
otWOr7.yć je i r.arnknąć. Hzę y ciemniejl\ 
i lepiej rosną. gdy się je codzIennie lekko 
natłuści olejkirm migdałowym, oliwą 
lub wazeliną. W celu dokonania tego 
zaóiegu, natłuszcza się dwa palce i lekko 
naciąga SLię rzęsy od naQQdv do końca. 




